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ROZDZIAL L

W zmiankowałem w poprzedzających częściach m- 

nieyszego pisma, że jakkolwiek zabudowania są 
nay ważnieyszym przedmiotem w urządzeniu sie­
dliska wieyskiego, nie zawsze przecie bywaią do- 
statecznym środkiem do iego przyozdobienia, z przy- 
czyny, że znayduią się w przyrodzeniu inne mate- 
ryalne przedmioty więcey zdolne do zaięcia uwagi 
widzów_ Poświeciłem ze względu na te okolicz- 
ność większą połowę dwóch pierwszych tomów, wy­
jaśnieniu zasad, według których zakładać należy 
plantacye, i korzystać z naturalnego usposobienia 
poziomu, do urządzenia rozmaitych części z któ­
rych składać się powinno siedlisko wieyskie. Jakoż 
silna i dostatnia w płody wegetacya, poziom za ■ 
możny w rysy kształtne, rozległe widoki, przestro- 
ne płyty wody, skały maiąee znaczną objętość, są 
zjawiskami które przedewszystkim zaymuią uwagę 
i zadowolaią wyobraźnią : a przeto staią się głównym 
przedmiotem dla tego, który urządza i dla tych, 
którzy zwiedzaią siedlisko wieyskie; lecz nie wyni- 
ka bynaymuiey z tąd, aby budynki poczytane bydź 
miały za przedmiot oboiętny albo mało znaczący
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we względzie przyozdobienia, wyrozumieć iedynie 
należy, że skutki wynikaiące z ich użycia są stosun- 
kowemi , to iest zawisłemi od nadanego im kształtu, 
iako też od ich umieszczenia w ufaściwem położe­
niu. Skoro więc nadana im powierzchowność grun- 
tuie się na zasadach sztuki i smaku, a wybór ich po­
sady zgadza się z znamionami któremi odznaczaią 
się rozmaite rodzaie budowy, te staią się środkiem 
niezawodnym do udzielenia obrazom które planta- 
tor tworzy lub upięknia, okazałości i wdzięków, a 
nadewszystko tych znamion życia, które urokiem 
swym przeistacza położenia ohoiętne i przyrodze­
nie martwe, w nadobne i uymuiące. W każdem 
zaś mieyscu budynki maią tę własność, iż slaią sę 
pomocnym środkiem do stanowczego oznaczenia 
rysów charakterystycznych któremi różnią sic plan- 
tacye i widoki, a przeto uważane bydź powinny 
za ostateczne wy kończenie obrazów, które kreśli 
plantator.

Takie atoli skutki wtedy tylko wynikaią z u. 
życia budynków, gdy te umieszczone zostały w po­
łożeniu właściwem , gdy zachowana była stosownośe 
ich wymiarów do obszezności posady którą zaymu- 
ią, gdy nadany im kształt zostaie w związku z rysa­
mi otaczającego ie poziomu i przyległych im plan- 
tacyów, gdy zachodziuproporeyonowanie ich części 
do ogólney ich struktury, i trafne znayduie się zasto­
sowanie ich powierzchowności do właściwego im 
przeznaczenia, gdy nakoniec dodane im zostały przy- 
ozdobienia takie, które gruntuią się na zasadach archi­
tektury. Ze zaś budynek połączaiący wswem urządze­
niu wszystkie zalety wyżey wymienione mieć będzie 
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niezawodnie pewien stopień doskonałości, wynika 
więc ztąd to prawidło, że budynki umieszczone 
w siedlisku wiejskiem o tyle tylko staia się przed, 
miotami zdobiącemi o ile są przedmiotami ozdobne- 
mi: z czego następnie wypływa wniosek, iż takie 
tylko stawiać należy budynki, w urządzeniu których 
znaydować się będą pierwiastki ozdobności , to iest 
proporeya i kształtność.

Przymiot ozdobności iest w zabudowaniach 
wieyskich warunkiem nieodzownym, rozciągaią- 
cym się do budynków wszelkiego rodzaiu bez wzglę­
du na ich obszerność, iako też na rodzay materyałów, 
z których urządzone bydź mogą, ponieważ znamio­
na piękności właściwe płodem sztuki budowniczy 
będąc zawisłemi od okoliczności które są zawsze 
w mocy budowniczego, iemu tylko winę przypisać 
wypada gdy zbywa owocom ięgo pracy na zaletach 
potrzebnych. Uważać przecie należy, iż ów waru­
nek ozdobności staie się stosunkowym w miarę 
przeznaczenia iakie mieć może budynek, z czego 
wynika, że środki użyte do wyjednania ozdobności 
wzmagać się lub też wolnie powinny według po­
trzeby; ztąd zaś rodzi się rozmaitość rysów i nie­
przebrana wielość odmian w planach. Warunek 
ozdobności bywa też niekiedy stosunkowym ze 
względu na posadę iaką ma zaiąć budynek, i na iego 
położenie w mieyscu takiem, gdzie przestrzeganie 
stosownośei budowy do iey posady staie się potrze- 
bnem. W tern atoli przypadku iest niedzownym dla 
budowniczego obowiązkiem , aby skutkom wynika- 
iacym z potrzeby zastosowania się do mieyscowo- 
ści, o ile te mieć mogą wpływ szkodliwy zaradził, 
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a gdy działaią w sposobie pomocnym z tego dobro- 
dzieystwa korzystał, skutki iego rozszerzył i z pło- 
darni swey wyobraźni ściśle połączył.

Ozdobność nakoniec ile w części zawisła iest 
od rodzaiu materyałów użytych do budowy, bywa 
także stosunkową pod względem pogodzenia kształtu 
nadać sie maiącego strukturom z własnościami przy- 
rodzonemi tern przedmiotom, które do urządzenia 
ich użytemi zostaną; taki wpływ okoliczności 
postronney bywa zwykle szkodliwy, w wielu zaś 
przypadkach tamuie zupełnie urzeczywistnienie po­
mysłów najszczęśliwszych. Należy przeto uwalniać 
się ile możności od uży wania materyałów niedogo­
dnych, zwłaszcza że ichużycie nie zawsze sta ie się 
przyczyną oszczędności.

2. Ozdobność w budynkach zawisła bezpośre­
dnio od zachowania proporeyi w wymiarach wyso­
kości i długości, do wymiarów obiętości; od nada- 
uia częściom ich pojedyńczem kształtu zostaiącego 
w harmonii z ogolna massą budowy; od nadania te­
mu ogółowi rysów regularnych wydatnych i uroz­
maiconych ; od dążenia do tego celu, aby budynek 
odznaczał się szlachetną prostotą i mieścił w sobie 
rak naywięcey znamion tey piękności naturalney 
będącey udziałem płodów malarstwa raczey niżeli 
sztuki budowniczey, która widzieć się daie szczegól- 
niey w budowlach charakterystycznych eeluiacych 
oryginalnością i smakiem; nakoniec od zastosowa­
nia wielości i rodzaiu ozdób do obszerności niekie­
dy nawet do przeznaczenia iakic mieć będzie 
budynek.



Ozdobność zawisła także, ale nie bezpośrednio 
od umieszczenia budynków w położeniu taktem 
gdzie kolej ne działanie światła i cieni nay więcej po­
służy do wydatności rysów; od przybliżenia ich do 
przedmiotów z któremi mieć mogą związek a odda­
lenia od takich, których przymioty przyrodzone 
zgodność tę osłabiała; od wyboru posady takiey, 
która wydatnóść budowy skutkiem praw optyki po­
większa ; od połączenia rozmaitych budowli składa- 
iących ogólne zabudowanie w taki sposób, aby wy­
nikała z tego połączenia harmonija , i przez wzaie- 
mną stosownośe rozmaitych budynków tworzył się 
obraz zamożny w szczegóły zaymuiące; od logiczne- 
go rozpołożenia budynków, gdy te maia przezna­
czenie użyteczne, ponieważ wynikaiące ztąd po­
czuwanie porządku, nie mało posłuży do zjedna­
nia zadowolenia. Nakoniee od wyboru w ma- 
teryałach użytych do budowy, które gdy są bardzo 
liczne i rozmaite, maią też zdolność stosunkową do 
urządzenia z nich budowli mniey więcey doskonałej’.

Te są ogólne zasady na których gruntują się 
środki używane do wyiednania ozdobności; do tych 
zaś dodać można prawidło powszechne, iż budynki 
wieyskie bydź powinny lekkie, nieco fantastyczne i 
mieścić w sobie iak nay więcey rysów, które zowiemy 
malowniczemi w praktycznym wysłowieniu, a to 
z przyczyny, że przez nabycie piękności tego ro- 
dzaiu utworzy się między budynkami i plantaeyami 
pośród których mieścić się powinny', iako też wido­
kami w obrębie których znajdować się mogą, ta 
zgodność rysów, która nieporównanym wdziękiem 
wyposaża wszystkie płody kunsztów, zostaiące 
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w związku z materyalnemi przedmiotami w przyro­
dzeniu.

Rozwinę w dalszym ciągu nin eyszego pisma, 
zasady na których gruntnie się ozdobność zabudo­
wań wiej skich w ogólności, tudzież zasady szcze­
gólne od zachowania których zawisła ozdobność 
budynków poiedyńczych, i części ich wydatniey- 
szych , które gdy maią właściwe użycie i pomieszcze­
nie , staią się przyczyną ozdobności w strukturach 
każdego rodzaiu.

Wprzód iednak przedstawić mi należy czytel­
nikowi niektóre uwagi nad okolicznościami będą- 
cemi przyczyną różnicy zachodzący między cel- 
nieyszemi rodzaiami budownictwa, iako też nad o- 
kolicznościami, które stanowią szczególne ich wła­
sności i przymioty.

3. Każdy naród, n ktorego sztuki zbliżyły się 
do pewnego stopnia doskonałości, miał zawsze dwa 
rodzaie budownictwa. Do pierwszego należą świą­
tynie i monumenta , i ten nazwany bydź może bu­
downictwem klassycznem. W drugim mieszczą się 
budynki maiące przeznaczenie pospolite, które sta­
nowią budownictwo wieyskie. Obadwa rodzaie ga­
tunkowane bywaią stosownie do smaku właściwe­
go różnym narodom. Jakoż wielk a zaiste zachodzi ró­
żnica między budownictwem Greek iem, Gotyckiem, 
lndyiskiem,Chińskiem i Egipskićm. Ta różnica stano­
wi znamiona ich oryginalności, która nie ty Iko w po­
mnikach, ale w drobnych nawet budynkach wy­
jawia się bardzo wyraźnie.

Dochodząc z pierwiastków przyczyny, od któ­
rych zawisła oryginalność w rozmaitych rodzaiach 
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budownictwa nastręcza się uwaga, Że oryginalność 
w budownictwie Greckiem gruntuie się na użyciu 
słupów i belków kamiennych w mieysce słupów i 
belków drewnianych; że oryginalność w budowni­
ctwie Gotyckiem gruntuie się na spoieniu w ieden 
ogół drobnych materyałów przez zachowanie 
szczególnego uporządkowania w ich umieszczeniu , 
że oryginalność w budownictwie Indyskiem wynika 

z utworzenia całości z cząstek małych, umocowa­
nych w swey posadzie przyciskającym ie ciężarem 
wielkim. Znamiona tey oryginalności wyiawiaią 
się szezególniey w składzie, w kształcie i w ozdo­
bach właściwych każdemu rodzaiowi budownictwa, 
który o tyle tylko zacho wilie charakter swóy pier­
wotny, o ile te trzy przymioty bez żadnego nadwe­
rężenia w sobie połączą.

Nazywam skłudem budowy, zarys iey skre­
ślony na poziomie przy zakładaniu fundamentów , 
od czego urządzenie ogółu , czy li że tak powiem po­
stawa budynku zawisła.

Nazywam kształtem budowy, zarys iey nad 
poziomem, czyli kombinacyie wynikające z połą- 
czenia linijów horyzontalnych niedotykaiących po­
ziomu zlinijami pionowemi , które oznaczają figurę 
ścian.

Nazwaćby można we względzie ogólnym , a na­
zywać należy we względzie szczególnym ozdobami 
te części budynku, bez których istnieć może w ca­
łości i trwale. Są przeto ozdobami słupy i gzemse 
wszelkiego rodzaiu, lubo że upowszechnione ich 
użycie w każdym rodzaiu architektury spowinowa­
ciło ie tak ściśle ze składem i z kształtem budynków, 
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że te mieć iuż nie mogą dostateczny charaktery- 
styczności bez pomocnego użycia ozdób, które ztey 
przyczyny są głównym przedmiotem w budowlach 
i środkiem nayskutecznieyszym do wykazania ich 
rodowitości.

Naśladowanie znamion charakterystycznych, 
które stanowią różnicę między wielorakiemi rodza­
jami architektury , w zabudowaniach wieyskich, ani 
iest potrzebne ani łatwem bydź może, nie zgadza­
łoby się nawet niekiedy z przeznaczeniem budynku. 
Jakoż zabudowania wiejskie podzielone z właściwe- 
go im porządku na trzy klassy , i. budynków mie­
szkalnych, 2. budynków gospodarskich, 3. budyn­
ków fabrycznych, niepokonaną prawie trudność sta- 
wiaią do nadania im składu kształtu i ozdób, które 
są przynalezytością budownictwa wyższego i zaro­
dem oryginalności stano wiącey różnicę rodzaiów. 
Znayduią się bowiem miedzy niemi budowle takie, 
które dla nieproporcyonalności wymiarów mieć nie 
mogą ozdobnego kształtu, inne, które z przyczyny 
wewnętrznego ich urządzenia mieć nie mogą regu­
larnego składu, wszystkie zaś niemal, nie przyimuią 
ozdób celniejszych , które znamionuią budownictwo 
klassyczne. Znajdować się wprawdzie mogą po 
wsiach pałace, znayduią się niekiedy kościoły ob­
szerne, i umieszczać można w ogrodach stroynych 
w zwierzyńcach i w rozległych plantacyach budynki 
okazałe w kształcie świątyń, lecz takie gmachy 
mniej pospolite w kraiach ludnych i zamożnych, są 
w Polszczę ziawiskiem nader rzadkim i z istoty swey 
do budownictwa wiejskiego nie należą. Przylać 
przeto wypada za zasadę, iż zabudowania wiejskie 
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odznaczać się powinny raczmy temi zaletami, które 
wynikaią z połączenia rozmaitych budynków w ie- 
den ogół według planu dopomagaiącego do ich 
wydatności, iako też zaletami które każdy budy­
nek poiedyńczy nabywa skutkiem prostoty szlache- 
tney i rysów kształtnych, niżeli zaletami wynikaią- 
cemi z składu regularnego i z ozdób wykwintnych.

4. Skład właściwy budownictwu Greckiemu 
gruntuie się na użyciu figur jeometrycznych nay- 
prostszych i nayregularnieyszych , iakiemi są kwa­
drat, równoległobok i koło. Wszystkie zabytki budo­
wnictwa Greckiego i Rzymskiego pochodzące z epoki 
poprzedzaiącey skażenie iego tym niesmakiem któ­
ry wciskać się do niego począł w wiekach bliskich 
upadkowi potęgi Rzymskiey, są tego dowodem. — 
Kształt właściwy temu budownictwu ma tę samą za­
letę regularności w figurach, które tworzą się nad 
poziomem z stykania się linijów prostopadłych z ho- 
ryzontalnemi, ma oraz przymiot iedności w massach, 
to iest, że w gmachu aczby naywiększym , znayduie 
się ieden tylko przedmiot, a przeto linije prostopa­
dłe o tyle tylko powtarzane bydź powinny o ile o- 
znaczaią obiętość gmachu, linije zaś horyzontalne 
przerywane i kierunek ich zmieniany bydź nie mo­
że. Wszelkie zboczenie od tey zasady, lubo dziś u- 
powszechnione, staie się bezpośredniem oddaleniem 
się od prawideł pierwotnych, na których charakter 
architektury Greckiey gruntuie się. Go do ozdób 
czyli porządków, te są w budownictwie Greckim tak 
regularne, tak piękne i tak doskonałe, że na próżno 
usiłowano w późnieyszych wiekach utworzyć po­
rządek nowy. Ozdoby te są owocem nayumieiętniey •

Tom III 2
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szych kombinacyów w połączeniu linijów prostych 
z krzywemi, czyli raezey figur czworobocznych 
z krągłemi, z czego wynikaią kształty właściwe tey 
małey na pozór, lecz w nieprzeliczonych przypad- 
kach użyteczney liczby gzemsów, które stanowią od- 
lniany w porządkach.

Budownictwo Gotyckie różni się zupełnie od 
Greckiego, pod względem składu, kształtu i ozdób , 
ponieważ nie tylko że przyimuie do swoiego składu 
figury wieloboczne, iako to, pięcio, sześcio i ośmio- 
ścienne, ale nawet troykątne , elliptyczne, i nay- 
nieregularnie^sze iaką iest trapez; w kształcie zaś 
gmachów dozwala mieysca linijóm ukośnym, spi- 
ralnym, i łamanym. Służy mu nawet za prawidło, 
aby przez sty lanie się częste linijów pionowych 
z poziomemi , massa gmachu rozdrobioną była, a 
z krzyżowania się ich , czyli z przecinania linijów 
poziomych przez pionowe , tworzyły się figury od- 
rębne, którym dla więks/.ey samoistności często­
kroć skład i ozdoby odmienne przydaie. Budo­
wnictwo Gotyckie używa w przyczółkach i w szczy­
tach, kształtów nieproporeyonalnych i niekiedy 
dziwacznych, których ułożenie występnie z kolei 
wszystkich prawideł, i w działaniu wyobraźni iedy- 
nie znayduie zasady. Budownictwo Gotyckie ma 
też w urządzeniu arkadów kształt zupełnie oryginal­
ny oddalaiący się od reguł zachowywanych przy ta­
kich strukturach w każdem innem budownictwie. 
Budownictwo Gotyckie nakoniec ubogie w ozdoby 
tego rodzaiu iakie mieszczą się w porządkach archi­
tektury Greckiey, obfituie do zbytku w ozdoby wy- 
nikaiące z połączenia linijów prostych krótkich z li- 
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nijami krzywemi długiemi, czyli figur mnogoką- 
tnych z krągłemi.

Ta różnica zachodząca w składzie, w kształcie i 
w ozdobach dwóch eeln ej szych rodzaiów budo- 
wnictwa Europey skiego, która w architekturze Grec- 
kiey stanowi iey odosobnienie zupełne od wszelkich 
rodzaiów budownictwa starożytnego i nowoczesne­
go, w architekrurze Gotyckiey zaś stanowi iey nie­
zawisłość od reguł, i staie się źrzódłem kombina­
cji nieprzeliczonych w układaniu planów, i pier­
wiastkiem tey podziwiającej śmiałości iaką odzra- 
czaią się iey płody, posłuży mi do uczynienia w dal­
szym ciągu ninieyszego rozdziału przyrównania 
między budownictwem Greekieni iGotyckiem, nie 
w tym iednak celu, abym roztrząsał ich zalety pod 
względem sztuki , lecz dla ugruntowania na pe­
wnych zasadach zdanie, w którym rodzaiu znay- 
duie się więcey środków do nadania budowlom po- 
mniej szem, przeznaczone: do umieszczenia w sie­
dliskach wiejskich, składu, kształtu i ozdób zgo­
dnych z prostotą którą takie budowle odznaczać się 
powinny , tak z potrzeby iako też z przyczyny że 
prostota jest znamionującą ie cechą , a razem zdol­
nych do udzielenia im rysów wydatnych i zaymu- 
iących wyobraźnią. Przekonać się bowiem należy, 
wbrew teoryi tych, którzy radzi utrzymywać wszy • 
stko w ciasnych granicach nawyknienia, że nada­
nie kształtney postawy i ozdób zgodnych z zasa­
dami sztuki, zabudowaniom wieyskim, nie tylko 
nic utrudza wewnętrznego ich urządzenia zastoso­
wanego do właściwego im przeznaczenia i do użytku 
gospodarskiego, ale nadto nie zawsze wymaga uży­
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cia materyałów wybornych, nigdy zaś nie naraża 
na trudy i na koszta takie, któreby były słuszną 
pobudką do odstręczenia się od osiągnienia tak po- 
żądanego celu.

5. Maiąe ten cel na względzie w ułożeniu ni- 
nieyszego pisma , i obrawszy go za przedmiot wyłą­
czny umieszczonych w nim myśli i uwag co iuż zapo­
wiada tytuł iego, (a tern samem daie dostatecznie do 
zrozumienia , że nie iest przeznaczone do wykłada­
nia teory i budownictwa) starałem się ile możności 
aby stać się mogło środkiem łatwym do skierowa­
nia właścicieli ziemskich troskliwych o przyozdo­
bienie swych siedlisk, na koley pomysłów i uwag 
wyiaśniaiących , iakie są okoliczności od których 
zawisło, i środki za pomocą których uskutecznione 
bydź może, uksztafcenie i przyozdobienie zabudo­
wań znaydniących umieszczenie w siedlisku wiey- 
skiem, bądź z potrzeby, bądź też w celu upięknie- 
nia rozmaitych mieysc i położeń.

Z tey więc przyczyny nie znajdzie czytelnik 
wtem piśmie wykładu reguł sztuki budowniezey, 
ale zbiór skrócony prawideł które każdy ziemianin 
przy stawianiu budynku mieszkalnego lub gospo­
darczego zachować powinien , ieżeli zeehee prócz 
wygody nadać mu także ozdobność; prawideł opar­
tych na zasadach nayprostszych , a przeto łatwych 
do zachowania; prawideł zastosowanych do środ­
ków które są w mocy większej’ liczby naszych zie­
mian , lako też do rodzaiu materyałów w które kray 
nasz obfituie.

6. Zastanawiając się nad przymiotami właści- 
wemi rozmaitym rodzaióm budownictwa, z których 
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wynika: naprzód łatwość do przystosowania kształ- 
tu iakim różnią się między sobą do zabudowań wiey - 
skich ; powtóre sposobność do użycia ich ozdób 
częściowo; potrzecie przydatność do układania pla­
nów odpowiadaiacych urządzeniu wewnętrznemu, 
które w zabudowaniach wiejskich bywa bardzo u- 
rozmaicone, z przyczyny wielości i nieiednostayno- 
ści potrzeb w gospodarstwie ; nakoniec stosowność 
do strefy, pod którą kray nasz leży , i do materya- 
łów budulcowych , w które nay więcey obfituie , po­
wziąłem przekonanie, że architektura Gotycka za­
możną iest w wzory nayprzydatniejsze do nadania 
zabudowaniom wiejskim powierzchowności ozdo- 
bney , bez narażenia się na trudność w zastosowaniu 
wewnętrznego urządzenia budynków do zewnętrz­
nego ich kształtu. Obrałem przeto budownictwo 
Gotyckie za zasadę do ugruntowania na nim pra­
wideł rozwiniętych w ciągu niniejszego pisma i 
nie wahałem się w przyznawaniu mu wszystkich za­
let, które stanowią zasadę do nadania niektórym 
rodzaióm budownictwa tytułu architektury , w ca- 
łey obszerności znaczenia spowinowaconego z tern 
nazwiskiem , lubo że wielu znawców w tey sztuce 

. twierdzi, iż budownictwo Gotyckie iako nie maiące 
ozdób regularnych, które zowiemy porządkami, 
tytułem tym zaszczyconem bydź nie powinno. Po- 
stąpiłem w tey okoliczności według zdania Loudona 
budowniczego angielskiego tegoczesnego, który u- 
mieścił w pismach swoich trafne przyrównanie sztu- 
ki budowniczy do nauki języków, dla udowodnie­
nia , że iak poczytywać nie należy za barbarzyń­
skie i ogołocone z piękności niektóre ięzyki dla te­
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go , iz niezgadzaią się z mową Grecką w czasowaniu 
słów i w zakończeniu wyrazów, tak tez budownic- 
two, któremu zbywa na kolumnadach i balkowa- 
niach porządkowych, nie iest przecie połączeniem 
nieforemnych figur i kształtów dziwacznych.

Źe zaś autor winien iest wytłómaczyć się przed 
czytelnikami z przyczyn na których zdanie swe za­
sadza, obiaśniam okoliczności które mnie skłoniły 
do mnieman>a ze budownictwo Gotyckie ma więeey 
przydatności niżeli Greckie do udzielenia zabudo­
waniom wieyskim wdzięków i ozdób, czyniąc mię­
dzy niemi przyrównanie umieszczone w paragrafie 
następujący m.

Mógłbym był rozszerzyć te przyrównanie do 
innych rodzalów budownictwa, mianowicie zaś do 
Indyjskiego które nabyło w obecnym czasie wiel- 
kiey wziętości, iako tez do Chińskiego które ma 
przed innemi rodzajami architektury azyatyckiey 
tę zaletę, iż dostarcza wzorów nie tylko do pomni- 
ków i wielkich gmachów, ale oraz do budynków 
pospolitych i szczupłych, maiąc przecie na wzglę­
dzie, że w obecnem rzeczy położeniu pozy teczniey 
będzie dla moich ziomków mieć sobie przedstawio­
ne prawidła i wzory takie, które przydać się mogą 
do praktycznego użycia, niżeli takie , które doga- 
dzaią ciekawości, wyłączyłem z ninieyszego pisma 
wszelkie roztrząsanie zasad budownictwa obcego 
kraiom Europy, i ograniczyłem się na przedstawie­
niu im zbioru uwag nad przystosowaniem zasad ar­
chitektury Greekiey i Gotyckiey do budownictwa 
wieyskiego odpowiadającego potrzebom ziemian 
Polskich.
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7. Pfody budownictwa Greckiego są między 
wszystkiemi nayzdolniey sze do przyozdobienia 
mieysc takich w których znayduie się znaczna ilość 
drzew , gdzie wegetacja zamożna i silna rozwija swą 
dzielność, gdzie poziom ustroiony iest darami przy­
rodzenia i widokrąg przedstawia przedmioty znaczą- 
ce, ponieważ architektura Grecka ma właściwą so­
bie cechę wielkości okazałości i wspaniałości, która 
tworzy zgodność rzeczy wista i związek bezpośredni 
między iey płodami i naycclniey szemi przedmiota­
mi w przyrodzeniu. Nadto jeszcze łączą się z zaby­
tkami po narodach starożytnych pozostałemi , wspo­
mnienia o ich wielkości i potedze , które działaiąc 
silnie na wyobraźni nsposobiaią widza do uczuć po­
ważnych i melancholicznych , wzbogacających uro­
kiem idealności przedmiot który postrzega.

Między budowami tego rodzaiu eeluia świąty- 
nie, z przyczyny że sztuka wysiliła się w nadaniu 
im kształtu nayozdobnieyszego i wymiarów nayu- 
mieiętniey uproporcyonowanych. Jakoż w tych tylko 
budowach wyiawia się w zupełności doskonałość 
i piękność właściwa kolumnadom , ty m to celniey- 
szym zabytkom budownictwa starożytniego , które 
los przyiazny zachował od zupełney zagłady, iakby 
dla ocucenia w narodach nowoczesnych wyobra­
żenia o rzeczy wistey piękności, i dla przekazania im 
wzorów do naśladowania.

Gdy upadłe wraz z Rzymskim państwem sztu­
ki nadobne odrodziły się we Włoszech pod opiekuń­
czym rządem Papieżów, wzniosły się na gruzach sta- 
rożytniey stolicy świata, gmachy wy równy waiące 
poniekąd tym których zaieły posadę; w tych zaś 
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budownictwo Greckie obia wiło się w właściwey mu 
okazałości i świetności, co icst przekonywającym 
dowodem że celnie przed innemi, i mieści w sobie 
obfite żywioły piękności, gdy ocenie ie umiały na­
rody zaledwo dźwignięte z ciemnoty, i zaięte uprze- 
dzeniem o doskonałości budownictwa Gotyckiego, 
które w tey właśnie epoce, wydawało naywybor- 
nieysze swe płody.

Ta niezaprzeczona wyższość architektury Grec- 
kiey iest oraz przyczyną iey zdolności do przyozdo­
bienia położeń wszelkiego rodzaiu, gdy przeciwnie 
inne rodzaie budownictwa posiadaia te zdolność 
w sposobie ograniczonym, zawisłym od stosowno- 
ści do niektórych mieysc, co szczególniey pozna­
wać się daie z rysów budownictwa Arabskiego, In- 
dyiskiego, Egypskiego i Chińskiego, a w części z ry­
sów budownictwa Gotyckiego.

8. Te ostatnie aczkolwiek zamożne w pomy­
sły szczęśliwe, któremi do zbytku nasycić się nie mo­
żna, mieści przecie w swych zasadach sprzeczność, 
zaymuiącą wprawdzie wyobraźnią , ale zwiastuiącą 
oraz wadę przyrodzoną, wbrew przeciwną wyobra­
żeniom o doskonałości płodów budownictwa , iako 
też zasadom architektury Greckiey , gdy ta bowiem 
wszędzie i zawsze zwiastuie połączenie siły utrwa- 
laiącey z śmiałością w wykonaniu, tamta zaniedbuje 
iakby na umyślnie tę rękoymią zabespieczenia , i zda- 
ie się oddawać się marzeniom nayzuchwalszym bez 
względu na skutki iakie z nich wynikaią. Są w tey 
okoliczności dowodem przekony waiącym , sklepie­
nia gotyckie tak lekkie, iż sądzieby nieiako nale­
żało, że wzory ich pierwotne użyczone zostały od 
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przedmiotów niemaiących Żadney styczności z bu­
downictwem , mianowicie gdy przyrównamy ie do 
sklepień Rzymskich; iakoż te opieraia się zawsze na 
filarach stosowney obiętości, gdy przeciwnie ar­
kady Gotyckie unoszą się na cienkich słupach , któ­
rych obiętość tak dalece niestosowną bywa do ich 
wysokości, że dwudziestołokciowe słupy, maia nie­
spełna półtora łokcia diametru. Tak więc w budo­
wnictwie Greckiem wyiawia się widocznie zamiar na­
dania płodom iego tey trwałości, która w dziełach 
i w sprawach ludzkich by wa zwykle celem powszech­
nego dążenia i uważana iest za domiar gruntowno- 
ści w rozumowaniu i za ostateczny stopień dosko­
nałości w czynach; przeciwnie zaś w budownictwie 
Gotyckim ukrycie tego zamiaru bydź się zdaie przed 
miotem zabiegów , lubo że wynalazcy tego rodzaiu 
architektury równie nienagannemi w logice i śmia- 
łemi w pomysłach bydź się okazali. Wieże mister- 
ne, któremi kościoły i zamki przyozdobili, są wia- 
rogodnem zaiste świadectwem o doskonałości ich 
pracy, gdy przy pozorney swey nietrwałości , opie- 
raią się przecie od wieków zniszczeniu, i iak szczyty 
ostrych skał unoszące się w powietrzu stoią 
niezachwiane pośród pomiotu burzy. Okoliczność 
ta, (którey roztrząsanie pod względem sztuki było­
by obcym zupełnie przedmiotem w ninieyszem pi- 
śmie) stanowi pod względem zdolności i przydatno­
ści do przyozdobienia siedliska wiejskiego ważną 
różnicę między obudwoma rodzajami budownictwa. 
Wynika bowiem z lekkości właściwey gmachom Go- 
tyckim , zgodność nader wielka z niektóremi przed- 
miotami materyalnemi znayduiącemi sie zwykle 
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w posadzie wieyskiey; wysmukły kształt wieżów, 
szczupła obiętość filarów, cienkość i zaostrzona for­
ma sklepień, odpowiadaią przyrodzonemu uksztat- 
ceniu drzew, gdy owszem dostatnie wymiary iakich 
używa budownictwo Greckie, skoro wznosić za­
mierza gmachy wysokie, mieć nie mogą zwią- 
zku z uproporcyonowaniem płodów roślinnych. Ry­
sy budownictwa Greckiego są wprawdzie wzorem 
piękności posuniętey do tego stopnia, iż idealną na­
zwaną bydźmoźe, lecz te ich wydoskonalenie wy­
łącza wszelką dowolność w ich użyciu a tern samem 
znacznie utrudza zastosowanie pomysłów oryginal­
nych, które ile oparte na unoszeniu się wyobraźni, 
zupełney potrzebuią wolności w działaniu. Że zaś 
ozdobność a mianowicie ozdobność w przedmio­
tach umieszczonych pośród rozmaitych płodów przy- 
rodzenia, zawisła więcey nierównie od wyobraźni 
niżeli od ścisłego zastosowania się do reguł sztuki, 
wynika ztąd, iż budownictwo Gotyckie mniey ście­
śnione przepisami i mniey uległe zachowaniu pra­
wideł, więcey nierównie przedstawia środków i po- 
daie łatwości do wykonywania dzieł takich, które 
celować powinny ową pięknością ugruntowaną na 
poczuwaniu stosunkowośei i harmonii, którą zowią 
pospolicie malowniczą, i która wyiawia się nade- 
wszystko w tworach przyrodzenia. Spokoyne i po­
ważne w działaniu budownictwo Greckie rozwija swe 
pomysły w iednostaynćy kolei postępowania i w gra­
nicach umiarkowania , których przestąpienie stałoby 
się przyczyną ważnych błędów; budownictwo Gotyc­
kie zaś, iak Proteusz przemieniaiący bezprzestannie 
swą postać, w nieprzeliczonych okazuie się kształ­
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tach, i śmielsze w wykonaniu przedsięwzięć, do- 
statnieysze w środki się staie, im więcey rozprze- 
strzeniaią się granice iego działania.

Tworzące się zwolna pośród narodów nayo- 
świeceńszych , i pod wpływem pogodnego nieba 
Azyi i Włoch budownictwo Greckie, zbliżyło się z ko­
leją wieków do szczytu doskonałości, gdy owszem 
budoweictwo Gotyckie zrodzone w wieku barba­
rzyńskim i przy szczęku oręża, w tey prawie chwili 
gdy zjawiło się ludom Europy, stanęło u mety wła- 
ściwey mu znakomitości. Ta okoliczność rozwiązuie 
poniekąd wątpliwość o przyczynach różnicy zacho- 
dzącey pomiędzy architekturą Grecką i Gotycką, wy- 
iawiaiącey się tak dobitnie w wszystkich ich płodach. 
Jakoż z pierwszego wej rzenia poznać można w two­
rach budownictwa Greckiego zabytki długiey pracy 
i kombinacyów , których ułożeniu szły w posiłek 
wszystkie rodzaie nauk wyższych , gdy w płodach 
budownictwa Gotyckiego iaśnieie młodociany Je- 
niusz , nieustraszony w wykonywaniu przedsięwzięć 
najśmielszych, polegaiący na własney krewkości, 
niepodległy iak narody pośród których się zjawił, 
mełancholiczny iak niebo w krainach gdzie wziął 
istnienie, taiemniczy, poważny, i szczytny iak ob­
rzędy tey czci, którey świątynie budował.

Te iego znamiona stanowią właściwy mu przy­
miot dość trafnie nazwany fantastycznością , o któ- 
rym wspominałem kilkukrotnie w dwóch poprze- 
dzaiących tomach, zalecaiąc go iako źrzódło szczę­
śliwych pomysłów, i kombinacyów nieprzeliczonych.

9. Budownictwo Gotyckie ulubione przodkom 
naszym, znalazło w ich następcach przeciwników 
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namiętnych i okrzyczane zostało za zaby tek ciemno­
ty wieków barbarzyńskich; obok innych zarzutów 
czynionych mu przez zwolenników budownictwa 
Greckiego , przyganiano mnogości ozdób które sta­
nowią charakteryzuiący ie przymiot, iako też wie* 
lości kształtów, które w gzymsach widzieć się daią ; 
atak, upatrywano wadę w tern ; że budownictwo 
Gotyckie iest zamożne w pomysły , że nastręcza do 
użycia rozmaite środki, że obfituie w te przedmiot 
ty które stanowią bogactwo sztuki; co zaiste nie 
dowodzi logicznego rozumowania ; wyzwać wpraw­
dzie należy, iż mimo wielości ozdób właściwych 
budownictwu Gotyckiemu, nie posiada zgoła takich, 
któreby wyrównywały w piękności ozdobom uży­
wanym w budownictwie Greckim; uważać atoli po­
trzeba przytem, że ozdoby Gotyckie nie są częścią 
nieodłączną porządków budowniczych iak w archi­
tekturze Greckiey, a przeto użyte bydź mogą dowol­
nie, i zastosowane do wszelakiego rodzaiu wymia- 
rów i kształtów, co stanowi nieocenioną ich zaletę, 
gdy zachodzi potrzeba przyozdobienia budynku po- 
mnieyszego i nieregularnego, do którego ozdoby 
porządkowe Greckie nie bez trudności i ubliżenia 
kształtowi użyte bydź mogą, a zbyt często wszelkie 
ich zastosowanie staie się niepodobnem. Z tey to 
okoliczności wynika , że budownictwo Gotyckie, któ­
re pod względem ogólnym uważane, nie ma zdol­
ności do przyozdobienia takiey iaką posiada budo­
wnictwo Greckie przewyższa ie w tey zdolności pod 
względem szczegółowym; z czego wynika następnie 
Że w budynkach pospolitych i nieregularnych iakie- 
rai by waią zwykle zabudowania wieyskie, budownie- 



21

two Gotyckie staie się środkiem niezawodnym do 
nadania rozmaitości, do wyjednania kształtu, do o- 
siągnienia oryginalności w pomysłach, a nawet do 
pogodzenia wygody w wewnętrznem rozporządze­
niu domów z powierzchownym ich kształtem. Tym 
to przyczynom przypisać należy, ze domy wiejskie 
w Anglii zwiastuią w swym składzie tyle zabytków i 
śladów budownictwa Gotyckiego, i tym także przy­
czynom przypisać należy szczególną kształtność i 
ozdobność tych domów, nad którą dostatecznie wy- 
dziwić się nie mogą wszyscy ci, którzy nie zaieci 
przesądami cenią rzecz każdą w miarę rzeczywistych 
iey zalet.

io. Bzymianie i Grecy stawiali niekiedy bu­
dowy bardzo wysokie, lecz budowy takie bydź za­
wsze musiały obiętości ogromney , ponieważ służy 
za prawidło niezmienne w budownictwie Greckiem , 
aby wysokość gmachów powiększała się przez sto­
pniowanie porządków czyli przez umieszczenie wy- 
smukleyszych nad cięższymi. Wynika daley z tey 
zasady, że części z których składały się takie bu­
dynki, wymagały znacznych wydatków na materya- 
ły, co było naturalną przeszkodą dostawiania wy­
sokich gmachów, a tem samem przeszkodą dla sztu­
ki do mnożenia swych płodów i rozwijania wła- 
ściwey zdolności. Jakoż mało pozostało zabytków 
starożytności, któreby zwiastowały znaczną wyso­
kość, w nowotnych zaś gmachach używane wieże 
nie są zgoła naśladowaniem struktur Greckich, ale 
połączeniem mniey pomyślnem budownictwa Go­
tyckiego z starożytniem. Przeciwnie zaś budowy 
Gotyckie nie podlegaią zasadom ścieśniaiącym dzia­
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łanie wyobraźni i rozwiniecie pomysłów wstawiania 
gmachów wysokich , w tych owszem postrzegać się 
daieśmiałość prawie niepoięta, zwłaszcza gdy uczy­
nione zostanie przystosowanie wymiarów obiętości 
do wymiarów wysokości. Ze zaś w wielu zdarzeniach 
umieszczenie budynku wysokiego, ale oraz lekkiego , 
iest środkiem niezawodnym do nadania widokom 
wdzięków, i do upięknienia zabudowania, wynika 
ztąd, iż budownictwo Gotyckie ma w tern przypadku 
zaletę celuiacą przed budownictwem Greckim , która 
staie się bardzo ważną z tey okoliczności, źe ponie­
waż budowy Gotyckie wysokie, nie wymagaią uży­
cia materyałów w znaczney ilości, a tern samem nie 
przyczyniała wydatków zbytecznych, łatwićy i czę- 
ściey wykonywane bydź mogą.

Teyto własności budownictwa Gotyckiego win­
na iestEuropa owe mnóstwo świątyń, które zdobią 
iey miasta; tey własności przypisać należy, że wio­
ski w których znayduie się koś ioł Gotycki maią 
wdzięk niepospolity; tey nakoniec własności przy­
pisać wypada szczególną przyjemność widoków w o- 
kolicach, gdzie znayduią się wieże i zamki sta­
roświeckie.

ii. Każdy rodzay architektury ma (iak nad­
mieniłem powyżey) właściwy sobie skład, czyli pier­
wotną formę, która przedewszystkiem stanowi iego 
charakter. Skład ten iest niezmienny , i zupełnie 
niezawisły od przyozdobień przydatkowych, po­
nieważ te nie stanowią bynaymniey rysów pierwo­
tnych , ale są tylko przynależytościami, które z cza­
sem ukształciły się i przez używanie spowinowaciły 
się z niemi. Skład właściwy budownictwu Greckie­
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mu wymaga użycia figur nayregularnieyszych , ia- 
ko to , kwadratu, paralellogramu, i koła; przyozdo­
bieniami tego składu są tak zwane porządki, któ­
rych iest trzy greckich, dwa włoskich. Skład ten 
wymaga oraz , aby linija wierzchnia budynków mia­
ła kierunek poziomy i nie była nigdy przerwaną , 
aby balkowanie taki sam miało kierunek i taką ca­
łość, tudzież aby ściany nie były łamane źadnemi 
inflexijami oddalaiącemi się od położenia równole­
głego z plantą budynku. Aby przyczółki były tróy- 
kątne i pod żadnym przorem iedne nad drugiemi 
umieszczone. Porządki nakoniec, maią stale ozna­
czone wymiary, ilość gzymsów i kształt, w czem 
wszystkim oddalić się nie można od reguł sztuki 
która ie ustanowiła. Kiedy więc zachodzi potrzeba 
uczynienia zmiany w linij horyzontalney szczytów 
lub w linii równoległy ścian, dzieie się to przez 
przydanie części poiedyńczych , które lubo spoione 
z massą główną budowy, są przecie przedmiotami 
oddzielnemi i samoistnemi , podlegaiącemi tern sa­
mem zasadom, które w urządzeniu głównego przed­
miotu służą za prawidło.

Skład właściwy budownictwu Gotyckiemu 
przyimuie obok regularnych formy naynieregular- 
nieysze, mniemać nawet można, że namnożenie 
załomów i węgłów, umieszczenie w planie budyn­
ku kształtów naybardziey urozmaiconych , owo zgo­
ła oddalenie się od wszelkiey regularności w kreśle­
niu rysów, iest środkiem naydzielnieyszym do roz­
winięcia pomysłów szczęśliwych i do urządzenia 
struktury uaywydatnieyszey. Taka sama dowolność 
ma mieysce w uporządkowaniu linijów, które two­
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rzą szczyty, iako też tych, które w kierunku piono­
wym tworzą ściany frontowe i poboczne. Jakoż nay- 
celnieysze struktury Gotyckie, wszędy przedstawia­
ła , skład nie regularny w massach , przerywanie na­
głe w kierunku kalkowania, nieprzeliczone zmiany 
włączeniu gzemsów róźnokształtnych, koleyne pod- 
wyższenie i zniżanie szczytów, załamywanie ścian 
z oddaleniem się od linij równoległy, użycie figur 
ostrokątnych , konicznych i spiralnych obok kost­
kowych i krągłych, przyczółki wysokie, które nie­
raz trzema rzędami iedne nad drugiemi stawiane 
bywaią, i według pomysłów budowniczego kształt 
tróykątny krągły i elliptyczny mieć mogą, wieże 
wysmukłe, dachy spadziste i piramidalne obok pla- 
skich; okna i drzwi zasklepione w sposobie właści­
wym temu tylko rodzaiowi budownictwa; przede- 
wszystkiem zaś mnóstwo ozdób w płaskorzeźbie, któ­
rych architektura Gotycka używa zastępnie w miey- 
sce balkowania; wszystko to dowodzi iey zamo- 
źnośe, i mnogość kombinacyów, na których u- 
gruntowane zostały iey prawidła.

12. Wynika wiec z przedstawionych powyżey 
okoliczności, że architektura Grecka, wtedy tylko 
rozwija właściwą sobie okazałość, gdy w płodach 
iey połączony zostanie skład iey pierwotny z utwo- 
rzonemi przy późnieyszem iey udoskonaleniu ozdo- 
bami; przeciwnie zaś skład oryginalny architektury 
Gotyckiey wtedy nawet zaleca się wydałnością i zna­
czeniem gdy iesl z wszelkich ozdób ogołocony. Taka 
własność czyni ią zaiste szacowną i nader użyteczną, 
przekonywa oraz o niewątpliwy iey przydatności 
w budownictwie wieyskiern, które gdy składa się 
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z przedmiotów różnorodnych i wymaga zastosowa­
nia się do wielorakich potrzeb i okoliczności, w ta­
kim tylko rodzaiu architektury znaleść może pomoc 
niewątpliwą, gdzie skład budowy ma bezpośrednio 
znaczenie i wydatność, ozdoby zaś są tak dalece u- 
rozmaicone, iż do wszelkich zamiarów zastosować 
się daią i w wielorakich potrzebach dowolnie uży- 
temi bydź mogą.

Tom III. 4



ROZDZIAŁ II.

13. Ozdobność budynków wiejskich zawisła (iak 

nadmieniłem w Rozdziale poprzedzaiącym) i. od 
zachowania proporcji w wymiarach wysokości i 
szerokości do wymiarów długości; 2. od nadania 
częściom ich pojedyńczym kształtu zostaiącego 
w harmonij z ogólną massą budowy; 3. od nada­
nia temu ogółowi rysów regularnych , wydatnych 
i urozmaiconych; 4. od dążenia do tego celu, 
aby budynek odznaczał się szlachetną prostotą i 
mieścił w sobie jak nay więcej’ znamion tey pięk- 
ności naturalney będąccy udziałem płodów ma­
larstwa raczej’ niżeli sztuki budowniczey , która 
widzieć się daje szczególniej* w budowlach cha­
rakterystycznych celuiących oryginalnością i sma­
kiem; 5. od zastosowania rodzaiu i wielości ozdób 
do obszerności, a niekiedy nawet do przeznacze­
nia jakie mieć będzie budynek.

Rozwinięcie tych zasad obierani wyłącznie 
za przedmiot ninieyszego rozdziału, bo lubo inne
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leszcze zachodzą okoliczności warunkowe od któ­
rych ozdobność budynków wieyskich zawisła, gdy 
te przecie nie maią co do zjednania im tey zalety 
wpływu bezpośredniego, ale tylko wpływ pośredni 
zdaje mi się bydź właściwiey aby stosujące sie do 
nich uwagi oddzielnie przedstawione zostały.

14. Proporcj a uważana pod względem ogól­
nym wynika z zachowania stosunkowości między 
wymiarami długości, szerokości i wysokości, w taki 
sposób, aby kształt utworzony z kombinowania 
tych wymiarów mieścił w sobie zgodność przy- 
iemną dla oka; oko bowiem iest z przyrodzoney 
człowiekowi zdolności, niezawodnym narzędziem 
do regulowania proporcyi. Proporcya znajdować 
się także może w budynkach w sposobie logicz­
nym , czyli raczey umownym, co ma mieysce 
wtedy , gdy wymiary zastosowane zostały do 
przeznaczenia iakie nadać umyślono budynkowi, 
lecz taka proporcya oparta na kombinacjach nie 
mających żadnego związku z Architekturą uwa­
żaną iako sztuka, sprzeciwia się częstokroć użyciu 
zasad tey proporcyi fizyczney z którey kształt o- 
zdobny przedmiotów materyalnych wynika, a prze­
to, utrudza znacznie zastosowanie iey prawideł.

Proporcya w budynkach iakie bądź są ich 
wymiary, nie iest zgoła rzeczą stosunkowa, ale 
owszem przymiotem samoistnym ugruntowanym 
na właściwych zasadach które zmianie nie pod- 
legaią. Zasady te uważane pod względem ogól­
nym są proste, ponieważ ograniczają się na za­
chowaniu stosunkowości między wymiarami wy- 
sokości , szerokości i długości, lecz rozpoznawa­
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ne pod względem szczegółowym, staią się trud- 
nenii i mnożą się nieskończenie, z przyczyny że 
gruntuią się na progressyi i na redukcyi wymia- 
rów stanowiących proporeyą , stosownie do po­
większenia lub do zmnieyszenia przedmiotów; wy­
kładanie tych zasad nie może znaleść mieysca 
wtem piśmie które nie iest zgoła naukowem, ale 
zbiorem uwag poświęconym użytkowi tych osób, 
którym obeznanie się z teoryią nie tyle iest potrze- 
bnem, ile pożytecznemi bydź mogą podania ogólne 
do zastosowania praktycznego.

Nie przestępuiąc więc takich granic w tłu­
maczeniu moich myśli, poprzestaię na przytocze­
niu uwag następuiącyeh. i. Proporcyonalność 
w budynkach nie będąc rzeczą stosunkową, nie 
może też podlegać rozporządzeniom arbitralnem ; 
strzedz się przeto nalefy nadawania budynkom 
wymiarów takich które nie maią z sobą zgodności , 
pod pozorem że większa złąd korzyść lub wy­
goda wyniknie, albowiem nie dość iest aby urzą­
dzony został budynek dogodnie, potrzeba nadto 
aby wystawiony był kształtnie , gdyż poczuwanie 
dogodności zniknie z czasem wskutek nawyknie- 
nia iego zaś mieysce zastąpi niesmak wynikający 
z obecności nieprzyjemnego przedmiotu, czego 
doświadczamy w kraju naszym do zbytku z przy­
czyny upowszechniony niedbałości o nadanie 
budynkom powierzchowności kształlney. 2. Umie- 
ściwszy w Tomie 2gim ninieyszego pisma poda­
nia ogólne a nawet niektóre' szczegółowe zasady, 
we względzie zachowania proporcyi w wymiarach, 
odwoluię s‘ę do nich w tern mieyscu; dodaię 
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przecież tę do nich uwagę , Że ie/eli by z przy, 
czyn rzeczywiście gruntownych wymiary wyso­
kości wskazane za normalne użytemi bydź nie 
mogły, nie należy iednak oddalać się od nich tak 
bardzo, aby nadawać budynkom których długość 
do 15 łokci zbliża się, mniey niżeli 5 łokci, a bu­
dynkom których długość do 24 łokci zbliża się 
mniey niżeli 6łokci wysokości. (*)

(*) Teorya ta zgadza się zupełnie z Teoryą przedsta- 
wioną w pismach P. P. Paine i Garret znakomitych Auto- 
rów budowniczych Angielskich , których dzieła po ukończe­
niu ninieyszego pisma dopiero poznawszy, przekonałem się 
z zadowoleniem że mniemanie moie nie iest bezzasadne.

( Przypis póznieyszy : Autora).

Wynika więc ztąd, że wtedy nawet gdy wy­
miary przyięte za normalne ścisłe zachowane nie 
zostały , zachodzi przecie potrzeba powrócenia do 
nich skoro długość do oznaczonego powyżey sto­
pnia zbliża się; wynika ztąd równie, trudność 
o którey w poprzedzających Tomach wzmianko­
wałem , w nadawaniu proporcji takim budowlom 
które z przeznaczenia swego znaczną długość 
mieć powinny, a przytem stosowney wysokości 
mieć nie mogą, iakiemi są wielorakie budynki 
gospodarskie, i dla zaradzenia którey doradzałem 
aby takie budynki nie były obracane, ku linii 
widoku ścianą frontową ale raczey ścianą przy- 
czołkową, która iako wyższa iest tern samem 
sposobnie) szą do przyjęcia wymiarów stanowią­
cych proporcyią. Gdy iednak takie ich umiesz-
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czenie nie zawsze nastąpić może, tam zwłaszcza 
gdzie zabudowania ekonomiczne są skupione i 
umieszczone w ograniczeniu regularnem, użyć 
można środków zaradczych zasadzających się na 
tern, aby urządzone były w ścianach pobocz­
nych występy dość spore, które przedstawiaiąc 
się widzom iakby części oddzielne, przerywać 
będą jednostayność i niekształt właściwe ścianom 
długim a niskim. Źe zaś takie części mieć mo­
gą nadane wymiary od których proporcjonalność 
zawisła, i niektóre ozdoby budownicze, wyniknie 
więc ztąd utworzenie proporcyi częściowej przy 
którey ślady nieproporcyonalności ogólnej nie­
jako znikną. Używaią tego sposobu w Anglii, 
gdzie w niektórych okolicach zamożnych w pa­
stwiska, i zupełnie poświęconych chodowaniu 
bydła obory bywają nader wielkie, czego wi­
dzieć można przykład w załączonych dwóch ry­
sunkach wyobrażających obory urządzone według 
planu używanego powszechnie wHrabstwieNorfolck. 
Użyto też tego sposobu bardzo skutecznie w zbu­
dowaniu obory i spichrza na folwarku Willanow- 
skim 3 których rys Jeometryczny tu przyłączam. 
Uważać przecie należy, że takie urządzenie wy­
stępów w ścianach uskutecznione bydź może je­
dynie w budowlach murowanych, w drewnianych 
zaś nietylko trudnem do wykonania ale nawet stać 
by się mogło przyczyną ich osłabienia, a tem 
samem niebespieczeństwa i szkody. 3. Przyimu- 
iąc zasady powyżey wyszczególnione do zaprowa­
dzenia proporcyi w budynkach , wynika z tąd po­
trzeba nieodzowna odstąpienia od zwyczaju we-
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dług którego budynki mieszkalne pomniejsze są 
w kraju naszym tak niskie , tudzież potrzeba za­
stosowania się do zwyczaju cudzoziemskiego wbu­
dowaniu domów piętrowych, co niekażdemu za­
pewne ziemianinowi dogodnem zdawać się będzie, 
tam mianowicie gdzie domy z drzewa stawiane 
bydź maią.

Nie małe w prawdzie korzyści wynikły by 
z zachowania wspomnionych dwóch zasad, ma- 
iac przecie na względzie że różne są gusta, różne 
potrzeby, i że reforma iak kolwiek użyteczna nie 
zawsze łatwą bywa do zaprowadzenia, starałem 
się umieścić między załączonemi rysunkami pla­
ny takie, które skutkiem kombinacyów w stoso­
waniu rozmaitych kształtów połączaią w sobie o- 
zdobność właściwą budowlom dobrze uproporcyo- 
nowanym z łatwością w ich wykonaniu, nawet 
z materyałów mniey dogodnych. Dobierałem też 
plany budynków niższych, chcąc usunąć ile mo­
żności przyczyny które by tamować mogły w kraju 
naszym używanie zasad z których ozdobność bu­
dynków wynika.

Nie należy mi przecie pominąć tey uwagi 
bardzo ważney, że budynki piętrowe są we wzglę­
dzie stosunkowym mniey kosztownemi od bu­
dynków nie maiących piętra, ponieważ oszczędza 
się materyał i opłata cieśli użytych do wystawie­
nia dachu, który przy zachowaniu jednakowych 
wymiarów w ścianach, dwa razy dłuższy bydź 
musi w budynku nie maiącym piętra niżeli w bu­
dynku o piętrze. Dach zaś iest częścią domu 
naytrudnieyszą do zbudowania i naywiększych 
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wydatków wymagaiącą. — Domy piętrowe maią 
tei zaletę mieszkań wolnych w części górney przy- 
naymniey, od wilgoci; maią zaletę bespieczeń- 
stwa w pewnych przypadkach i bywaią ciepleysze 
z przyczyny że podwóyne pułapy i podłogi, ta- 
muią wciskanie się zimna; ciepło zdolnych mie­
szkań nieulatuie też dachem ale przechodzi do 
mieszkań górnych. — Domy zbudowane o pię­
trze ile dość wysokie, są nakoniec sposobniey- 
szemi od niskich do przyięcia kształtów i ozdób 
budowniczych, które gdy gruntuią się na kombi- 
nacyach właściwych, bywaią w wielu okoliczno­
ściach środkiem do wzmocnienia budowy. Pod 
każdym przeto względem domy wysokie mieć po­
winny pierwszeństwo przed domami niskiemi.

Jak kolwiek teoryia którą przedstawiam, 
rokuie skutki pomyślne, stwierdzone przy­
kładem krajów obcych, i opiera się na za­
sadach dobrze zrozumiałey oszczędności, za­
pewnia powiększenie wygody i bezpieczeństwa, 
przewiduię przecie że nie jeden obywatel z nie­
smakiem wyczyta, iż dla zachowania proporcyi 
należy aby chaty wieśniacze nawet, miały wyso­
kość, iakiey niektórzy ziemianie w własnych 
dworach ścierpieć nie mogą , skutkiem zapewne 
nawyknienia i mniemania, że mieszkanie wysokie 
zimnem i nietrwałem bywa; lub też może sku­
tkiem upowszechnionego między nami zdania, że 
włościanin Polski niedbały o zachowanie swoiego 
siedliska w porządku, nie zasługuie na umiesz­
czenie w wygodnym i przyzwoitym domu. Gdy 
więc takie zarzuty spotkać mogą teoryią którą 
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przedstawiam, widzę przeto potrzebę przemówić 
słów kilka w iey obronie, wprzód nawet, niżeli 
oddana zostanie razem z pismem ninieyszem pod 
sąd krytyków. Przełożyć mi należy naprzód, że zi­
mno nie daie się poczuwać w domach maiących 
wymiary które dla wyiednania proporcyi za nor­
malne przyiąłem z przyczyny wysokości zbyte- 
czney, ponieważ przestrzeń do pomieszczenia wzno- 
szącego się pod pułap powietrza ogrzanego prze­
nosić tylko będzie o dwa łokcie zwykły wzrost 
człowieczy, a przeto skutkiem poruszenia osób 
znayduiących się w izbie mieszać się będzie nie­
ustannie z cblodniey szem powietrzem znaymuiącem 
część iey dolną. Jeżeli by przecie takie objaśnie­
nie nie było dla wszystkich przekonywaiącem i 
troskliwość ich zaspokoiącem, przedstawiam 
iako zaradczy środek złym skutkom których 
się obawiała, aby podłoga czyli klepisko podnie­
sione zostało do wysokości iednego łokcia nad 
poziom na którym położone są podwaliny, albo 
założony iest fundament, przez co wewnętrzna 
wysokość izby zmnieyszy się znacznie bez nad­
werężenia zewnętrzney proporcyi budynku, a 
wielka wyniknie dla mieszkańców dogodność pod 
względem zdrowia, gdy tern sposobem od wilgoci 
i działania wyziewów które podnoszą się z ziemi 
zabespieczeni zostaną. Dodam też uwagę, że zim­
no w mieszkaniach nie wynika z ich wysokości, 
choć by nawet zbyteczną była, ale z nieopatrze- 
ma przyzwoitego, z nieumieietnego stawiania, 
zużycia materyalów nie odpowiadających potrze­
bie , z urządzenia niedoskonałego pieców , i z wielu
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innych okoliczności pomnieyszych, które nie maią 
żadney styczności z kształtem i z proporeyią bu­
dynków. Co do drugiego zarzutu iż budynki ma- 
iące 6 łokci wysokości, wymagaią dla trwałości 
użycia materyałów wybornych w które nie każdy 
opatrzyć się może, i które nawet nie w każdey 
okolicy znayduią się, odpowiadam, iż Życzyć by 
należało ze wszech względów aby dobierano do bu­
dynków materyały takie które z przyrodzonych im 
własności połączaią w sobie moc z trwałością, a przeto 
starano się murować domy i wszelkie bez wyłącze­
nia zabudowania wiejskie z cegły; gdy przecie ob­
fitość drzewa w niektórych okolicach Polski z je- 
dney strony, a z drugiey trudności połączone z wy­
rabianiem cegły w kraju wyludnionym i zubo- 
żałym, w wieki miejscach niedostatek wapna, 
wszędzie zaś nieumiejętność rzemieślników , przed- 
wszystkiem jednak uprzedzenie, że budynki drew­
niane są naymniey kosztowne i najłatwieysze do 
urządzenia, skłaniać będą zapewne większą liczbę 
naszych ziemian do trwania przy zwykłym spo­
sobie budowania z drzewa, przypomnieć mi wy­
pada, że prędkie niszczenie budynków jakiego do- 
świadczamy w kraju naszym, wynika szczególniey 
zzwyczaynego zakładania podwalin czyli przyciesi 
bezpośrednio na ziemi; należy przeto nieodzownie 
zaradzać takim skutkom przez urządzenie funda­
mentów murowanych, które gdy o łokieć jeden 
nad poziom wyniesione zostaną zmnieyszy się o 
tyle wysokość ścian drewnianych , a z nią razem 
zniknie przyczyna obawy o ich trwałość. W resz­
cie środki użyte w przyrządzeniu materyałów, są 
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najpewniejszą rękoymią trwałości budynków; ie- 
żeli więc właściciel rozsądny nie szczędził kosztu i 
pilności dla korzystania z przymiotów właściwych 
każdemu rodzajowi materyałów budulcowych i 
zachował w urządzeniu budynków kombinacyie sto­
sowne, wątpić nie należy że one mieć będą moc 
potrzebną do przyiecia wymiarów powyżey wska- 
zanych , od zachowania których proporcyia a tern 
samem i ozdobność zawisły, chociaż by nawet 
zniewolony był do stawiania budynków z drzewa.

Nie można przecie pobłażać pod żadnym po­
zorem nawyknieniu które skłania naszych ziemian 
do używania drzewa iako materyafu budulcowego, 
zastanowiwszy się ziedney strony nad rozszerza­
jącym się do zbytku w kraju naszym pustosze­
niem lasów, z drugiey zaś strony nad łatwością 
w urządzaniu budynków z ziemi tłoczoney; spo­
sób ten budowania rokujący naj większe korzyści 
pod względem osczędności i pospiechu w prowa­
dzeniu fabryki, iako leż wygody i bespieczeń- 
stwa, nie powinien by bydź nam oboiętnym, 
gdy przed dwudziestu iuż latami cyrkulowało 
w Polscze pismo przekładające iego użyteczność 
i gdy wielu znakomitych mężów starało się stwier­
dzić ią doświadczeniami, które wszelką wątpliwość 
o ieg.o dogodności usunąć powinny. Nie- 
okolicznościom więc, ale własney niechęci do 
ulepszeń przypinać by podobno należało, tru­
dność w zaprowadzeniu reformy , która utrwaliła 
dotąd między nami niedogodny i kosztowny spo­
sób budowania z drzewa.

Co do trzeciego zarzutu, który niema 7a- 
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dney styczności z przedmiotem budownictwa, ale 
łączy się bezpośrednio z koleją wyobrażeń wyni­
kających z nawyknienia, i częstokroć nieuspra­
wiedliwionych zasadami logiki, zamiast dania 
nań odpowiedzi, zapytać mi raczey wypada tych 
zwolenników staroświeczyzny , którzy razem z za­
grodą odziedziczyli po przodkach moralną ich pu­
ściznę, dla jakich przyczyn utrwalony mieć cheą 
porządek , skutkiem którego mieszkania naszych 
rolników, są: (iak o nich trafnie powiedział au­
tor Rysu szczęścia narodowego) «kurźliwemi 
a chatami, zawspólnemi razem dla domowych 
«zwierząt, w których człowiek zamknięty dusi 
« tylko swoią istotę, pomnaża choroby i boleści i 
«zbyt wczesney śmierci pada ofiarą.« Czyli dla 
tego Że przekonali się, iż włościanin Polski tak 
dalece o byt swóy iest niedbały i tak ograniczo­
ny w poznawaniu wszelkich korzyści, że napróżno 
usiłowanoby ocucić w nim przyzwoitsze uczucia? 
Alić gdzie są doświadczenia które by takie twier­
dzenie usprawiedliwiały, albo raczey czyliż czy­
nione przez Rząd i przez niektórych obywateli 
doświadczenia, nie przekonały dostatecznie że 
iest mylnem ?

Lepiey by było zaiste, aby ci którzy wysi- 
laia się nad usprawiedliwieniem własney niedba- 
łości przyczynami pozornemi, równey dołożyli 
usilności o wyiednanie dla swych ziomków tych do­
godności a dla kraju swego tych korzyści, które 
są skutkiem zaprowadzonego w budownictwie 
wieyskim porządku.

Nie iestem przecie bynaymniey tak upartym 
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zwolennikiem zwyczajów obcych, ani tak nie- 
wyrozumiałym na położenie większy liczby na- 
szych ziemian, abym obstawał niezmiennie przy 
zdaniu, że zabudowania wiejskie bydź powinny 
wysokie, skoro ten który ie stawia nadać im 
chce obok wygody zaletę piękności; mniemam 
owszem że budynki wysokie w małey tylko licz­
bie okolic kraju naszego ogołoconego z widoków 
znaleść mogą posadę właściwą. Rozumiem przeto 
że dla pogodzenia zasad teoryi od zachowania 
których ozdobność budynków zawisła, z położe­
niem kraju i iego mieszkańców, przyiać by na­
leżało za zasadę, aby domy folwarczne czyli 
dworki obywatelskie nie miewały więcey nad 24 
łokcie długości (*),  z czego przy zachowaniu sze­
rokości stosowney, wyniknie obiętność wewnę- 
trza 3oo łokci blisko wynosząca, a przeto dosta­
teczna do urządzenia wygodnego i dostatniego 
pomieszkania dla jedney rodziny. Tudzież, aby do­
my włościańskie czyli chałupy miewały od 15 do 18 
łokci długości, co przy zachowaniu szerokości 
stosowney iest właśnie przyzwoitą proporcyą do 
urządzenia izby, komory i sionki. W skutek te­
go mniemania umieściłem obok rysunków przed- 
stawiaiących plany domów piętrowych wiele in­

(*) Wymiar 24 łokci długości i 15 łokci szerokości 
przyięli P. P. Paine i Garret za normalny w dziełach 
swoich o budowictwie wieyskim, dla domów wystawio­
nych dla dzierżawców, które są tem właśnie w Anglii, czem 
są domy folwarczne w kraju naszym.

^Przypis późniejszy Autora.'}
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nych wyobrażaiących domki niższe, do których 
wskazane powyżey wymiary właśnie stosować się 
będa. Mniemam także , że w przypadku tern 
gdzie zachodzi potrzeba nadania budynkom zna- 
czney obiętośei, kształt kubiczny między wszyst- 
kiemi nayregularnieyszy, odpowiadać może nay- 
bliżey potrzebie, i zdaie się sprzyiać naywięcey 
odbywaniu czynności gospodarskich. 4. Zacho­
wanie proporcji w budynkach nie mniey iest za­
wisłem od wymiarów nadanych dachom iak od 
wymiarów nadanych ścianóm. Z tey przyczyny 
mieć należy naj większy pilność w zastosowaniu 
wysokości dachu do wysokości' ścian ; budowni- 
ctwo Greckie podaie w tey okoliczności prawidło 
niezawodne, według którego wysokość przyczół­
ków wyrównywać powinna I a niekiedy } części 
szerokości ściany; zużycia tego prawidła atoli 
wynika takie zniżenie dachu, iż w kraju naszym 
praktycznie zastosowane bydź nie może. Budo­
wnictwo Gotyckie, mniey ścieśnione prawidłami 
zostawia budowniczemu dowolność niemal zupeł­
ną w obmyśleniu wymiarów które wysokość da­
chu stanowić będą, w wzorach atoli które nam 
przekazało, postrzegać się dają dwie ostateczno­
ści, ponieważ dachy są albo zupełnie płaskie, 
albo bardzo wysokie. Przy takim niedostatku za­
sad odpowiadaiących potrzebom budownictwa 
wiejskiego w kraju naszym, obrać by można za 
prawidło aby wysokość dachu wyrównywała po­
łowie szerokości ściany przyczółkowej- , gdy do 
pokry cia iego użyty będzie materyał trwały , a 
wynosiła dwie trzecie części ogólney szerokości, 
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gdy do pokrycia użyty będzie materyał nietrwa- 
ly (*).  Uważać na koniec należy, że kształt na­
dany wiązaniu zrządza znaczną odmianę w pro- 
porcyi dachów, udzielaiąc na pozór proporcjonal­
ności iednym na którey zbywać będzie drugim, 
mimo zachowania wymiarów iednakowych. Z tey 
okoliczności wynika przydatność szczególna nie­
których kształtów w budowaniu wiązania zachowy­
wanych, o czem obszerniey ku końcowi niniey. 
szego rozdziału mówić będę.

(*) Przedstawiłem w tomie drugim odmienne nieco za­
sady do ustanowienia proporcyi w dachach , co wynikło 
z tad , iż miałem na względzie stosunkowość powszechną, 
w tem zaś mieyseu mówiąc o budowlach mnieyszych, na. 
leżało mi wskazać zastosowanie wymiarów stanowiących 
proporcyią w sposobie więcey poszczególnionym.

15. Regularność rysów w budowlach uważa­
na bydź powinna pod względem ogólnym w sto­
sunku dwojakim. Naprzód gdy zachowaną bydź 
ma w kreśleniu planów budynków obszernych i 
wysokich, powtóre, gdy użyć iey należy do urzą­
dzenia planu budynku szczupłego i niskiego. 
Zasady do wyiednania regularności w rysach wy- 
pływaią w prawdzie z jednego zrzódła , lecz wy- 
nikaią z ich zastosowania wspomnionych dwóch 
przypadkach skutki bardzo odmienne.

Regularność rysów zawisłą iest w kreśleniu 
planów budynków większych od zastosowania do 
nich składu kształtu i ozdób właściwych architek­
turze, jakikolwiek iest iey rodzay ; zasady archi­
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tektury bowiem będąc oparte na zachowaniu zu- 
pełney regularności, staią się nawzajem przyczy- 
ną z którey regularność rysów wynika. W bu­
dynkach zaś mnieyszych gdzie ani kształty w ca- 
łey ich wydatności, ani ozdoby w ilości dosta- 
teczney pomieszczone bydź nie mogą , regular­
ność w rysach stale się zawisła od użycia figur 
nayprostszych , byle by w tych zachowane zostały 
zasady od których utrzymanie proporcyi zawisło. 
Należy przeto aby budowniczy w przód niżeli do 
skreślenia planu przystąpi, utworzył sobie do­
kładne wyobrażenie postaci tego budynku który 
urządzić zamierza, i oparłszy się na tey podsta­
wie rozwijał ten pomysł pierwotny stosownie do 
środków jakich dostarczaią te rodzaje Architektu­
ry, których skład, kształt i ozdoby mieć będą nay- 
więcey zgodności i związku z idealną postacią 
którą sobie wystawia i którą urzeczywistnić za­
mierza- Nie dość iest przecie, aby przy rozwija­
niu pierwotnego pomysłu swey wyobraźni oglądał 
się na skutki wynikaiące z użycia pomocniczych 
środków iakich mu sztuka budownicza dostarzyć 
może, potrzeba nadto aby miał wzgląd na prze­
znaczenie budynku, na iego umieszczenie, na 
stosunkowosć iaką mieć będzie z niektóremi 
przedmiotami materyalnemi, na skutki które wy­
nikną z wyboru posady, na potrzebę uczynienia 
go przedmiotem zdobiącym , na właściwe użycie 
materyałów z których ma bydż urządzony. Je­
żeli zaś budynek ma przeznaczenie takie, że po­
wierzchowność iego bydź musi zawisłą od celu 
w którym urządzony będzie, starać się powinien 



o zmniejszenie tey niedogodności, za pomocą 
kombinacyów stosownych , do których znajdzie za- 
sady w prawidłach sztuki budowniczey. Jest rze­
czą niewątpliwą, że znalazłby ich mnóstwo uży- 
waiąc dowolnie rysów właściwych wielorakim ro- 
dzaióm budownictwa , gdy iednak poprzestawać na­
leży z przyczyn które wyiaśniłem powyźey, na dwóch 
tylko rodzaiach architektury Europeyskiey, iako to: 
Greckićy iGotyckiey, utrzymam przetoldalsze roz­
winiecie tego przedmiotu w granicach właściwych 
tym dwóm rodzaióm i starać się będę o wykładanie 
go w sposobie ile będzie można praktycznym.

Jeżeli więc budowniczy powziął w myśli pier- 
wotney, o którey wzmiankowałem dopiero, wyobra­
żenie budynku, maiącego skład regularny, przed- 
stawiaiący n. p., czworobok żadnemi występami 
w linij poziomey fundamentów, iako też w linij po- 
ziomey szczytu nieprzerwany, zastosować powinien 
do niego kształty i ozdoby właściwe architekturze 
Greckićy, która jak wzmiankowałem w rozdziale pier- 
wszym, wyłącza wszelkie wywyższenie linijów hory­
zontalnych iednych nad drugiemi, iako też występo­
wanie linijów pionowych, iednych przed drugiemi; 
która wymaga także, aby wysokość przyczółka nie 
przenosiła X części szerokości budynku, co iednak 
w kraiu naszym gdzie dachy dla przyzwoitey ochro­
ny od działania temperatury wysokie bydź powinny, 
wtedy tylko zachowanembydźmoże, gdy dachy po­
kryte zostały materyałem kruszcowym.

Jeżeli zaś wynika z myśli pierwotney którą bu­
downiczy powziął, wyobrażenie budynku, w któ- 
rym liczne inflexije w linijach horyzontalnych i czę- 
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ste występowanie linijów prostopadłych wydarzać się 
będą, zastosować powinien do niego kształt i ozdo­
by architektury Gotjćkiey, która iak to wykazałem 
w rozdziale poprzedzaiący m , na tey zasadzie grun- 
tuie swoie rozporządzenia, aby umieszczone zosta­
ły w massie budynku kształty nader urozmaicone 
lubo ze te bydź powinny zawsze iednorodnemi, aby 
oraz znajdowały się w niey podziały bardzo wido- 
czne, co wynika z kolejnego wywyższania linijów 
horyzontalnych, z krzyżowania ich z linijami pio- 
nowemi, i z zaprowadzenia licznych zmian w linij 
fundamentów, od kierunku równoległego.

Taką koleią postępuiąe mieć będzie budowni­
czy rękoymią, że rysy które skreśli ile ugruntowa­
ne na zasadach architektury i wyobrażaiące przed­
mioty takie które sztuka budownicza powagą swych 
prawideł stwierdziła i kombinacyami wydoskonali- 
ła , mieścić będą w sobie regularność od zachowa­
nia którey ozdobność budowy bezpośrednio 
zawisła.

Daleki iestem przecie od twierdzenia Że żadne 
wyłączenie od tych prawideł miejsca mieć nie mo­
że , to iest, iż godzić zawsze należy wybór w kształ­
cie i w ozdobach z składem obmyślonym dla bu­
dynku; są bowiem wyłączenia przypadkowe od tej’ 
zasady, i bydź mogą także wyłączenia z umysłu 
przedsięwzięte.

Mniemam nawet, że łączenie składu, kształtu i 
ozdób budownictwa Greckiego z Gotyckim, uła­
twić może wykonanie wielu ważnych przedsięwzięć 
i urzeczywistnienie wielu pomysłów szczęśliwych 
byleby takie połączenie nie przetwarzało się skutkiem 



43

nadużycia w pomieszanie przedmiotów różnoro­
dnych nie trafne i niewłaściwe, to iest, aby ślady 
obudwu rodzajów budownictwa okazywały się wi­
docznie w częściach budynku, w których użyte zo­
staną. Wreszcie prostota właściwa zabudowaniom 
wieyskim w zachowaniu którey znayduie się śro­
dek skuteczny do nadania im powierzchowności o- 
zdobney, nie dozwala użycia kształtów zbytecznie 
komplikowanych i ozdób w tak znaczney ilości , aby 
z użycia różnorodnych przedmiotów zamieszanie 
wynikło.

Utwierdza mnie w tern zdaniu zastanowienie 
się nad budownictwem wieyskiem w Anglii, które 
wzorowem zaiste nazwać należy; te zaś ugruntowa­
ny ma charakter który ie czyni tak przyiemnem, 
iako też oryginalność którą się odznacza, na połą­
czeniu w planach budynków mieszkalnych i niektó­
rych ekonomicznych, składu, kształtu i ozdób budo­
wnictwu Greckiemu właściwych, z składem kształ­
tami i ozdobami architektury Gotyckiey. Uważać 
przecie należy, że nie wynika z takiego w niern po­
łączenia różnorodnych rysów, użycie składów zby­
tecznie komplikowanych iakich hoynie dostarcza 
budownictwo Gotyckie, kształtów niestosownych 
do gminnego przeznaczenia większey liczby zabu­
dowań wieyskich , i tych ozdób które w archite­
kturze Greckiey są godłem wytworności, iako to ko­
lumny, w architekturze Gotyckiey zaś gdy są bar­
dzo kunsztowne rzadko kiedy maią stosowność do 
budynków szczupłych, mianowicie do budyn­
ków niskich.
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Zastanawiaiąc się nad doskonałością wzorów ia- 
kich budownictwo Angielskie dostarcza, utwier­
dzam się nawet w zdaniu, że ono zasługuie przed 
innemi na naśladowanie w kraiu naszym, ile że pod 
względem ekonomicznym uważane dobrze stosuie 
się do położenia i do potrzeb naszych ziemian. Z tey 
więc przyczyny obrałem ie za przedmiot wielu u- 
wag które umieściłem w dalszym ciągu niniejsze­
go rozdziału, i przerysowałem większą część pla­
nów przyłączonych do tego pisma z dzieł o budo­
wnictwie Angielskiem.

Regularność rysów będąc zawisła, iak nadmie- 
niłemwyżey, w budowlach większych od zastoso- 
wania do nich składów, kształtów i ozdób właściwych 
architekturze, a w budowlach mniejszych od na­
dania im piętna prostoty połączoney z proporcjo­
nalnością w wymiarach, staie się także zarodem ich 
wydatności, w pierwszych z przyczyny że użyte zo­
stały w urządzeniu ich struktury środki naycelniey- 
sze iakich sztuka budownicza dostarcza, w drugich 
z przyczyny, że prostota połączona z proporcjonal­
nością iest źrzódłem wdzięków, a przeto niezawo­
dnym sposobem do wyiednania wydatności.

Jakoż rozszerzać należy daleko wyobrażenia o 
skutkach wypływających z prostoty w rysach budo­
wniczych, i przeiąć się tern przekonaniem , że ozdo - 
bność i wydatność nie są zawisłemi od namnożenia 
ozdób, ale wynikaią także zużycia takich kombina- 
eyów które potrzebę ozdób wyłączaią, i to iest co 
w terminologii sztuki nazywa się prostotą, którey 
cechą znamionującą iest urok szlachetney postawy 
połączony z wdziękami pięknego kształtu. Przeko­
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nać się równie należy, że taka prostota wynika z za­
chowania regularności w rysach , inaczey bowiem 
przeistoczyłaby się w prostotę nikczemną i barba­
rzyńską iakiey zbyt wiele śladów wykazuią zabu­
dowania wieyskie w kraiu naszym.

Takiey też prostoty szlachetney śledzić należy 
wzory aby przystosować ie można do zabudowań 
wieyskich, z tey przyczyny, że ona tworzy ogniwo 
stosowności między niemi i przedmiotami matery- 
alnemi które urządziło przyrodzenie, zaprowadza- 
iąc rozmaitość w położeniach, zmiany w postaci po­
ziomu , i okrywaiac go rożnemi płodami mniey 
wiecey przydatnemi do łezenia się z płodami sztuk 
nadobnych. Zabudowania wieyskie składaią się z bu­
dynków troiakiego rodzaiu :

i. Mieszkalnych,
2. Gospodarskich,
3. Fabrycznych.

Pierwsze celować powinny przed innemi kształ­
tem i ozdobnośrią , z przyczyny znakomitszego ich 
przeznaczenia, iako też z przyczyny łatwości zacho- 
dzącey w przyozdobieniu budynków , których urzą­
dzenie powierzchowne i wewnętrzne zawisło zupeł­
nie od woli budowniczego.

Drugie składaią się z budynków różnorodnych, 
maiących przeznaczenie gminne, które wyłącza za- 
stosowanie do nich ozdób budowniczych, maiących, 
oraz przeznaczenie ekonomiczne, które niemal za­
wsze utrudza nadanie im składu, kształtu i propor- 
cyonalnych wymiarów, zgadzaiących się z prawi­
dłami architektury. Mała przeto iest liczba budyn­
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ków gospodarskich takich , któreby przyjąć mogły 
powierzchowność przyiemną.

Natomiast budynki fabryczne są wogóle zdolne- 
mi do przyięcia wymiarów stanowiących proporcyą 
składu regularnego, kształtów zalecaiących się roz- 
maitością, i ozdób właściwych wielorakim rodza- 
ióm architektury. Są między niemi takie, które sku­
tkiem umieszczenia w położeniu odpowiadaiącem 
ich przeznaczeniu nabywaią wdzięków, inne które 
z przyczyny obszerności stosowney do odbywaią- 
cych się w nich czynności miewaią niepospolitą wy- 
datność, w ogóle zaś zalecaią się wyobraźni sku­
tkiem działania żywiołów które nadaią ruch ich me­
chanizmowi, iako też z przyczyny urządzenia tego 
mechanizmu, zwiastuiącego zawsze kombinacye wyż­
szego rodzaiu; wszystko to zaymuie uwagę, oddala 
poczuwanie pospolitości przyczyniające się nay- 
vvięcey do unikczemnienia budynków gospodar­
skich, i nadaie im zaletę fantastyczności i idealuey 
piękności, wyższey nierównie od tey która wynika 
z przydania ozdób bezpośrednio zawisłych od wpły­
wu prawideł sztuki budowniczey.

Wynika z powyższego przedstawienia rzeczy, 
że w zabudowaniach wieyskich ( pominąwszy domy 
mieszkalne większe i niektóre budynki fabrycznej 
nie wiele takich znayduie się budowlów, do któ­
rych zastosować się dadzą trzy główne przymioty 
architektury, iako to: skład, kształt i ozdoby ; tu­
dzież, że w tych nawet które przyiąć ie mogą, staie 
się to z ograniczeniem tamuiącem znacznie roz­
winięcie środków właściwych sztuce budowniczey. 
Należałoby przeto przyiąć ża zasadę w budownictwie 
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wieyskim, że prócz budynków mieszkalnych więk- 
szych, wszelkie inne zabudowania mieć powinnny 
ugruntowaną swą ozdobność nie tyle na użyciu 
w ich urządzeniu składu, kształtu i ozdób właści- 
wych różnym rodzaióm architektury iako raczey na 
zachowaniu w niem tey prostoty o którey wzmian­
kowałem dopiero, iżiest niezawodnym środkiem do 
wyjednania ozdobności , byleby ta prostota była szla­
chetna i ugruntowaną na zachowaniu prawideł pro- 

* porcyi, i nic utrudzaiącą użycie rysów regularnych 
w planie budowy. Uważać albowiem należy, że z po­
łączenia przyzwoitey prostoty z proporcją i regu­
larnością rysów, wynika piękność naturalna któ­
rey ślady czcściey w płodach malarstwa niżeli w pło­
dach architektury znaydować się zwykły , lubo że 
taka piękność bydźby powinna celem nayusilniey- 
szych zabiegów budowniczego, z przyczyny że staie 
się w zabudowaniach wieyskich domiarem dosko­
nałości. Uważać atoli należy przy tern że rys malo­
wniczy z dwoiakich wynika przyczyn, ponieważ 
znayduie się obficie i nieraz bardzo wydatny i wdzię­
czny bywa w budynkach naymniey regularnych u- 
rządzonych z materyałów naypospolitszych, lecz 
wtedy iest tylko trafunkowym gdyż winien iest 
swoie istnienie połączeniu przedmiotów materyal- 
nych, między któremi przypadkowo znalazła się 
zgodność , tudzież utworzenie sie kształtów ze zbie- 
gu proporcji w wymiarach, którey nie zamierzał 
albo nawet nie znał ten który taki budynek wysta­
wił. Ubieganie się o kreślenie rysów malowniczych 
tegorodzaiu, iest przeto przedsięwzięciem trudnem 
i niemal nie podobnem do wykonania, które pro­
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wadzić może na koUy błędów ważnych i zostawio- 
ne bydź powinno malarzom, gdyż im tylko służy 
wolność i oni tylko maią łatwość do przeistaczania 
kształtów według upodobania, me będąc obowią- 
zanemi potrzebą zachowywania wymiarów, i od- 
powiedziałnemi za skutki wynikaiące w budowlach 
praktycznie exek wowanych z takiego zaniedbania. 
Nienależało mi więc mówić o piękności malowni- 
czey tego rodzaiu, lecz o tey która wynika z zasad 
powyżey przedstawionych.

Rys malowniczy o którym tu wspominam , na­
dany bydź może naysnadniey budowlom wieyskiem 
przez zastosowanie do nich tych rodzaiów budo­
wnictwa które zowią charakterystycznemi , to iest 
takich, które niewątpliwie posiadaią zaletę orygi­
nalności , lecz oryginalności zamożney w pomysły 
szczęśliwe, i opartey na kombinacyach umieiętnych.

Nic mała iest liczba rodzaiów budownictwa 
maiących zaletę charakterystyczności , bardzo ogra­
niczona owszem iest liczba tych, których charakter 
powinowaci się z położeniem i odpowiada potrze­
bom naszego kraiu. Pominę przeto, nie tylko ich 
rozbiór ale nawet wyliczenie ich nazwisk (zwłasz­
cza że wzmiankowałem iuż o nich w obudwu to- 
mach poprzedzaiących) abym wyłącznie zwrócił u- 
wagę czytelnika na budownictwo Angielskie i Al- 
peyskie, pospolicie zwane Szwaycarskim, które 
obadwa przy wysokim stopniu charakterystyczno- 
ści, mieszczą w sobie inne ieszcze zalety, czyniące 
ie właśnie sposobnemi do naśladowania w Polszczę.

Przystępuiąc do tey czynności nadmienić mi 
naprzód należy , że Anglicy którzy odznaczają się 
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wyknieniem do doświadczania skutków przedsię­
wziętych prac, środkami rozumowania, Anglicy, któ­
rzy szukaią piękności w rzeczy wistem iey źrzódle, i 
ściśle połączaią w czynnościach prawidła logiki z u* 
niesieniem w zamiłowaniu sztuk nadobnych, któ­
rzy z stałością niezachwianą postępuią w kolei u- 
lepszeń, i bezprzestannie prace swe udoskonalaią 
wynalazkami, ugruntowali na zasadach które w cią­
gu ninieyszego rozdziału miałem sposobność wska­
zać , prawidła iakie w budownictwie wieyskiem za- 
chowuią. Wątpić przeto nie można, że z zastosowa­
nia się do tych zasad, wynika smak wytrawny, na­
mnożenie się wdzięków, i biegłość w wynalezień'u 
powierzchowności nayprzyiemnieyszey zgadzaiącey 
się z urządzeniem dogodnem , które sa cecha zna. 
mionuiaca budownictwo Angielskie.

16. Nadmieniłem iuż, że Anglicy używaią 
w kreśleniu planów budynków mieszkalnych, nie­
kiedy składu, kształtu i ozdób właściwych archite- 
kturze Greckiey,częściey zaś składu, kształtu iozdób 
właściwych architekturze Gotyckićy, a w urządze­
niu domów mnieyszych połączaią skład Grecki z o- 
zdobami Gotyckiemi, lub też, co częściey przytra­
fiać się zwykło skład i kształt Gotycki z ozdobami 
architektury Greckiey.

Bliższe przedstawienie prawideł zachowywa­
nych przy zastosowaniu wzmiankowanych powy- 
źey środków do budynków pommeyszych , które 
w kraiu naszym są zwyczaynemi i nay więcey potrze- 
buia zaprowadzenia reformy, dopełnię z kolei w pa­
ragrafach następujących , przyłączając uwagi nad

Tom III. 7 
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przydatnością fmniey lub więcey pewną) niektó­
rych środków do użycia w kraiu naszym.

Rys domów wiejskich w Anglii, nazwanych we­
dług ich obszerności , wydatności, rodzaiu budowy, 
i stosownie do posady iaką zaymuią Zamkami (Castle) 
Opactwami (Abbey) domami wieyskiemi (Villa) do- 
mami folwarcznemi (Farm-house) i chałupami lub 
chatkami (Cottage) gruntuie się za zwyczay (*)  na 
połączeniu składu, kształtu i ozdób właściwych obu- 
dwu rodzaióm budownictwa Europeyskiego, iako 
to, Greckiemu i Gotyckiemu, i to iest co stanowi 
rodzay Angielski będący w ścisłem rzeczy znacze­
niu charakterystycznym.

(*) Są wprawdzie w tym kraiu piękne pałace zbudo- 
wane według reguł architektury Greckiey, te atoli są roniey 
pospolite, częściey widzieć się datą wielkie gmachy zbudowa. 
ne według zasad architektury Gotyckiey , że zaś pałace , któ­
rych w każdym kraiu mała ieSt zawsze liczba, nie podaią środ­
ka do oznaczenia rzeczywistego gustu narodowego w budo­
wnictwie, przedstawić mogę przeto połączenie architektury 
Greckiey z Gotycką, iako znamię charakteryzujące budownic­
two wieyskie w Anglii.

Nie umieszczę w ninieyszem piśmie uwag nad 
budynkami wspomnionemi picrwszey i drugiey klas- 
sy, ponieważ nie wiele znalazłyby zwolenników w kra­
iu naszym, gdzie naśladowanie ich byłoby ze 
wszechmiar trud nem i niestosownem ; co do do­
mów trzech następujących klass wzmiankuję na­
przód o nich w ogóle, iż widzieć się daie w ich u- 
rządzeniu, obok połączenia znamion budownictwa 
Greckiego i Gotyckiego, upodobanie w prostocie
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i logiczne kombinowanie powierzchownego ich 
kształtu z wewnęlrznem ich rozporządzeniem, któ­
re przedewszystkim stanowi znamiona odznaczaią- 
cey ie oryginalności, zaymuiącey uwagę tych któ­
rzy śledzić zwykli ozdobności u rzeczywistego iey 
źrzódła, to iest w połączeniu proporcyi w wymiarach 
z regularnością w rysach, wstosowności kształtu bu­
dowy do charakteru iaki przyrodzenie nadało iey po­
sadzie, anakoniec w zgodności między powierzcho­
wnością budynku i iego przeznaczeniem.

Z takiego to użycia środków wzmiankowanych 
w budownictwie wieyskiem u Anglików, mianowi- 
cie zaś z używania składu i kształtu właściwego ar- 
chitekturze Gotyckiey , które iak wyżey nadmieni­
łem tern się odznaczaią, iż znayduią się w ścianach od­
stępy dość głębokie oddalaiące się niekiedy od linij 
równoległy , w obudwu zaś linijach, które tworzy 
okap i szczyt dachu wydarzała się inflexije czyli ko- 
leyne zniżenie i podwyższenie linij poziomey, iż 
przyczółki, któremi dachy są najeżone miewaią wy­
sokość niejednostajną i wystawienie niejednakowe, 
wynika urozmaicenie w rysach ułatwiające znacznie 
wykonanie czynności nay zawilszych i urzeczywi­
stnienie śmiałych pomysłów, usuwaiące też zgoła o- 
boiętność zawsze drażliwą gdy postrzegać się daie 
w przedmiotach drobnych, i która nieodzownie bydź 
musi udziałem wszystkich tych budynków, w urzą­
dzeniu których opierano się na zwodniczey zasa­
dzie , iż ściany i dachy równe stanowią sy metry- 
cznośc i piękność.

Użycie składu i kształtu Gotyckiego w urzą­
dzeniu budynków wieyskich w Anglii, ułatwiło na­
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danie im powierzchowności lekkiey, która w ma- 
łych strukturach stanowi znakomitą ich zaletę, i 
iest przymiotem nieodzownie potrzebnym, ułatwi­
ło też nadanie im postaci fantastyczny, naysposo- 
bnieyszey do przyjęcia rysów malowniczych, która 
iest raczmy udziałem plodów malarstwa niżeli archi­
tektury, o nabycie którey iednak w budownictwie 
wieyskiem usilnie starać się należy, tako o zaród rze- 
ezywistey piękności. Z użycia takich zasad wynika 
sposobność do nadania budowlom wieyskim rysów 
charakterystycznych, któremi odznaczaią się bu­
dynki w niektórych kraiach, gdzie smak przyro­
dzony ich mieszkańcom tozwinąlsię pomyślnie; zu­
życia takich zasad wynika łatwość dostawiania bu­
dynków z rozmaitych a niekiedy z różnorodnych 
materyałów bez ubliżenia kształtowi i regularności 
rysów; z użycia takich zasad nakoniec wynika, że 
zawiłe urządzenie wewnętrzne budynków, które 
dla zadośćuczynienia wygodzie mieszkańców i prze­
znaczeniu budowli, bardzo często potrzebnem bydź 
się okazuię , z łatwością i bez szkodliwego wpływu 
na iey powierzchowność, według życzenia właści­
ciela utrzymane bydź może. Są to zaiste dogodno­
ści nader ważne, które stanowczą pobudka bydź 
powinny, do nadania pierwszeństwa rysom spowi­
nowaconym z składem i kształtem architektury Go- 
tyckiey, przed innemi.

Wynika z przytoczonych powyżey zasad, że 
głównym środkiem do nadania kształtney powierz­
chowności budynkom pomnieyszym , przeznaczo­
nym do umieszczenia poiedyńczo w położeniu gdzie 
do koła obejrzane bydź mogą, (iak zwykle bywa 
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w zabudowaniach wiejskich ) iest użycie rysów tak 
skombinowanych i planów w taki sposób urządzo- 
nych, aby budynek nie przedstawiał iedney ci^gley 
massy , ale był zbiorem części rozdrobionych złą­
czonych wieden ogół; aby te części różniły się mię­
dzy sobą wymiarami szerokości długości i wysoko­
ści, z czego wyniknie, źe linija horyzontalna którą 
tworzy szczyt budynku, podzielona będzie podo­
bnież na części; aby w wy prowadzeniu ścian zacho­
wane zostało takie uporządkowan e, iżby tworzyły 
się przyczółki w mieyseach tych gdzie rozmaite 
części budynku stykaią się z sobą, a przeto spadzi- 
stości dachu miały kierunek sobie przeciwny; aby 
przyczółki te tworzyły niekiedy trójkąty ostre, a 
niekiedy miały zakończenie horyzontalne w celu 
umieszczenia na nim drugiego przyczółka mniey- 
szego; co wszystko iest skutkiem zastosowania do 
takich budynków składu i kształtu właściwego ar­
chitekturze Gotyckiey ; wynika zaś z połączenia 
w tych budynkach rysów architektury Greckiey z Go­
tycką, że przyczółki ich nie zawsze są wysokie, po­
nieważ w niektóry ch zachowana iest proporcja bu­
downictwa Greckiego; że w pewnych częściach 
budynku znayduią się w całości lub w części umie­
szczone strojne balkowania Greckie, do doskona­
łości których architektura Gotycka zbliżyć się nie 
umiała; że obok ostrokątnych sklepień Gotyckich 
mieszczą się także sferyczne arkady rzymskie i pła­
skie sklepienia Greckie, a przeto nie wszystkie o- 
kna maią kształt trójkątny, ale obok takich mie­
szczą się także czworokątne ; że dachy bywaią nie­
kiedy ukryte za attykami, co w wielu okoliczno­
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ściach dopomaga do wydatności budynku przez po­
zorne podwyższenie ścian i zniżenie dachu.

Uważać przy tern należy, że budynki o których 
mówię, są w ogóle mniey obszerne, a przeto wie- 
cey sposobne do przyięcia ozdobności wynikaiącey 
z zachowania proporcyi i z użycia rysów regular­
nych, niżeli z namnożenia ozdób; iakoż przyięto 
za główną zasadę w urządzeniu tych domów, aby 
powierzchowność ich odznaczała się prostotą, któ­
ra gdy nie wyłącza użycia składów i kształtów wła­
ściwych różnym rodzaióm architektury, zapobiega 
przecie wszelkiey przesadności w dobieraniu i w na­
mnożeniu ozdób, a tem samem nabywa cechę szla­
chetności.

Tą prostotą szlachetną celuią przedewszystkim 
zabudowania wieyskie u Anglików; oryginalny ich 
geniusz przyczynił się też zapewne nie mało do 
rozszerzenia korzyści wynikaiących z używania bu­
downictwa mieszanego, o którem nieco wyżey 
wzmiankowałem; i w niem to upatrywać należy ie- 
dną z głównych przyczyn tey zadziwiaiącey łatwo­
ści , iaką okazuią Anglicy w nadawaniu budynkom 
powierzchowności, tyle urozmaiconey , iż nayob- 
szernieysze zbiory obiąć ich planów nie zdołaią, a 
oraz tak przyiemney, iż zawsze prawie służyć mogą 
za wzory do naśladowania.

17. Nie każdy naród dostał w udziale taką 
dzielność wyobraźni, takąłatwość w skierowaniu iey 
pomysłów do celu pożytecznego, i taką zdolność do 
połączenia w ieden ogół rozmaitych znamion ozdo­
bności, z czego piękność budynków wynika. Jakoż 
nie wiele iest takich , które szczycić się mogą że ma- 
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ią budownictwo oryginalne a mniey ieszcze iest ta­
kich u których znamiona oryginalności łączą się 
z wdzięczną powierzchownością. (*)

(*) Do budowlo w charakterystycznych słusznie policzyć 
należy zabudowania wieśniacze w niektórych okolicach Szwe- 
cyi i w caley połaci Norwegii rozprzestrzeniaiącey się za pa 
smem gór zwanych Dover fidl. Znayduią się między niemi 
tak piękne , iż Rząd Duński kazał umieścić ich Modele w sa­
lach obeymuiących zbiory osobliwości w Kopenhadze. Były­
by szczególniey przydatne do naśladowania w kraiu naszym 
z przyczyny że są zbudowane z drzewa , które iest dotąd nayu- 
Żywańszym materyalem budulcowym w Polszczę Podróżuiąc 
w Roku 1806 w Szwecyi i w Norwegii odrysowałem niektóre, 
łecz postradawszy te plany, a nie ufaiąc dostatecznie mey pa­
mięci abym ie z upominków na nowo ułożyć potrafił, i nie 
znalazłszy żadney sposobności do zaopatrzenia się w inne, u- 
mieścić nie mogłem żadnych planów tego rodzaiu między za­
łączone tu rysunki. Uprzedzam atoli czytelnika że te budyn­
ki nie są bynaymniey podobne do zabudowań urządzonych 
z drzewa nieociesanego czyli do Blokhauzów ^ które (iak w to. 
mie pierwszym wyraziłem) bydź uważam naynikczemnieysze- 
mi płodami budownictwa , zwiastuiącemi widoczne zepsucie 
smaku, lub też grubą ciemnotę w tych coby ie naśladowali.

Z tey też przyczyny oświadczyłem wyżey , Że 
zayme się wyłącznie przedstawieniem czytelnikom 
charakteru i zalet budownictwa Angielskiego i Szway- 
carskiego, które maią obadwa znamię oryginalno­
ści i charakterystyczności , lubo w sposobie bardzo 
odmiennym w stopniu nierównym, i z przyczyn nie 
jednakowych.

Uczynione zostały mieyscami w naszey oyczy- 
źnie doświadczenia pomyślne w użyciu zasad budo­
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wnictwu Angielskiemu i Szwajcarskiemu właści- 
wych, gdy te iednak przedsięwzięte były raczey 
w celu upięknienia ogrodów, mżeli w celu użyte­
czności powszechney, a przeto mało sa znane i sku­
tków żadnych dla kraiu nie zjednały, dawało mi się 
bydź rzeczą dogodna dlawiększey liczby czytelni- 
ków, aby umieszczone zostały w zbiorze przyłączo­
nych tu rysunków, plany wyobrażaiące kilka dom- 
ków Angielskich i Szwaycarskich , czyli raczey Al- 
peyskich, tak dla okazania zachodzący w ich bu­
dowie różnicy, iako też dla przedstawienia rysów 
ich charaktery stycznych ; do tych przydałem wize­
runki niektórych domków zbudowanych przy o- 
grodzie Willanowskim, które z przyczyny przyje­
mnego ich kształtu, zdaią mi się zasługiwać aby 
naśladowane były. Nadmienić mi należy w ogóle o 
tych planach, że przydać się mogą naszym ziemia- 
nóm nie tylko iako wzory budynków proporeyonal- 
nych i kształtnych, ale oraz iako przekonywający 
dowód o pożytecznych skutkach wynikających z za­
chowania prawideł przedstawionych w ciągu niniey- 
szego pisma, i z użycia w budynkach materyałów 
ziemnych w miejsce materyałów roślinnych. Zuay- 
duią się w tych planach szczegóły potrzebuiące 
bliższego objaśnienia prawideł na których są ugrun­
towane, czego uczynić nie zaniedbam w paragra­
fach następuiących , w tem zaś mieyscu niech mi 
się godzi uczynić zapytanie, czyli nie iest przesą­
dem upowszechnione między nami mniemanie że 
budynek, aby był pięknym i regularnym mieć po” 
winien kształt czworoboku przeciągłego, szczyt 
równy, dach wysoki, okna w wymiarach jedno- 
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staynych i w oddaleniu iednakowem, i ściany zu­
pełnie równe; do czego przydać należy, iż domy 
Polskie w budowaniu których te znamiona mnie- 
maney regularności są Jroskli wie zachowywane, 
miewaią zwykle okna i drzwi ważkie.

Że zaś te znamiona charakteryzujące budo­
wnictwo wiejskie w kraiu naszym, są wbrew prze­
ciwne urządzeniu wynikaiącemu z zastosowania się 
do zasad które powyźey przedstawiłem, nie mogę 
przeto wątpić, że teorya od którey biorą początek 
znajdzie wielu przeciwników między nami; w ta- 
kiem więc rzeczy położeniu mniemam, iż należy mi' 
obiaśuić przez dodanie kilku uwag, przyczyny sku- 
tków wynikających z iey użycia, o tyle, o ile zasa­
dy iey przedstawione dotąd zostały.

1 8. (1) Budynki szczupłe i niskie iakiemi są zwy­
kle domy wiejskie są przedmiotami zbyt drobnemi 
aby miały znaczenie, bez którego obejść się iednak 
nie mogą skoro są przeznaczone do przyozdobienia 
posady w którey umieszczone zostały, lub co bardziey 
iest potrzebnem skoro są przeznaczone do utworzenia 
ogółu ozdobnego i wydatnego w urządzeniu planu 
wiosek i folwarków; gdy nakoniee służyć maia za 
przedmiot widoku, w którymby miejscowi i przy 
bysze zarówno znajdowali zadowolenie. Gdy więc 
znaczenie z ich objętości nie wynika, należy śledzić 
środków innych przy pomocy których przymiot ten 
nadany im bydź może. Nayskutecznieyszym w tym 
celu środkiem iest użycie składu i kształtu właści­
wego budownictwu Gotyckiemu w sposobie wska­
zanym powyżey. Wynikaią bowiem z łamania linij 
poziomych i z koleynego przestępowania linij 
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pionowych zmiany w działaniu cieni i światła które 
przez częste swe przeistaczanie się zapobiegnij ie- 
dnostayności, a tern samem staia się przyczyną wy- 
datności. — Działanie cieni bywa też dzielniey- 
szem, ponieważ występni ące linije pionowe tamu- 
iąc szerzenie się światła skreślaią rysy bardzo wyra­
źne, które w miarę przedłużania się promieni słone­
cznych rozprzestrzeniaią się i blednieią ,co iest źrzó- 
dłem nay pięknieyszych kombinacyiów malowniczych 
i środkiem niezawodnym do usunięcia obojętności, 
która gdzie tylko znayduie się, iuż tem samem ni­
szczy wszelką wydatność. (2) Podobny skutek wy­
nika z wysuwania dachów za linije pionową ścian, 
w takiey proporcyi, aby cień którą te okapy roz- 
szerzaią kreśliła się na ścianach; ieżeli więc okapy 
będą w niektórych częściach budynku szersze a 
winnych węższe, wynikaiący z nich cień zostaiąc 
z niemi wiednakowey proporcyi, posłuży wiele do 
nadania wydałności cały postaci budynku Wyda­
tność ta powiększa się znacznie gdy okapy są urzą­
dzone w kształcie balkowań porządkowych budo- 
wniczych Greckich lub Gotyckich , ponieważ wy­
nika z tąd kilkorakie łamanie się światła, i tworze­
nie się cieni w ich gzemsach. Im większa zaś bę­
dzie różnica w szerokości tych balkowań a tem 
samem wielość gzemsów, tem większa nawza­
jem nastąpi odmiana w działaniu koleynem cieni i 
światła, które iak wyjaśniłem wyżey zrządzi nieod­
zownie wydatność. (3) Są kraie (do liczby których 
właśnie należy Polska) gdzie częste zmiany w tem­
peraturze i wielość śniegu , zniewalała do nadawa­
nia dachom znaczney wysokości, że zaś dachy wy­
sokie są zawsze szpetne, mianowicie gdy mieszczą
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się na ścianach niskich, należy nieodzownie nadać 
im ksztaft taki, któryby wspommioną niedogodność 
zmnieyszał; używane w miastach dymniki i tak zwa­
ne facyatki, iako też attyki, użyte tym końcem bydź 
nie mogą w zabudowaniach wieyskich które sa za 
zwyczay pokryte słomą; natomiast urządzać nale­
ży ściany w taki sposób aby w budynkach przecią­
głych kilka, a w mniejszych dwa przynaymniey 
znaydowało się przyczółków opartych na ścianie 
podłużney budynku, z czego wyniknie, Że linija 
horyzontalna szczytu przerwaną zostanie w kilku 
miejscach występuiącemi w kierunku ukośnym li- 
nijami szczytów, druga zaś linija horyzontalna da­
chu , znayduiąc s‘ę w mieyscu gdzie krokwie łącza 
się z belkami w znaczney części zupełnie zniknie; 
co stanie się środkiem nayskutecznieyszy m do przei­
stoczenia szpetney powierzchowności dachu wyso­
kiego w przyiemną, mianowicie gdy cień padaiący 
od przyczółka ostrokątnego, szerzyć się będzie po 
ukośnym płycie dachu. Takie użycie przyczółków 
nie może wprawdzie bydź zastosowane do budyn­
ków bardzo małych, ponieważ zbyt szczupłe przy­
czółki nie miałyby żadnego znaczenia, natomiast 
przerywać można iednostayność okapu czyli drugą 
linija horyzontalną dachu, tworząc w niey zaokrą­
glenia, przez dodanie w punkcie środkowym lub 
w obudwu narożnikach budynku, krokwiów pod- 
wóynych opieraiacych się iednym końcem o krokwie 
które tworzą wiązanie dachu , drugim zaś o cześć• G • —< ’
ściany wywyższoney nad linija okapu i urządzoney 
w kształcie półkoła , lub pół ellipsy albo nawet 
w kształcie arkady Gotyckiey, zczego wyniknie iak- 
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by przyczółek , który opatrzony w okienko na po- 
dobieństwo rozety, stanie się główną ozdobą takie- 
go budynku, iak uważać można w przyłączonych 
tu planach kilku chałupek Angielskich.

Jeżeli zaś budynek składa się z kilku części • cc
maiących wymiary wysokości i długości nie iedna- 
kowe, wynika z tąd bezpośrednio, że linija horyzon­
talna dachu mieć będzie w szczycie, skutkiem nie 
równey wysokości ścian, inflexyje stosowne, w ka- 
żdem zaś mieyscu gdzie te inflexyje wydarzać się 
będą, utworzy się przyczółek maiący tyle wywyż­
szenia ile zachodzi różnicy w wymiarach wysokości 
tych ścian poprzeczny ch które przedzielaią rozmaite 
części budynku, i na których się opiera. Nie będzie 
więc zbywało takim dachom na rozmaitości która iest 
zarodem piękności nazwaney malowniczą, równie 
potrzebną do urządzenia kształtnych budynków iak 
iest nieodzowną w obrazach. (4) Wysokość dachu 
niestosowna do wysokości budynku która wkraiach 
zimnych iest skutkiem potrzeby, nie tyle bywa wi­
doczną i rażąca od strony dhższey czyli frontowcy 
budynku, ponieważ więcey znayduie się tam pro- 
porcyi między wymiarami ściany a wymiarami da­
chu, iako raczćy od strony krótszey czyli przyczoł- 
kowey. gdzie dla zwężenia ściany wszelka propor- 
cyonalność niknie. Aby więc zaradzić wynikaiące- 
mu z tąd niekształtowi uiąe należy w tey stronie 
budynku cały płyt dachu, co uskutecznia się w ten 
sposób, iż zamiast stawiania dwóch ostatnich kro­
kwi w kierunku ukośnym, stawiaią się prosto­
padle, tem zaś sposobem tworzy się przyczółek, 
wysoki wprawdzie bo zgadzać się musi z wysoko­
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ścią dachu, ale nie maiący iuż wymiarów niepro- 
poreyonalnych do ściany, ponieważ zostaie z nią 
w iednostaynym kierunku pionowym, a przeto u- 
sunięty został środek do uczynienia przyrównania 
który w przeciwnym przypadku, to iest gdy płyt 
dachu przedstawia się w kierunku ukośnym, iakby 
skała do uskutecznienia wymiarów nastręcza się na­
przód widzom. Z tey to przyczyny wynika w części, 
szpetność chałup Polskich, które w powszechności 
maią dachy w cztery strony spadziste, bez wzglę­
du że dachy w przyczółki opatrzone muiey są ko­
sztowne i wygodniejsze w użyciu gospodarskim, 
a to w skutek mylnego zupełnie mniemania iż da­
chy spadziste czyli namiotowe lepiey opieraią się 
działaniu wiatrów. Jakkolwiek użycie przyczółków 
bardzo skutecznym iest środkiem do nadania da­
chom przyiemnieyszego kształtu i wyiednania pro- 
porcyi między dachem i ścianami pobocznemi , nie 
należy przecie poprzestać na prostem urządzeniu 
przyczółków, ponieważ są środki bardziey uroz­
maicone do uczynienia ich ozdobą budynku pod 
względem powszechnieyszym niżeli iest poiedyń- 
cze ukształcenie dachu. Srodki te zasadzaią się na 
tern aby urządzone zostało w przyczółku okno spo­
re, do czego architektura Gotycka licznych dostar­
cza wzorów, aby łaty wysunięte zostały dość daleko 
za krokiew ostatnią z czego wynika okap, który 
szczególniej’ przyozdobi przyczółek , ieżeli zaś bu­
dynek iest murowany i nieszezędzi się upięknień, 
okap bydź może urządzony z gzemsów. W wielu 
też okolicach upowszechniony iest zwyczay umie­
szczania przy oknie powyżej’ wspomnionem, gan­
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ków czyli galeryy przy tykai^cych niekiedy do o- 
budwu brzegów dachu, co wdzięczny przedstawia 
widok i stanowi rys charakterystyczny w budowlach 
Szwajcarskich. W ogóle zaś przyczółki są tak spo­
sobne do przyięcia ozdób czyli to budowniczych, 
czyli też prostszych , iż stać się mogą główną ozdo­
bą domu, i dla tey to łatwości w ich uksztafceniu, 
używaćby należało w wielu zdarzeniach ściany po- 
boczney w znaczeniu główney połaci, i nadawać 
budynkom taki kierunek, aby tą stroną przedsta­
wiały się w linij widoku, o czem kilkokrotnie w po- 
przedzaiacych tomach wzmiankowałem. — Uważać 
także należy, iż przyczółki urządzone w kształcie 
tróykąta są pięknieyszemi od przyczółków mających 
w części kierunek pionowy a w części kierunek u- 
kośny, to iest takich , gdzie szczyt bywa zakończo­
ny liniją horyzontalną nad którą wznosi się ułamek 
dachu, co w okolicach Polski przyległych Prusom 
w używanie wchodzić zaczyna. W żadnym zaś 
przypadku nie należy umieszczać w przyczółkach 
gzemsów horyzontalnych, odpowiadaiących linij, 
którą w ścianach podłużnych tworzy okap, ponie­
waż niszczy się tym sposobem środek użyty do u- 
sunięcia niestosowności między wysokością dachu 
i wymiarami ściany, gdy znayduie się przedmiot 
który rzeczywiste wymiary dachu wskazuie, a tern 
samem doprowadza do oddalenia się od celu w któ­
rym przyczółek urządzony został. Nadmieniam na 
ostatek, że przyczółki lubo że są wspólne archite­
kturze Greckiey i Gotyckiey, przecież w tey osta- 
tniey tylko znaleść mogą właściwe ozdoby, o ile u- 
ważane zostaną w stosunku do budownictwa wiey- 
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skiego, iako tez do użyteczności w kraiu naszym; 
służą bowiem za zasadę do urządzenia przyczółków 
według reguł architektury Greckiey wymiary nie­
zgodne z potrzebą budowania dachów wysokich, 
gdy przeciwnie w architekturze Gotyckiey dozwo­
lona iest w tey okoliczności dowolność zupełna.

(5). Urządzenie budynku w taki sposób iż 
składa się z kilku części różniących się kształtem 
wymiarami i uszykowaniem , nie wyłącza zgoła uży­
cia w strukturze każdey iego części z osobna reguł 
architektury, czyli to w tern przypadku gdy budy­
nek mieć będzie każda połać w odmiennym rodzaiu 
budownictwa urządzoną i przyozdobioną, czyli też 
ieden tylko rodzay budownictwa iako główny i ce- 
luiący obrany został, czyli nakoniec zastosowane 
bydź maią łącznie kształty i ozdoby właściwe roz­
maitym rodzaióm budownictwa. Służy bowiem za 
prawidło niezmienne, aby każda część budynku by­
ła wykończoną i stanowiła całość zupełną, odzna­
czającą się proporcyja, kształtem i ozdobami właści- 
wemi temu rodzaiowi budownictwa który w roz­
winięciu pierwotnćy myśli budowniczego, iako głó­
wny i wyłączny obrany został, bądź do urządzenia 
ogółu budowy , bądź też do ukształcenia niektórych 
iey części, gdy inne mieć będą dodane ozdoby u- 
życzone od innych rodzaiów architektury. Z takiego 
zaś postępowania wyniknie zachowanie niezmien­
nego prawidła , aby nadawane były budowlom wsze­
lakim bez względu na szczupłość ich wymiarów i 
zawiłość ich planu, rysy regularne. Ci tylko któ­
rzy nie mieli sposobności przypatrzyć się budyn­
kom złożonym z części rozmaitych, wykończonych 
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należycie i urządzonych stosownie do zasad budo­
wnictwa, powątpiewać będą, aby z takiego połącze­
nia przedmiotów nieiednostaynych wynikać mogła 
całość zalecaiąca się ozdobnością, doświadczenie 
przekonywa bowiem , źe znayduie się w takiem u- 
rządzeniu budowy środek naypewnieyszy do nada­
nia iey wydatności i przyiemnośei. Budynki urzą­
dzone w sposobie iaki tu przedstawiam bydź nie 
mogą zaiste przyrównywane do tych które maią 
skład ściśle regularny, kształt i ozdoby wyłącznie 
właściwe architekturze klassyczney, których syme- 
tryczność wynika z zachowania iednostayności w wy­
miarach a piękność z trafnego użycia prawideł bu­
downiczych , lecz uważać należy że takie budowy 
mieszczą się między płodami wyższey architektury, 
a przeto nie należą iuż do budownictwa wieyskiego, 
i w ninieyszem piśmie za przedmiot uwag obrane 
bydź nie mogły. Należało mi wyiaśnić tę okoliczność 
dla uniknienia zarzutu , że zalecam naśladowanie 
wzorów poślednieyszych pominąwszy doskonalsze.

Nadmienić należy mi także , że urządzenie po­
wierzchowne budynków w sposobie powyżey o- 
pisanym, nie mało sprzyja wygodnemu ich urzą­
dzeniu wewnętrznemu, ponieważ ułatwia nadanie 
rozmaitych wymiarów wysokości mieszkaniom, co 
w wielu zdarzeniach zgadza siez życzeniem ich wła- 
ścicieli którzy nie zawsze mieć lubią pokoie wysokie , 
obszerne, radziby iednak urządzić ieden lub dwa 
pokoie okazalsze, a przeto doświadczają nie małey 
trudności w pogodzeniu tak sprzecznego życzenia , 
z wymiarami budynku którego ściany maią iedno- 
stayną wysokość.
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Nierówność w wymiarach ścian i dachu , ufa- 
twiaią tez umieszczenie okien i kominów tam gdzie 
dla zadośćuczynienia wygodzie lub szczególnym za­
miarom , właściciel mieć ie sobie życzy, czego w ża­
den sposób uskutecznić nie można w budynkach ści­
śle regularnych, gdzie odstępy między oknami i u- 
szykowanie kominów bydź muszą iednostayne. Nie- 
iednakowość kształtów w różnych częściach tych bu­
dynków, podaie uakoniec łatwość naturalną, do 
nadania oknom i kominom rozmaitych kształtów i 
wymiarów, co niepoślednim bywa środkiem do po­
większenia wydatności budowy , i do udzielenia iey 
wdzięków; iakoż architekci Angielscy , gruntuią na 
nim w części skutek tych kombinacyów pożytecz­
nych które widzieć się daią w płodach ich pracy i są 
znamionami iey oryginalności. Źe zaś użycie tych 
środków bywa raczey przydatkowe niżeli powszech­
ne, w następującym więc dopiero paragrafie w szcze­
gólności o nich wzmiankować będę, używaiąc te­
go wyliczenia charakterystycznych znamion budo- 
wnictwa Angielskiego, do wykazania środków po- 
iedyńczych z użycia których piękność zabudowań 
wieyskich bezpośrednio wynika.

(i) . Wszystkie niemal budynki mieszkalne 
w Anglii są o piętrze, a przeto dość wysokie, co 
wynika podobno z zamiłowania w ochędóstwie 
przyrodzonego że tak powiem Anglikom, z przy­
czyny którego izby sypialne bywaią zawsze odoso­
bnione od jadalnych i bawialnych, i tćm końcem 
mieszczą się W części domu naywyższey. Zastoso­
wanie takiego urządzenia do chatek wieśniaczych 
dowodzi chwalebny troskliwości panów angiel- 
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skich, którzy będąc tak sak panowie Polscy wła­
ścicielami budynków znayduiących się na ich grun­
cie, rozpoznawali obowiązek dogodzenia potrze­
bom ich mieszkańców pod względem właściwym, 
gdy starali się o powiększenie ich wygód; Że iednak 
zbyt obszerne mieszkanie nie zgadzałoby się z po­
trzebą ani nawet z wygoda włościanina, domki te 
bywaią zazwyczay urządzone dla dwóch rodzin, i 
składaią się z dwóch izb dolnych i dwóch górnych. 
Wschody prowadzące z izby dolney czyli kuchni do 
izby górney sypialuey umieszczone są w narożniku 
izby dolney i przytykaią do otworu w pułapie który 
zawsze otwarty bywa, przez co utrudzenie kom- 
munikacyi zupełnie prawie usunięte zostaie; dla u- 
niknienia zaś aby wschody wiele mieysca nie zay- 
mowały, urządzone są w taki sposób, iż dzielą się 
na dwie części, w których gradusy umieszczone są 
na przemian czyli w kolei przestępney, tak iż każde 
stąpienie ma względem postąpienia w górę skutek 
podwóyny.

Domy folwarczne czyli mieszkania dzierżaw­
ców, którym panowie Angielscy częściowo wypu- 
szczaią swe włości, różnią się od chałup wieśnia­
czych obszernością i ozdobnością, lecz według tych 
samych zasad są zbudowane, to iest iż składaią się 
z izbów dolnych i górnych; co do Willow czyli do­
mów wieyskich które służą bezpośrednio za mie- 
szkanie panom Angielskim te by watą w rysach swych 
i w obszerności nieskończenie urozmaicone, w ogóle 
iednak nie różnią sie w tem co stanowi znamiona € €
charakterystyczne architektury angielskiey od bu­
dy nków poślednieyszyeh , lubo że znayduią się miey- 
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scami Wille zbudowane w nayczystszym smaku Gre­
ckim, Gotyckim i Indyjskim. Tak więc wszystkie 
budynki mieszkalne są dość wysokie, z czego wy­
nika niepospolita ich piękność, i przekonanie opar­
te na dowodach praktycznych, że budynki zbudo­
wane o piętrze są nayzdolnieyszemi do przyozdo­
bienia położenia w którym umieszczone zostaną, 
skutkiem przeciągłego ich kształtu w linii pionowey, 
iako też nayzdolnieyszemi do przyięcia ozdób spo- 
winowaconych z różnemi rodzaiami architektury; 
Życzyćby więc należało abyśmy przykład Anglików 
w tey okoliczności naśladowali, tak dla zaprowadze­
nia w krain zabudowań zalecaiących się pięknością, 
iako też dla zapewnienia ich mieszkańcom wygody i 
przyzwoitego pomieszczenia.

Dachy w budynkach wieyskich Angielskich 
bywaią pokryte materyałami rozmaitemi, iako to 
blachą miedzianą, żelazną i cynkową , kamieniem 
łopiennym czyli łupkiem, częściey dachówką, w nie­
których mieyscach papierem oblanym żywicą i 
pokostowanym, niekiedy nawet w domach wie­
śniaczych słomą i trciną. — Wynika z tąd że wy­
sokość dachów bywa bardzo rozmaita, ponieważ 
stosuie się do rodzaiu materyałów użytych do ich 
pokrycia. — W ogóle iednak dachy maią wyso- 
kość dość znaczną, która nie staie się bynaymniey 
przyczyną niekształtu wtedy, gdy dach pokryty 
iest słomą lub trciną, ponieważ w tern przypad­
ku wymiary zostaią w stosunku logicznym z ma­
teryałami, co zaspokoia dostatecznie widzów, a 
nadto umieszczenie dachu maiacego przyzwoitą wy­
sokość i pokrytego słomą lub trciną na budyń- 
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ku którego cechą iest prostota nadaie mu pewien 
wdzięk i zaletę malowniczą. Nadmienić mi iednak 
wypada iż dachy wysokie i słomą poszyte nabywaią 
zalet o których wspominam, wtem tylko przypad­
ku gdy są umieszczone na budynkach piętrowych, 
ponieważ przy takiem ich umieszczeniu nienastre- 
czaią się bezpośrednio oczom, i w części tylko wi­
dziane bydź mogą, przeciwnie zaś gdy umieszczo­
ne są na ścianach niskich niezgodność ich wymia- 
miarów z obiętością budynku staie się bardzo 
nieprzyiemną i rażącą , wtedy zwłaszcza gdy stare i 
obdarte, są dowodem naocznym nędzy lub niedba- 
łości mieszkańców. Pokąd więc nie wydoskonali się 
budownictwo wieyskie. w kraiu naszym tak dalece, 
iż domy piętrowe stawiać będziemy, uważać należy 
dachy wysokie i słomą pokryte, iako przyczyniające 
się naywięcey do odrażaiącey powierzchowności 
polskich chałup, i starać się potrzeba usilnie, o u- 
życie materyalów bądź drewnianych bądź też gli­
nianych do pokrycia dachów, w czem mniey zaiste 
znaydziemy trudności niżeli mieszkańcy wielu in­
nych kraiów. Używać też można niekiedy ale więcey 
w celu ozdobności niżeli pożytku, mieszania mate- 
ryałów drewnianych lub glinianych z słomą w przy­
kryciu dachów , nie w taki przecie sposób aby część 
iedna dachu gontami kleńcem lub dachówką a 
cześć druga słomą pokrytą została, ale okładaiąc 
niemi okapy rzędem poiedyńezym lub podwóynym , 
a poszywaiąc resztę słomą. Poszycie z trzciny tak 
trwałe iak słomiane iest nierównie przyiemnieyśzem 
dla oka. Poszycie kalennikami czyli snopkami ma- 
czanemi w glinie zabezpieczające cokolwiek od o­
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gnia póki iest nowe, nadaie dachóm gładkość bar­
dzo powabną ; tę sarnę zaletę maią poszycia na­
zwane dekowką. — Czynione zaś doświadczenia 
w Niemczech nad wydoskonaleniem budownictwa 
z ziemi tłoczonej, zwiastowały nader ważne wyna­
lazki w przedmiocie budowania i pokrywania da­
chów, które ieżeli wierzyć mam wyszłym w tey oko- 
liczności opisanióm, iuż nie z krokwi łacenia i po­
szycia składać się powinny, ale całkiem z ziemi tło - 
czoney urządzone bydź mogą, a tern samem nie tyl­
ko że pod względem ozdobności wszystkie zalety 
w sobie połączaią, lecz nadto staną się środkiem do 
zabezpieczenia zupełnego zabudowań od pożarów, 
co w kraiu naszym bezprzestannie doświadczającym 
tey klęski, byłoby nieocenionym pożytkiem.

(2) . Okna są w domach Angielskich głównym 
przedmiotem ozdobności, z przyczyny rozmaitości 
i piękności kształtów które im nadawane bywaią, 
dla tey także przyczyny, iż są bardzo dostatnie , co 
wynikło początkowo z potrzeby zmnieyszenia liczby 
okien na których ciążył podatek, a utrzymuie się 
skutkiem przekonania, Że z umieszczenia w budyn­
ku przedmiotów tak wydatnych wynika bezpośre­
dnio znaczenie, to iest zdolność do zaięcia uwagi 
w widzach. Utrzymuie się też skutkiem logiczności 
znamionuiącey czynności Anglików, która wskazuie 
że korzystać należy z światła i z słońca, a nakoniec 
skutkiem filantropii, która dobitnie przemawia, iż 
nie godzi się zamykać człowieka w ciemnicy, i że 
ubogi ma prawo równie iak bogaty do używania do- 
brodzieystw tego, przed którym nie ma różnicy o- 
sób i stanów. Takie są przynaymnićy wyobrażenia 
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przedstawiane przez budowniczych Angielskich 
w wielu ich pismach , o przyczynach dla których u- 
rządzaią okna nader obszerne. Nic wchodząc tu 
w przyczyny, lecz zastanawiaiąe się nad skutkami, 
uważać naprzód wypada, że dostatność wymiarów 
w oknach sprzyia nadawaniu im kształtów wielora­
kich; iakoż bywaią urządzone w sposobie sklepień 
Gotyckich czyli ostrokątnych, w sposobie sklepień 
Rzymskich czyli sferycznych w sposobie sklepień 
płaskich czyli Greckich. Bywaią tez skupione po 
dwa, trzy a niekiedy po cztery; maią gzemsy obwo­
dowe i gzemsy okapowe, kroksztyny i wielorakie 
inne przyozdobienia ; w ułożeniu sprosów do osa­
dzania szybów, zachodzi nakoniec rozmaitość nay- 
większa, która tak dalece weszła w zwyezay, iż 
w nayniepozornieyszych nawet chatkach widzieć 
się daie nieraz kunsztowne umieszczenie szybów; co 
wynika w części z tąd , iż do ich osadzania używaią 
w budynkach celnieyszyeh sprosów odlewanych z mo 
siądzu lub z żelaza , w mnieyszych zaś sprosów oło­
wianych, które zabezpiecza od uszkodzenia urzą­
dzenie ramów takie, iż te nie otwierają się na po­
dobieństwo drzwiów ale spuszczane bydź mogą 
z góry na dół lub podnoszone z dołu w górę za po- 
mocą bloka i fugi wyrobioney w futrynie, tem zaś 
sposobem niepospolity nabywaią trwałości.

Przyięty w urządzeniu tych budynków zwy- 
czay używania okien różniących się znacznie kształ- 
tem, rozciąga też wynikającą z tąd niercgularność 
do umieszczania ich w oddaleniu nieiednakowem , 
z czego wynika żc okna wielkie by waią umieszczo­
ne obok małych , a częstokroć w mieyscach takich 
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gdzie ich istnienie bywa niespodziewanym , iak n. p. 
w narożnikach domów , co wszystko zdawać się mo­
że bardzo dziwacznern, tym którzy urządzonych 
w ten sposób budynków nie widzieli, lecz zasługuie 
na pochwałę tych, którzy mieli sposobność do roz­
poznania i do zgłębienia zalet budynków wspo- 
mnionych.

Ze zaś takie urządzenie i takie umieszczenie 
okien, stanowi rys charakterystyczny budownic­
twa wieyskiego w Anglii, wynika więc z tad, iż nie 
tylko zaniedbanem bydź nie powinno w budowlach 
urządzonych w sposobie Angielskim, ale owszem 
starownie naśladowanym i nieiako wcielonem do 
planu tych budynków bydź musi; kształt Gotycki 
bywa nayczęściey używany w urządzeniu okien, 
nie wynika z tąd przecie aby te miały koniecznie 
wierzch ostrokątny (co utrudzaćby mogło w wielu 
przypadkach wewnętrzne urządzenie mieszkań ) po­
nieważ architektura Gotycka używa także okien 
czworobocznych, i okrągło sklepionych. Nadmie­
nić mi należy w tern mieyseu, że okna dostatnie są 
przyczyną wielkiey przyiemności w mieszkaniach 
wieyskich, ponieważ ułatwiaią rozpoznawanie wi­
doków z rozmaitych stanowisk; skoro więc stara­
no się o umieszczenie domu w położeniu taktem iż 
widoki wykryte bydź mogą z okien, i usiłowano 
upięknić iego posadę plantacyami, nie należy zmniey- 
szać wynikaiącey z tąd przyiemności usczupleniem 
okien. Dobrze iest owszem pomnożyć sposobność 
do rozpatrzenia się w widokach z rozmaitych sta­
nowisk , urządzaiąc okna z występami w kształcie 
sześćścicnnym z których dostrzegać się daią przed­
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mioty znayduiące się w równey linii z posadą domu. 
Takie okna należą do głównych ozdób budownic- 
twa Angielskiego, i w miastach nawet są w używa- 
niu. — Bydź może iż zastosowanie tey teoryi do 
kraiu naszego zdawać się będzie nie iednemu nie- 
właściwem, ze względu na ostrość strefy pod którą 
leży. Uważać przecie potrzeba, że wciskanie się zi­
mna przez okna wtedy tylko ma mieysce gdy te są 
źle opatrzone, a uchodzenie ciepła przez szyby iak - 
kolwiek są ciękie z tey przyczyny nastąpić nie może, 
że szkło iest naygorszym konduktorem cieplika. — 
Wszakże zbyteczna wielość okien i nieproporcyo- 
nalna ich obszerność iest zaiste rzeczą naganną, 
równie niezgodną z zasadami ozdobności, i z po­
trzebą zabezpieczenia się od wpływu powietrza zi­
mnego i gorącego. Gdy więc wymierzam słuszną 
pochwałę oknom dostatnim, nie wynika przecie 
z tąd abym zalecał przesadność w ich urządzeniu.

(3) . Rozmaitość kształtów właściwa oknom, 
wspólna iest urządzeniu drzwiów zewnętrznych, 
które stanowią także przedmiot charakterystyczny 
w budownictwie Angielskim, i iedną z głównych 
ozdób któremisię odznacza. Drzwi zewnętrzne pro­
wadzą do przedsionka który w domach mniej szych 
zwykle zastępuie izbę gościnną, a przeto ochędo- 
żnie utrzymany i dość ozdobnie urządzony bywa. 
Główną iego ozdobą są drzwi, które z tey przyczy­
ny iako też dla tego że w tern mieyscu zastępuią 
okna, bywaią bardzo przestrone , i upięknione szy- 
bami ułożonemi kunsztownie w rozmaite figury. 
Takie drzwi maią niekiedy kształt ostrokątny wła­
ściwy arkadom Gotyckim, częśeiey iednak są kwa-
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dratowe; bywaią tez czasem umieszczone w bęben- 
kach, czyli występuiąeych za liniją ściany budy­
neczkach roboty stolarskiey, sześcio lub ośmioką­
tnych. Ozdobność wynikaiąca z użycia drzwiów u- 
rządzonych w sposobie powyźey opisanym iest nie 
wątpliwą, urządzenie te zaś zasługuie ze wszech 
względów na naśladowanie, ponieważ pomnaża 
wielość mieszkań przez włączenie do nich sieniów, 
które w domach Polskich nad wszelką potrzebę ob­
szerne bywaią, i niemało przyczyniała się do uczy­
nienia ich zimnemi, wbrew tey prostey kousekwen- 
cyi iż przy ostrości naszey strefy, należy nieodzo­
wnie aby wszelkie wniyścia starownie opatrzone, 
i ciśnienie się powietrza zewnętrznego do mieszkań 
ile możności tamowane było.

Zaleeaiac takie urządzenie drzwiów nie przed­
stawiam ie przecie za wzór do naśladowania nieod­
zownie i bezwarunkowo, oddalałbym się bowiem 
od celu niniejszego pisma , gdybym nie przypu­
szczał wyłączeń takich, których potrzeba wynika 
bezpośrednio z naszego położenia. Jakoż byłoby 
nierozsądkiem i nieprzyzwoitością abym doradzał 
zaprowadzenie szerokich drzwiów i okien kunszto­
wnie wyrabianych w chałupach włościańskich; o- 
pisałem ich urządzenie w tern iedynie celu, abym 
wskazał znamiona charakterystyczne budynków 
wieyskich w Anglii, abym obiaśnit znaczenie nie­
których szczegółów zayduiacych się w przyłączo­
nych rysunkach, i przedstawił czytelnikom zbiór 
zasad naprowadzaiących na koley pomysłów po­
żytecznych i wyobrażeń obszernieyszych, które

Tom UL 10
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wskutek należytego ich rozwinięcia i zastosowania 
do położenia naszego krain i do potrzeb naszych 
ziemian, stać się mogą zarodem budownictwa rodo- 
witego Polskiego, temczasowo zaś ziednać nam po­
trafią korzyści pod względem wygody i przyje­
mności.

Należy mi iednak przydać naty chmiast, że po­
sunięta do zbytku ostrożność w przyswoianiu zwy- 
ezaiów obcy ch, iest nadużyciem równie szkodliwem 
iak nierozsądne naśladowanie cudzoziemczyzny i 
nowości; ieżeli te bowiem staie sę niekiedy przy­
czyną szkody, tamte dąży do utrzymania zastarza­
łych wad i niedogodności. Gdy więc nie kładę za 
warunek nieodzowny aby w chałupach wieyskich 
urządzane były okna tak dostatnie i tak misterne 
iakie widzieć się daią w ozdobnych chatkach An­
gielskich , nie odradzam przecie używania właści­
wego im kształtu, który bydź nie może przyczyną 
szkody , a w każdym przypadku przyczyni się zna­
cznie do przyozdobienia budynku; me odradzam 
też nadawania oknom wymiarów przyzwoitszych i 
z potrzebą mieszkańców zgodnieyszych , niżeli z za­
starzałego nawyknienia urządzać ie zwykliśmy. — 
Znayduie się między ostatecznościami piękności i 
szpetności koley pośrednia, którą postępuiąc osią- 
gnięte bywaią skutki pożyteczne, na tey kolei po- 
winilibyśmy stanąć iako na drodze, która dopro­
wadzi z czasem do wyższego udoskonalenia; zwh- 
szcza, że istnieiące dziś w Polscze stosunki właści­
cieli ziemi do tych którzy ią uprawiaią, tego są ro- 
dzaiu, iż troskliwość o ich los i wygodę iest iedy- 
ną rękoymią że z posiadaney własności korzyść wy­
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niknie. Sprawiedliwe o tey okoliczności wyobraże­
nie okazuie nieodzowną potrzebę reformy w budo­
wnictwie wiejskim ; w reszcie gdyby też żadne nie 
były zaszły odmiany w stosunkach wyżey nadmie­
nionych , nie godziłoby się przecie używać takich 
środków, aby ubogi, którego los uczynił podle­
głym możnemu, przebywał w ciemnicy napełuioney 
dymem, szkodliwemi wyziewami, i nie zasłaniaią- 
cey od dokuczli wości Żywiołów. Takie zabytki prze­
szłości, która nie zostawiła po sobie chlubnych u. 
pominków , zniknąć muszą koniecznie, i przyiemną 
zaiste iest rzeczą wspomnieć , że najznakomitsze 
w krain osoby dały iuż przykład reformy , w za­
budowanych w całości wioskach, iako też w poie- 
dyńczych budynkach , które mieyscami widzieć się 
daią. Przykłady te wróża powszechnieysze w tem 
przedmiocie działanie, i w tey to nadziei że bezsku- 
tecznemi nie zostana, zaiałem sie ułożeniem ni- 
nieyszego pisma, abym przyłożył się według mo­
żności do zbliżenia tak pożądanego wy padku.

(4) . Do znamion charakterystycznych budo­
wnictwa wiejskiego w Anglii należą także kominy, 
z których umiano utworzyć w tem kraiu przedmiot 
główney ozdoby, gdy winnych wielu, kominy by- 
waią przedmiotem przyczy niaiąeym się do oszpe­
cenia budynków, i do powiększenia odrażaiącego 
niekształtu w dachach. Tak przeciwne sobie skutki 
wynikają z tąd, iż w wielu kraiach zbudowane by- 
waią kominy w wymiarach niewłaściwych, a przeto 
są niezgrabne i ciężkie, uszykowane też bywaią na 
stropie z zachowaniem regularnych między niemi od­
stępów, co utwarza szereg ustawiony ch na szczy- 
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wtem mieyscu konieczna tylko potrzeba usprawie­
dliwić może. W Anglii zaś kominy bywaia przed­
miotem zdobiącym, naprzód w skutek ozdobney 
ich powierzchowności wynikaiacey z urządzenia ich 
w kształcie wieżyczek i strażnic Gotyckich , opa­
trzonych w strzelnice, w okienka i winne tein po­
dobne wydrążenia które służą do przepuszczania 
dymu, lub też w kształcie meczetów Arabskich pod 
kopulami, Pagodów Indyiskieh i t. p. powtóre, iż 
nie zawsze umieszczone bywaią w stropie i w linii 
paralelney, mianowicie gdy budynek iest tak do­
statni iż wiecey niżeli ieden komin w nim się znay- 
dnie, ale bywaią umieszczane na ścianach zewnętrz­
nych tak frontowych iako też przyczółkowych , słu- 
żą nawet niekiedy za zakończenie a razem za głó­
wną ozdobę przyczółkom. Ta nieregularność w u- 
mieszczeniu kominów zgadza się bardzo z własno­
ściami budownictwa wieyskiego którego cechą bvdź 
powinna fantastyczność, nadto zaś dogadza szcze- 
gólniey urządzeniu równego ogrzewania mieszkań 
ułatwiając ustawienie pieców i kominów w miey­
scu naydogodnieyszem. Wszakże wiedzieć przytem 
należy, że paliwo używane w Anglii, składaiące się 
z węgla kamiennego pomieszanego z gliną , lub też 
z torfu , zapobiega z przyczyny przyrodzoney sobie 
własności wszelkiemu niebezpieczeństwu, które wy­
nikać może z rozpołożeń i a kominów takiego iż nie 
góruią nad dachem. W kram zaś naszy m gdzie po- 
spolilem paliwem iest drzewo, a do tego drzewo 
smolne wydaiące wiele iskrów i sadzy, podobne roz­
łożenie kominów w takim tylko przypadku bezpie­
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cznie uźytem bydź może, gdy urządzone zostaną 
w sposobie nazwanym przez ich wynalazcę Fran­
cuza, Cheminees Fumivores y czyli pożerające dym, 
z którego wynika ten skutek, że iskry na wierzch 
komina wy latywac nie mogą i sadza w nim nie osia­
da. W reszcie umieszczenie kominów na ścianach 
frontowych nie zawsze posłużyć może do przyo­
zdobienia budynku, umieszczenie zaś ich w szczy­
cie przyczółków żadnego nie pociąga za sobą nie­
bezpieczeństwa, i uważane bydź powinno iako śro­
dek do przyozdobienia niewątpliwy w swych sku­
tkach. Stwierdzaiąc te teoryją przykładem naocz­
nym, zwracam uwagę czytelnika na pałacyk w Mo­
kotowie, któremu niepospolitych wdzięków doda­
ły pięknie urządzone kominy.

(5) . Uważał zapewne czytelnik z powyższego 
przedstawienia rzeczy , że budownictwo Angielskie 
używa w znaczeniu ozdób z skutkiem nader po­
myślnym, przedmiotów które winnych rodzajach 
budownictwa są tylko przedmiotami potrzebnemi 
i używalnemi, a niekiedy, mianowicie w budo­
wnictwie klassycznem, znacznie utrudzają obmyśle­
nie kształtów i wymiarów do ich pomieszczenia 
zastosowanych, iako to okien, drzwiów i kominów. 
Ta dogodność wyłącznie podobno właściwa budo­
wnictwu Angielskiemu wynika, z połączenia w nim 
rodzaju Greckiego i Włoskiego z Gotyckim , które 
przed wszystkim pożytecznem bydź się okazuje 
w dobieraniu i w użyciu Gzymsów. Jakoż wynika 
z podziału budy nków na części, o którem wzmianko­
wałem wyżey, że w każdey części umieszczone bydź 
mogą gzymsy z innego rodzaju Architektury, lub 
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tez z rozmaitych porządków budownictwa Greckie­
go dobrane. Wynika tćz z nierówney wysokości 
tych części, że umieszczone przy nich gzymsy 
maią niekiedy szerokość znaczną, niekiedy bywa- 
ią bardzo wązkie, co przyczynia się wiele do 
nadania im powierzchowności lekkiey i fantasty- 
czney stanowiącey rys malowniczy. Wynika na 
koniec z dowolności w wyborze różnych części bal- 
kowania i rozmaitych gzymsów, która znacznie 
ułatwia pracę budowniczego, i w wielu przypa­
dkach posłużyć może do rozwinięcia iego pomy­
słów uży tecznych. Błądziłby przeto znacznie ka­
żdy który by mniemał, że nieregularność w bu­
dynkach o których mówię , wyłącza użycie głó­
wnych środków do przyozdobienia , jakiemi są 
balkowania i gzymsy Greckie, z przyczyny że 
niedozwala ich użycia w rozciągłości dostateczney, 
ponieważ wynika z tąd owszem, większa łatwość 
i większa rozmaitość w ich użyciu. Wszakże iest 
tu tylko mowa o budynkach pomniey szych, 
w wielkich budowlach bowiem, zachowuią w An­
glii równie iak w innych krajach Europy regu­
larność stanowiącą pierwszą zaletę Architektury 
klassyczney. Owa zaś nieregularność, o ktorey 
dopiero .wzmiankowałem z pochwałą , iako o cha 
rak tery styczney własności budownictwa Angiel­
skiego, daje się widzieć w budowlach wiejskich 
jedynie. Co do ozdób właściwych Architekturze 
Goty ckiey , łatwo wy rozumie można , iż nieregu­
larność wzmiankowana szczególniey iest dla nich 
stosowną, ponieważ sprzyia ich użyciu w rozmai­
tym sposobie, czyli wzięte będą z licznego, zbioru 
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gzymsów, w które ten rodzay Architektury szcze- 
gólniey iest obfitym, czyli z plastycznych wyro- 
bów których nieprzebrana posiada wielość; Ar­
chitekci Angielscy posunęli nawet śmiałość w uży- 
ciu ozdób budownictwa Gotyckiego do tego sto­
pnia , iż umieszczaią w narożnikach budynków 
pomniejszych skarpy badź czworokątne bądź 
krągłe, które są godłem płodów monumentowych 
Architektury Gotyckiey, i kształtem swym i u- 
mieszczeniem zwiastuią, że są przeznaczonego do­
dania budowlom mocy i trwałości, a przeto 
w budynkach pomniejszych mianowicie w mniey 
wysokich nie zdaią się bydź potrzebnemi; skarpy 
te atoli, pomimo szczupłości ich wymiarów, nie 
czynią bynaymniey sprzecznego z rzeczywistością 
i z przyzwoitością wrażenia na widzach, udziela­
jąc zaś rysów malowniczych tym budynkom, po- 
większaiąc ich oryginalność i fantastyczność, nie 
pospolitym staią się środkiem do ich przyozdo­
bienia. Ten sam skutek wynika z umieszczenia 
rozetów Gotyckich, rzeźb wypukłych, herbów i 
godłów rycerskich, iako też posągów w niszach, 
w takich nawet budynkach których szczupłość 
zdaje się wyłączać użycie ozdób tego rodzaju; 
lecz skutek ten nie powinien bydź przypisany 
kształtności i wytworności tych ozdób, ale kształ­
towi budowli, który ma stosowność bezpośrednią 
z wspomnionemi ozdobami.

(6) . Anglicy na koniec rozwiązali wątpli­
wość, czyli nadana bydź może zabudowaniom 
ekonomicznem powierzchowność ozdobna bez 
przesadności , i wydatna bez zrządzenia sprze­
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czności z ich przeznaczeniem. Jakoż spichrze, 
lamusy, sieczkarnie, staynie, chlewy nawet, u- 
mieli przystroić tak umieiętnie, iż przy zacho­
waniu w rysie ich planów prostoty , która iest 
nieozdownem dla nich przymiotem, miewaj 
zwykle kształt szczególnie wydatny, niekiedy na­
wet okazały. Ten skutek wynika z podzielania 
tych budynków gdy są długie na części, urza- 
dzaiąc w ich ścianach występy przy wracaiace o- 
gólney massie budowy proporcyią, iakiey mu 
zbyteczna przeciągłość, wynikaiąca z potrzeby zasto­
sowania wymiarów do przeznaczenia, uymuie. 
Ten skutek wynika tez, z nadania tern częściom 
wydatności i znaczenia przez umieszczenie na 
nich przyczółków które jednostaynośe dachu dłu­
giego przerywają, iako też przez umieszczenie 
w okapach gzymsów, a w ścianach okien i 
drzwiów ściśle urządzonych według prawideł bu­
downictwa, bądź Greckiego bądź Gotyckiego. 
Nayozdobnieyszą częścią takich budynków by- 
waią ściany przyczółkowe, które że są krótkie 
maia więcey w sobie proporcyi, a tern samem 
więcey sposobności do przyjęcia ozdób niżeli dłu­
gie ściany frontowe. Jakoż widzieć można miey- 
scami krowiarnie i staynie, których ścianom przy- 
czołkowem nadano piękne rysy budownictwa 
Greckiego, z tą wszelako ostrożnością aby prze­
znaczenie budynku odgadnięte bydź nie mogło, 
ponieważ rozsadek zapowiadał, że nie przystoi 
łaczyć z szczyłnością Architektury klassyczney i 
monumentowey , użytek pospolity i gminny. Wi­
dzieć też można krowiarnie i staynie, którym 
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nadana została powierzchowność ruin Gotyckich 
wskutek tey zasady , iż nie sprzeciwia się poczu- 
uwaniu prawdy aby w szczątkach okazałości 
którą czas zniweczył i ludzióm wydarł, bydlęta 
znalazły schronienie. Wiedzieć przecie należy że 
przystrojone w ten sposób budynki ekonomiczne 
znayduią tylko umieszczenie w rozległych willach o- 
toczonych zwierzyńcami, pośród których rozrzu­
cone, staią się przedmiotem widoków, i środko­
wym punktem stanowisk; w tych zaś folwarkach 
które są zwyczaynym sposobem zabudowane, 
staynie, wozownie, szopy, iinne budy nki maiące 
długość znaczną, odznaczają się przedewszytkim 
prostotą i taką harmoniją rysów, iż iedne drugim 
odpowiadaią, a tein samem tworzą całość szczegól­
nie miłą i powabną dla widzów. Jest -to oko­
liczność ważna w urządzeniu zabudowania fol­
warcznego o którey obszerniey mówić będę wre- 
zdziale następuiący m; tu zaś dodaię, że manipula- 
eya Anglików około zboża wymłoconego wymaga 
aby spichrze były nader wysokie, ponieważ po­
dzielone są na piętra, z których zboże przesypuie 
się za pomocą rynny osadzoney w podłodze 
z wierźchniey części budynku do dolney a za po­
mocą bloka z dolney powraca w górną, co zastę- 
puie mozolną w innych krajach czynność prze­
rabiania zboża , i tak dalece ułatwia tę pracę, że 
dwóch ludzi w ciągu 12 godzin 300 korey z boża dokła­
dnie przewietrzyć potrafi. Wynika zaś z tąd, że 
spichrze takie są bardzo sposobne do przyięcia 
ozdób Architektury Gotyckiey, którey kształt nay- 
celnieyszy , to iest wieżowy, z przeznaczenia mieć 
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powinny. Na to miast wynikaz właściwey Angli- 
kóm manipulaeyi, w obchodzeniu się ze zbożem 
w snopie, które nie cepami ale za pomocą machin 
omłacane bywa, iakoteż z upowszechnionego zwy­
czaju składania go w stogi przykryte płótnem obla- 
nem smołą, lub w sterty maiące pospolicie kształt o- 
strosłupa na wspak obróconego, i ułożone na mu­
rowanych podstawach , iż stodoły są nierównie szczu- 
pleysze niżeli w kraju naszym, lecz na to miast 
bywałą wyższe, i pospolicie zbudowane o piętrze, 
dla pomieszczenia machiny młocney która znay- 
duie się w górze gdy obracaiące nią konie zay- 
muią część dolną budynku. Stodoły te tak iak 
inne zabudowania ekonomiczne na folwarkach 
Angielskich odznaczaią się proporcyonalnością i pro­
stotą, więcey niżeli ozdobani wyszukanemi, lecz 
to zachowanie proporcyi i prostoty nadaie im 
szczególną przyiemność , wyższą nierównie od 
piękności wynikaiącey z użycia ozdób. Jakoż nic 
wdzięcznieyszego wyobrażać sobie nie można, nad 
folwark Angielski dobrze urządzony, w którym 
wszystkie budynki maią nietylko rys regularny i 
postać kształtną, ale nadto rozpołożone bywaią 
z taką umieiętnością w przestrzeganiu wzajemney 
ich stosunkowości , z zachowaniem takiey między 
niemi harmonij , z tak widoczną logiką w oznacze­
niu ich posady, że przemawiają niejako do wi­
dza, iż tu szukać powinien wzorów do naśladowa­
nia, ieżeli zamiłował w porządku w gospodarności 
i wprzyzwoitości. Szczupłość niniejszego dzieła nie 
dozwoliła mi umieścić w nim dostateczney liczby 
planów objaśniających opisanie, poprzestałem 
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przeto na przyłączeniu rysunku jeometrycznego 
dwóch stodół w kierunku na przeciw ległym zbu­
dowanych, które w raz z umieszczoną między 
niemi bramką tworzą wniyście do gumien, a je- 
dney duźey stodoły albo raczey szopy przy którey 
znayduie się lamus. Budynki te urządził archi­
tekt i plantator J. C. Loudon^ o którym tyło kro­
tnie wspominałem w Tomach poprzedzaiących, 
w folwarkach które sam dzierżawił.

(7) . Cechą znamionuiącą także budownictwo 
wieyskie w Anglii iest przykładne ochędóstwo i 
gruntowna robota rzemieślników używanych do 
urządzenia rozmaitych przedmiotów z których skła­
da się budynek. Pierwszy ten przymiot zawisł 
w prawdzie w części od właściwego narodowi An­
gielskiemu upodobania w ochędóstwie i w po­
rządku, iednakże więcey może wynika z logiczne­
go rozpołożenia budynków ekonomicznych, które 
utrudza nieporządek, wskazuiąc każdemu przed­
miotowi przyzwoite pomieszczenie; ieżelibyśmy 
więc wyrównać nie mogli Anglikom w tern co 
iest przyrodzonym, naśladować ich przynaymniey 
powinniśmy w kombinaeyach rozsądnych. Oko­
liczność ta która wielu innych korzyści iest przy­
czyną i daje powód do definicyów bardzo wa­
żnych , będzie przedmiotem uwag umieszczonych 
w rozdziale następuiącym. Co do drugiego przy­
miotu o którym wyżey wzmiankowałem, wynika on 
bezpośrednio z upowszechniony między Anglika- 
mi biegłości w rzemiosłach, gruntuiącey się szcze- 
gólniey na tem, iż rzemieślnicy w przód niżeli do 
wykonywania czynności swego stanu przystępuią. 
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nabywają wiadomości teorycznych , które są re- 
koymią doskonałości w praktyce. Jakoż w An­
glii cieśle i mularze posiadaią wiadomości jeome- 
tryczne i budownicze; stolarze znaią zasady ry­
sunku, ci zaś rzemieślnicy którzy trudnią się wy­
robami kruszcowemi szczególną odznaczają się 
biegłością w zastosowaniu iego sprzężystości, ie- 
go tęgości, iego giętkości, iego trwałości, do te­
go rodzaju roboty którą wykonać maią. Nic więc 
dziwnego że budynki urządzone przez takich 
maystrów sa należycie wykończone, lecz zadziwia 
zaiste w ich pracach ta okoliczność, że urządzać 
ie umieią z materyałów takich , iakich w innych 
krajach dla zbyteczney ich nietrwałości używać 
nie chciano by zgoła. Jakoż widzieć tam można 
budynki dość spore murowane z cegły niepaloney, 
i takie nawet których ściany są urządzone z sło­
my maczaney w glinie i układaney warstwami. 
W naywiększych zaś gmachach bywa rzeczą dość 
zwyczayną urządzać ściany wewnętrzne z desek 
powleczonych tynkiem gipsowym. Mięszaią też 
bardzo często materyały różnorodne w budowaniu 
ścian, iako to kamienie granitowe, gneisowe, 
piasczyste, spath i silexy, z cegłami lub z ziemią 
tłoczona, z czego wynika szczególność w ich bu- 
downictwie, która nie mało przyczynia się do 
nadania mu piękności, gdy takie materyały, zza- 
chowaniem prawideł smaku , połączone z sobą zo- 
stały. Kray ten atoli w osobliwości zamożny, 
gdy niekiedy przedstawia podróżnym budynki 
z tak nikczemnych materyałów urządzone, iż wi­
docznie zwiastnią przyczynę prędkiego ich zniszczę- 



83

nia, przedstawia im także budowle które wieki 
przetrwać powinny, gdzie wiązanie dachu iest 
żelazne, balkowania odlewane są z kompozycyów 
kruszcowych, osada okien i drzwiów z marmuru 
lub z kruszcu wyrobiona, i sprosy w oknach na­
wet, jak wzmiankowałem wyżey, z mosiądzu są 
odlane.

20. Mówić nie mogę o budownictwie Szway- 
carskim w takiey rozciągłości ani z takim wy­
szczególnieniem pojedynczych przedmiotów , ia- 
kich w opisywaniu budownictwa Angielskiego 
użyłem. Oryginalność iego bowiem ile ugruntowa­
na na pewnym rodzaju nieregularności właściwey 
wszystkim budynkom w krajach Alpeyskich i obfitu­
jąca w znamiona nader wydatne, iest zbyt trudna 
do wyjaśnienia słowami; budownictwo Alpeyskiema 
w prawdzie rys ogólny który stanowi iego cha­
rakter, lecz ten nie zwiastuie zgoła żadnych śla­
dów Architektury regularney. Zbywa przeto o- 
pisującemu na środkach do wykazania zasad od 
których bierze początek, iako też do uczynienia 
przyrównania. Tyle o nim powiedzie można, że 
celnie wdziękiem nieporównanym i w wysokim 
stopniu posiada le zalety które zowią malowni- 
czerni, że zaspokaja wyobraźnią szukaiąca wy­
razu stosowności do pięknego przyrodzenia, że 
ma cechę fantastyczności i zamożności w pomy­
słach , obok piętna trwałości przedstąwiaiącego 
w tych budynkach gruntowne ich urządzenie i 
massy zdolne opierać się długo działaniu ży­
wiołów. Słowem budownictwo to iest pod wzglę­
dem intelektualnym owocem wyobraźni Żywioney 
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naywdzięcznieyszemi w przyrodzeniu widokami Ja­
kie w Alpach maią prawdziwe swe siedlisko, a 
pod względem materyalnym iest umieiętnem po­
łączeniem przedmiotów budulcownych iakich do- 
starczaią góry. Celuiące iego znamiona ozna­
czyć można w sposobie następuiącym :

(i.) Budownictwo Sway carskie nie naśla- 
dnie w niczem składu i kształtu właściwego ar­
chitekturze Greckiey i Gotyckiey, żadny ch ich 
ozdobnie przyimuie, i zdaje się nawet oddalać 
w wielu przypadkach od pospolitych zasad pro- 
porcyi, a przecież wyposażone iest wdziękami 
tak obficie, iż nayprzyiemnieysze upominki zo­
stawia po sobie, w pamięci tych którzy mu się 
przypatrzić mieli sposobność.

(2.) Dachy na budynkach znayduiących się 
w Alpach są bardzo niskie, i bywaią niekiedy 
przytłoczone kamieniami ułożonemi rzędem, dla 
zabespieczenia ich od pomiotu wiatrów.

(3.) Dachy te maią okapy bardzo dostatnie, 
pod któremi znayduią się ganki, które niekiedy 
otaczaią cały budynek.

(4). W budynkach mnieyszych , znayduią- 
cych się pomiędzy wysokiemi górami, i pospo­
licie nazwanych Chalets, (Sensenhauschen) wy- 
stąpione bywaią ściany w mieyscu tern gdzie 
te łączą się z belkami dolnego mieszkania, za 
ich liniją pionową tak dalece, iż tworzy się z tąd 
jakby budynek inny szerszy, oparty na budynku 
węższym.

(5.) Te wystąpienie ściany, które iest zna­
mieniem charaktcrystycznćm budownictwa Alpey- 
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z tą atoli różnicą iż nie znayduie się przy zwią­
zaniu pierwszych belko w, lecz pod drugiemi, a 
tem sposobem zapełnia przestrzeń wynikaiącą 
w kierunku horyzontalnym z dalekiego wysunię­
cia okapów.

(6). Gdzie zaś domy zbudowane są w czę­
ści z drzewa a w części z kamienia, co zdarza się 
pospolicie w chałupach iako też w wzmiankowa­
nych dopiero Chalets czyli chatkach pasterskich 
i mleczarskich, węgły w części górney zbudo- 
waney z drzewa są urządzone w taki sposób iż 
przedłużają się ich bale w miarę podnoszenia się 
budynku, tworząc tern sposobem iakby gradusy 
na wspak obrócone, co podaie sposobność do o- 
parcia na nich okapów daleko wysuniętych, iako 
też ganków o których dopiero wzmiankowałem.

Bardzo dokładne wyobrażenie o takich bu­
dynkach uczynić sobie może czytelnik z rysunku 
przedstawiającego wspomnione Chalets. Inne zaś 
plany zabudowań wieyskich Swaycarskich wskażą 
mu zastosowanie ogólnego rysu który charaktery- 
zuie budownictwo Alpeyskie, do większych wy­
miarów i do rozmaitego przeznaczenia we wzglę­
dzie gospodarskim.

Kształty takie przeniesione na naszą ziemię, 
utracą w prawdzie część swoich powabów, 
ponieważ ustanie ich zgodność z tem przy­
rodzeniem osobliwem które ie do koła w Al­
pach otacza, pozostaną im przecie te wdzięki któ­
re są skutkiem właściwey im struktury. Z tey 
to przyczyny, maiąc w ninieyszem piśmie bezpo­
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średnio na względzie przedmiot ozdobnośei 
w budynkach, zalecam budowle Swaycarskie ja­
ko wzór do naśladowania w kraju naszym; nie 
należy mi przecież pominąć tey uwagi, że ponie­
waż używane bywaią w niektórych budynkach 
Swayearskich części ich dolne do pomieszczenia 
bydła, łączy się przeto z ich kształtem użyteczność 
niewątpliwa we względzie gospodarskim, która ie- 
czyni nader zaletnemi dla naszego kraju.

21. Wzmiankowałem w rozdziale pierwszym, 
że w stosunkach właściwych budownictwu wiey- 
skiemn poczytane bydź powinny za ozdoby 
wszystkie te przedmioty bez których budynek 
istnieć może w całości i trwale, iako to : gzymse 
wszelkiego rodzaju, kolumny, pilastry, zgoła to 
wszystko , co nie iest nieodzownie potrzebnem do 
wzmocnienia ścian ; a to z przyczyny, że budo­
wnictwo wieyskie nie ma z natury swey żadney 
styczności z budownictwem monumentowem, do 
którego wspomnione przedmioty należą i o tyle 
tylko nabywa z niem związku, o ile podoba się 
budowniczemu takowy utworzyć. Gdy bowiem 
cechą znamionuiącą budownictwo wieyskie iest 
regularność rysów wynikaiąca bezpośrednio z o* 
branego kształtu, iako też prostota wynikaiąca 
z obranego składu , wyiaśnia się bardzo dobrze, że 
wszystkie przedmioty od których skład nie zawisł 
i z któremi kształt ma tylko stosunkowość dowol­
ną , nie inaczey iak w znaczeniu ozdób uważane 
bydź powinny.

Ścisłe zastosowanie tey zasady, doprowadzało­
by do tego wypadku w teoryi, iż w budownictwie 
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wieyskiem ozdoby wszelkiego rodzaju są przed- 
miotami niepotrzebnemi, ponieważ są względem 
niego przedmiotami obcemi. Alie z tak ścisłego 
zastosowania zasad do praktyki, wynikł by też 
ten skutek , iż budynki wieyskie zostały by ogo­
łocone zcelnieyszych środków iakich używa archi­
tektura, do nadania swoim płodom, znaczenia, 
wydatności i wdzięków. Należy przeto wtakiem 
rzeczy położeniu obrać koley, oddalaiącą się ró- 

’ wnie od celu gdzie prostota przetwarza się w obo­
jętność, a niekiedy w nikezemność, iako też od 
celu gdzie zbytek w użyciu ozdób tworzy sprze­
czność między powierzchownością budynku i iego 
przeznaczeniem, i zwiastuje przesadność naganną, 
doprowadzaiącą zwykle do śmieszności..

Z tych przyczyn przyiąć by należało za zasa­
dę , że takie tylko ozdoby mieścić się mogą w za- 
budowaniach wieyskich, które wykazuią naywięcey 
śladów użyteczności, i są oraz naymniey wytwor- 
nemi. Do liczby tych należą gzymse, z przyczy­
ny, żc te służą do zasłonienia belków i tworzą 
okapy chroniące ściany od działania wody spły- 
waiącey z dachu. Pilastry i skarpy Gotyckie, dla 
tego że użyte bywaią do wzmocnienia ścian; ar­
kady które tworzą sklepienia. Kolumny zaś, i wy- 
nikaiące z ich umieszczenia i z ich połączenia wy­
stawy , są ozdobami zbyt wytwornemi aby w bu­
dynkach wieyskich znaydować się miały. Alić 
użycie gzymsów mianowicie gzymsów porządko­
wych Greckich i Włoskich podlegać powinno także 
pewnemu ograniczeniu, ponieważ są między nie­
mi tak bogate i stroyne że przypominaią natych- 

Tom 111. i 2
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miast klass yczny swóy rod i dostoyne przeznacze- 
nie, a tem samem przestaią bydź stosownemi do 
zamierzonego im użycia. Gzymse z których skła­
da się balkowanie porządku Toskańskiego i Do- 

ryckiego są przeto nayprzydatnieyszemi do umie­
szczenia w budynkach wiejskich. Nie często tez 
zapewne znajdować się będą między temi budyn­
kami tak wysokie aby bez ubliżenia piękności 
ozdób, i przyzwoitości, użyte bydź mogły całe 
balkowania , nayczęściey owszem okaże się potrze­
ba użycia tylko części balkowań, lub też gzymsów 
pojedynczych. Ze zaś każde balkowanie porząd­
kowe, dzieli się na trzy części, iako to: tra. 
mę, środbelek i wieniec, między któremi część 
naypięknieysza i do tworzenia okapu naysposo- 
bnieysza, ponieważ ma wystawę największą, to 
iest wieniec, oddzielnie od dwóch innych użytą 
bydź może, zachodzi przeto wszelka łatwość do 
umieszczenia w niskich nawet budynkach tey o- 
zdoby nader znakomitey. W tem też przypadku 
gdy nie całe umieszcza się balkowanie ale tylko 
wieniec, mogą bydź użyte wieńce porządku Jo- 
nickiego Koryntskiego i złożonego czyli Rzym­
skiego, stosownie do większey wydatności i do 
kształtnieyszey powierzchowności budynku.

Co do gzymsów w szczególności, te użyte 
bydź mogą pojedyńczo w wielu przypadkach ia­
ko to: Półwałek, Walczyk połączony z Żłobkiemy 
Essownik odwrotny i Essownik prosty połączony 
z Listewką do okapów. Te same i inne po dwa 
lub trzy łącznie do przedzielania ścian wmiey- 
scu gdzie przytykała belki oddzielaiące część bu-



dynku dolną od górney, do urządzenia okapów 
nad oknami i drzwiami. Architektura Gotycka 
mniey doskonała od Greckiey , ale obfitsza w o- 
zdoby, dostarczyć może budownictwu wieyskiemu 
mnóstwo gzymsów, których użycie staie się tern 
bardziey łatwe , że wybór w nich iest dowolniey- 
szy, z przyczyny iż niemasz w ścisłem rzeczy zna­
czeniu balkowań Gotyckich, ale tylko znayduią 
się połączenia rozmaitych gzymsów które dobie­
rać można według upodobania (*).  Lżycie gzym­
sów Gotyckich by wa także łatwieysze z przyczyny, 
że te nie powinny bydź tak daleko wysunięte iak 
Greckie za liniją pionową ściany która ie unosi. 
Architektura Gotycka nakoniec, nadaie znaczenie 
gzymsów przedmiotom takim których Grecka uży­
wa tylko do przyozdobienia gzymsów, to iest 
rzeźbom czyli wyrobom plastycznym, a tem sa­
mem nastręcza środek łatwy do pokrycia ścian 
nagich, i w wielu przypadkach usuwa potrzebę 
użycia balkowań lub wieńców , które nie zawsze 
w budynkach pomnieyszych i z materyałów mniey 
trwałych urządzonych, skutecznie i z bespieczeń- 
stwem użyte bydź mogą.

(*) Bracia Laiigley architekci Angielscy usiłowali 
uporządkować gsymsowania Gotyckie na wzór balkowań 
Greckich , i wydali w tem przedmiocie ważne i nader obfite 
w pomysły dzieło , pod tytułem : Gothic architecture. Zasa­
dy ich nie zostały atoli przyięte przez innych budowniczych 
a przeto powszechnem iest dotąd mniemaniem, ze archite­
ktura Gotycka niema właściwych porządków budowniczych

Budownictwo Gotyckie niezostawiwszy w kra­
ju naszym żadnych po sobie śladów w zabudo­
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waniach mieszkalnych, lubo że wątpić nie można 
iż za panowania ostatnich Piastów i pierwszych 
Jagiellończyków, Polsk dobrze była zabudowaną 
według ówczesnego gustu, małą też liczbę zosta­
wiwszy śladów w kościołach, których po ob- 
szernym rozrzuconych kraju nie każdemu zdarzy 
się widzieć, będąc przeto jakby obcą większey 
liczbie naszych ziomków, nie należy mi zastana­
wiać dłużey uwagi czytelnika nad przedmiotem, 
którego niemal bezskutecznie usiłowałbym przy­
stosować rozbiór do materyalnych wzorów. Nad­
mieniam więc jedynie, że balkowania Gotyckie 
składaią się zwykle z małey liczby gzymsów i żc 
gzymse bywaią pospolicie ciękie. Wynika z tąd 
że balkowania Gotyckie są węższe od Greckich, a 
przeto w oznaczeniu ich proporcyi do ścian użyć 
należy za prawidło aby podziałka (Modulus) uży­
ta do ustanowienia szerokości balkowań i gzym- 
sów, wynikała z podzielenia wysokości do którey 
wyniesiony bydź ma budynek, na części dro- 
bnieysze niżeli są używane do ustanowienia mia­
ry podziałki budowniczey w porządkach Włoskich 
i Greckich. Co do balkowań porządkowych Gre­
ckich i Rzymskich, gdy te są powszechnie znane, 
imamy więzyku naszym pisma o budownictwie, 
wskazuiące zasady do ieh urządzenia, nie widzę 
potrzeby wykładania prawideł do ustanowienia 
proporcyi ich podziałki. Pomijaiąc więc szczegóły 
których rozbiór niezgadzałby się nawet z osnową 
niniejszego pisma, zwracam uwagę czytelnika na 
te prawidło ogólne, iż balkowania i gzymse bę­
dąc przedmiotami nader wydatndmi i pięknem i, 
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stanowią główny środek do przyozdobienia bu- 
dynków, i są w wielu przypadkach dostateczne- 
mi do nadania im potrzebnego stopnia ozdobno- 
ści. Można by więc przyiąć za prawidło ogólne 
aby na użyciu ozdób tego rodzaju ograniczały się 
starania budowniczego; są przecie przypadki, iak 
n. p. gdy wydarzy się stawiać budynek wysoki 
lub długi, gdzie dla usunięcia jednostaynościnie- 
przyiemney która towarzyszy ścianom obnażónem, 
użycie pilastrów i arkadów staic się nieodzownem, 
chociaż by te do wzmocnienia ścian nie były po- 
trzebnemi. Urządzenie skarpów w narożnikach 
budynków , nawet mniey obszernych , ma także 
mieysce końcem dodania im ozdobności, te atoli 
bydź powinny wązkie, podzielone wkondygna- 
cyie . i opatrzone przedmiotem wydatnym w szczy­
cie, do czego architektura Gotycka licznych i 
pięknych dostarcza wzorów,

22. Wynika z powyższego przedstawienia 
rzeczy, że budownictwo wieyskie przyswoją so­
bie w celu nabycia ozdobności, przedmioty takie 
które z istoty swey inne wcale maią przeznaczenie 
w budownictwie wyższem. Nie na tem jednak o- 
graniczą sie dozwolona iey wolność w działaniu, 
ta bowiem rozciąga się aż do użycia w znaczeniu 
ozdób, przedmiotów które w budownictwie wyż­
szem wynikaią iedynie z potrzeby i utrudzaią nieraz 
ścisłe zachowanie właściwych mu prawideł, iako 
to okien, drzwiów i kominów. Jakoż w ogóle 
okna, drzwi i kominy stanowią w budownictwie 
wieyskim ważny środek do przyozdobienia, iak 
iuż rzecz te wyiaśniłem, mówiąc o budynkach 
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Angielskich ; uważać atoli należy , iż ozdobność 
wynikaiąca z użycia tych przedmiotów wtedy 
tylko rozwija się skutecznie gdy nadany został 
budynkowi skład nieregularny, to iest gdy ściany 
dzielą się na części maiące wysokość niejedna­
kową, a przeto urządzone w nich bydź mogą okna 
rozmaitey proporcyi; tudzież gdy nadany został 
budynkowi kształt nieregularny i fantastyczny, a 
przeto umieszczone w nim bydź mogą okna 
w odstępach nierównych i w kształcie odmien­
nym. Że ta nieiednostayność w ich umieszczeniu 
i rozmaitość w ich formie i proporcyi przyczynia 
się szczególniey do nadania budynkom wdzięcz- 
ney powierzchowności tłumaczyć w tern mieyscu 
nie będę, uskuteczniwszy to iuż ile mniemam do­
statecznie w paragrafach poprzedzaiących.

Kształt właściwy oknom i drzwiom w bu­
dynkach maiących skład Grecki, iest tylko dwo­
jaki, czworoboczny lub krągły, ponieważ archite­
ktura Grecka i Rzymska używa tylko sklepień 
płaskich lub sferycznych; przeciwnie zaś w bu­
dynkach maiących skład Gotycki kształtowanie 
okien i drzwiów nieprzeliczone prawie przyimuie 
zmiany, ponieważ architektura Gotycka, prócz 
właściwych sobie sklepień ostrokątnych, używatak- 
że płaskich, sferycznych, elliptycznych, wygiętych 
czyli Arabskich; i stopniowanych czyli złożonych 
z kilku odmiennych kształtów. Uważać atoli na­
leży, iż takie okna nabywaią nadewszystko o- 
zdobności , przez obwiedzenie ich szerokiemi 
gzymsami, które składaia się zwykle zlistewek i 
z walczyków, umieszczonych w wygięciach na 
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kształt żłobu urządzonych. W iakim kolwiek 
więc budynku użyte zostaną, przydawać im należy 
nieodzownie takie przyozdobienia.

Powyższe uwagi nad przyozdobieniem bu­
dynków , do którego użyte bydź powinny bal- 
kowania Greckie w całości lub w części, gzymse 
i płaskorzeźby Gotyckie, dać mogą niektórym o- 
sobóm mniey obeznanym z pracami budownicze- 
mi powód do mniemania, że teorya którą przed­
stawiam naraża na wydatki znaczne, i wymaga 
użycia materyałów trudnych do nabycia, a przeto 
nie zgadza się z położeniem naszych ziemian, 
iako też z mierną zamożnością naszego' kraju 
w materyały budulcowe, sposobne do przyięcia 
kształtów wydatnych.

Takie zdanie gruntowne na pozór iest przecie 
istotnie błędem, iak przekonać się można z czy­
nionych w kraiu naszym i za granicą doświadczeń, 
o których wspomnieć wydarza mi się teraz spo­
sobność.

Przyznaię naprzód że teoryja którey główniey- 
sze zasady w ninieyszem piśmie rozwinąłem nie 
zgadza się z użyciem drzewa iako materyału wyłą­
cznie przeznaczonego do urządzania budynków; 
alić z tey właśnie przyczyny że nie dozwala używać 
materyału z tylu względów niedogodnego, przy­
znać iey należy zaletę, ponieważ wynika z tąd po­
trzeba używania'materyałów takich którym natura 
lub sztuka nadały większey przydatności do osią- 
gnienia skutków które bydź powinny bezpośrednim 
celem zabiegów budowniczego, iako to: trwałości, 
ozdobności i oszczędności w wydatkach. — Lecz 
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gdy zamiast drzewa użyte zostaną materyały trwal- 
sze i do przyrządzenia łatwieysze rozwinięta powy- 
żey teoryja zastosowaną bydź może do nich w zu- 
pełności; te zaś przedmioty które nazywam ozdo­
bami znaydą w nich mieysce z wszelką łatwością. 
Co do drugiego zarzutu, iakohy takie ozdoby były 
trudne do wykonania i narażały na koszta zbyte­
czne, Że wreszcie mało iest mieysc w kraiu naszym 
takich, gdzieby znaydow ały się materyały przyda­
tne do ich urządzenia, nadmienić mi należy , Że 
czynione w Warszawie i w iey okolicach doświadcze­
nia przekonały, iż wyrobione bydź mogą balkowa- 
nia porządkowe Greckie, i inne ozdoby budownicze, 
dokładnie wykończone i bardzo trwałe , z cegły tło - 
czoney w formach przysposobionych po temu. — 
Źe zaś na cegle zbywać nie może w kraiu naszym 
zamożnym w glinę i w drzewo, obiaśniać zaiste nie 
potrzeba. Załączone dwa rysunki ogrodzeń muro­
wanych znayduiących się w Willanowie i w Moko­
towie, są dowodem że cegła użyta bydź nawet może 
do struktur takich, których właściwym przymio­
tem bydź powinna lekkość, i że w tym przypadku 
skutecznie zastępuie drzewo, maiąc przed niem za­
letę trwałości i mocy. Podobne doświadczenia czy­
nione w dobrach Litewskich Jenerała Pac przez P- 
Markojiiego architekta mieszkaiącego teraz w War­
szawie, pożądany otrzymały skutek w urządzeniu 
z cegły, strychowanćy w formach potemu ukształ- 
conych, naytrudnieyszych wyrobów plastycznych 
w guście Gotyckim któremi rozmaite budynki w tych 
dobrach wystawione przyozdobił.
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Użyte też zostały do urządzenia gzemsów 

z pomyślnićyszym ieszcze skutkiem, wynalezio- 
ne przez P. Sachs, budowniczego w Berlinie ce­
gły czyli płyty gliniano- wapienne, złożone w czę. 
ści z gliny , w części z wapna zwyczaynego mu­
larskiego, które maią po sobie tę dogodność 
iż wypalenia nie potrzebuią, a przeto są tańsze- 
mi od cegły, i niepodlegaią zepsuciu w piecach; 
przyimuią też i zachowuią naydrobnieysze wytło­
czenia , i bez obrzucania wapiennego czyli trynko- 
wania obeyśe się mogą ; ponieważ nabywaiąc wiel- 

twardości, nie uszkadza ich działanie powie-
trza i wilgoci.

Dość będzie podobno na wymienieniu tych 
dwóch środków, dla przekonania tych którym przed­
stawiona przezemnie teoryja wydawać się może 
niestosowną do naszego kraiu, że nie iest grunto­
wne ich mniemanie o trudności pokączoney z do­
dawaniem budowłóm pospolitszem ozdób archite­
kturze właściwych. Jeżeli zaś pomnieć zechea, iż 
budynki z ziemi tłoczoney lub z cegły nazwaney 
egypską stawiane , są łatwieysze do zbudowania i 
mnieyszych nierównie wymagała nakładów niżeli 
budynki z drzewa, przekonaią się niewątpliwie, że 
niewczesna iest ich troskliwość, względem niesto­
sowności wydatków iakie pociąga za sobą przyozdo: 
hienie budynków, do możności większey liczby na­
szych ziemian.

23. Do tych uwag poiedyńczyeh dodać mi na­
leży dwie uwagi w okolicznościach ogólnieyszych , 
któremi ninieyszy rozdział zakończę.

Tom UL 13
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I. Ozdoby naypięknieysze nawet, pozbywaią 

w części właściwey sobie wydatności i znaczenia 
gdy są umieszczone nad potrzebę. Należy przeto 
zachować w ich użyciu oszczędność przyzwoitą, 
pomnąc że wielość ozdób nie stanowi ozdobności.

2. Ozdoby zle dobrane skazie mogą kształt nay- 
pięknieyszy , a przeto starać się potrzeba usilnie o 
dobieranie takich które zgadzaia się dobrze z skła- 
dem i z kształtem budynku, przedewszystkim zaś 
szukać środków do przyozdobienia budowy, raczey 
w kształcie niżeli w ozdobach.

Przyrównane bydź mogą ozdoby budownicze 
do szat któremi przy odziewała się ludzie ; bywaią 
one bogate i stroyne, ale wtedy tylko dodaią wdzię­
ków i piękności, gdy budowa ciała która ie nosi zga­
dza się z ich wytwornością ; strzedz się przeto nale­
ży, aby nieokryć nikczemnego Pigmeyczyka pur­
purą Jowiszową, i nie przybrać podłego niewolni­
ka w Togę konsula.



ROZDZIAL III.

Rozwinąwszy w rozdziałach poprzedzaiących za­

sady od zachowania których ozdobność budynków 
bezpośrednio zawisła, należy mi ieszcze zwrócić u- 
wagę czytelnika na okoliczności maiące względem 
ozdobności budynków wpływ pośredni, to iest taki, 
który nie zostaie w stosunku z ich powierzchownością 
ale wynika z powierzchowności przedmiotów w bli­
skości których znaydować się będą, czyli obeymu- 
iąc rzecz tę w sposobie ogólnym, wynika z wyboru 
posady dla budynków, z umieszczenia ich właści­
wego i z przyzwoitego ich rozpołożenia.

24. Zalety iakich nabywa budynek, w skutek u- 
mieszczenia zastosowanego do powierzchownego u- 
kształcenia poziomu na którym wystawiony zosta­
nie, wskutek umieszczenia zastosowanego domiey- 
scowości czyli do położenia w którem znaydować 
się będzie, w skutek umieszczenia zastosowanego 
do przedmiotów materyalnych przyrodzonych znay- 
duiących się na powierzchni poziomu, a nakoniee 
w skutek umieszczenia zastosowanego do przed­
miotów materyalnych sztucznych czyli do innych 
budynków obok których znaydować się będzie, są 
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bardzo liczne, a tein samem są przedmiotem wy- 
magaiącym obszernego opisania. Gdy przecie uwa- 
gi znaczniejsze nad skutkami wynikaiącemi z po­
mieszczenia budynków w stosunku do powierzcho­
wnego ukształcenia poziomu, do położenia, ido 
przedmiotów materyalnych przyrodzonych, znay- 
duią się iuż z wlaściwey osnowy ninieyszego pisma 
w tomach poprzedzaiących , poprzestanę więc na 
przytoczeniu w tem rozdziale takich tylko uwag 
które maią związek bezpośredni z rozpołożeniem 
budynków, w dwoiakim celu ;

i. Aby z ich rozpołożenia wynikała zgodność 
między niemi, czyli takie połączenie budynków znay- 
duiącycb się zwykle w folwarkach i w wioskach 
w ieden ogół, iżby tworzyły całość odznaczaiącą się 
rysem charakterystycznym i ozdobnym , który sta­
nowi główną zaletę planów budowniczych.

2. Aby z ich rozpołożenia wynikała stosowność 
do ich przeznaczenia we względzie wygody i uży- 
teczności, ponieważ rodzące sie z tad poczuwanie 
porządku i dogodności, niemało posłuży do zrzą­
dzenia zadowolnienia , które skutkiem organizacyi 
intellektualney człowieka, towarzyszyć zwykło wpa­
trywaniu się w przedmioty niosące na sobie pię­
tno rozumowania i stosowności do zamierzonego 
im celu.

Przystępując do tey czynności nadmienić mi 
należy naprzód, że umieszczenie budynków stosowne 
do potrzeb gospodarskich bywa też zwykle dogo­
dnym pod względem ich ozdobności. Jakoż umiesz­
czenie budynku mieszkalnego na stoku wzgórza o- 
Wróconego ku południowi iak iest pożyteczne z przy-
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czyny suchego i zdrowego położenia, tak też zga- 
dza się z zasadami sztuki plantatora maiącemi w ce­
lu przyozdobienie, które wyłożyłem obszerniey 
w tomie pierwszym. Umieszczenie zabudowania fol­
warcznego w bliskości wody, nieodzownie potrze­
bne w gospodarskim względzie, iest razem znako­
mitym środkiem do upięknienia posady takiego za­
budowania. Umieszczenie budynków folwarcznych 
w bliskości łąk i pastwisk, pożądane gospodarzom 
troskliwym o chodowanie dobytku, iest oraz głó­
wnym sposobem do nadania siedliskom wieyskim 
wdzięków i do rozszerzenia widoków w ogrodach i 
w plantacyach; nieregularność nawet w powierzcho­
wnym składzie poziomu, nadewszystko pomocna 
do tworzenia pięknych obrazów, stać się może środ­
kiem nader użytecznym do wygodnego pomieszcze­
nia zabudowań folwarcznych i wiejskich, wbrew 
mniemaniu tych, którzy sądzą że położenie równe 
iest koniecznie potrzebnem do przyzwoitego roz­
łożenia budynków ekonomicznych, iako też tych 
którzy twierdzą, że zabudowania folwarczne znay- 
dować się powinny w iednem miejscu i wścisłem 
z sobą połączeniu. — Teoryja ta bowiem stosuie 
się tylko do folwarków pomnieyszych , w wiel­
kich zaś, gdzie więcey znayduie się przedmiotów 
do umieszczenia i więcey osób do ich dozorowa­
nia , rozpołożenie budynków ekonomicznych w zna- 
cznem względem siebie oddaleniu i na poziomie 
nierównym, nie pociąga za sobą żadney niedogo­
dności , staie sie owszem środkiem bardzo wa- 
żnym do przyozdobienia siedliska wieyskiego, by­
leby zastosowane były do takiey organizacyi po- 
wierżchownćr poziomu, zasady w umieszczeniu bu - 
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dynków, różniące się od tych które wkraiu naszym 
za normalne przyięte zostały. Wynika więc z uwag 
powyżey umieszczonych , że mylne iest zdanie tych, 
którzy sądzą iż w urządzeniu i w pomieszczeniu 
zabudowań ekonomicznych zachodzą stosunki po­
trzeby które wyłączaią wszelkie zabiegi o nadanie 
im ozdobności; takie mniemanie gruntuie się na 
niewiadomości o zasadach z zachowania których 
ozdobność wynika , niewiadomości utrwaloney mię­
dzy nami nawyknieniem do naśladowania przykła­
dów odziedziczonych po przodkach, lecz łatwey do 
usunięcia skoro zasady te bliżey rozpoznane zostaną.

25. Starać sie bede o rozwiniecie tych zasad 
w dalszym ciągu ninieyszego rozdziału, teraz zwra­
cam uwagę czytelnika na środki, za pomocą któ­
rych budynki różnorodne iakie w zabudowaniach 
folwarcznych i wiejskich z przeznaczenia właści­
wego znajdować się zwykły, połączone bydź mogą 
w ieden ogół, przedstawiaiący całość odznaczaiącą 
się rysem charakterystycznym i ozdobnym. Mówić 
będę naprzód o zabudowaniach folwarcznych.

(1) . Chcąc wyiednać skutek o którym dopiero 
wzmiankowałem, należy przyiąć za zasadę, aby bu­
dynki rozmaite z których składa się zabudowanie 
folwarczne nie były rozdrobnione / trudno bowiem 
iest nadać kształt ozdobny budynkom małym, i ta­
kie przedsięwzięcie stałoby się zawsze przyczyną 
znacznych wydatków.— Nie dogadza też potrze­
bie i nie zgadza się nawet z rozumowaniem aby bu­
dynki maiące jednakowe przeznaczenie rozdrobnio­
ne były, i rozrzucone zostały bez porządku na prze­
strzeni którą folwark zaymuie. Wszakże każdy przy­
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zna. Że łatwiey iest znosić zboże do iednego spi- 
chrza niżeli do kilku i że bezpiecznieysze znaydzie 
zachowanie w iednym budynku niżeli w dwóch lub 
trzech. Łatwiey iest dozierać bydła, trzody i dro­
biu, w iedney oborze, w iednym chlewie , w iednym 
kurniku, niżeli w kilku. Skoro zaś budynek iest 
dostatni łatwiey przychodzi przyozdobić ściany ie- 
go przyczółkowe lub poboczne, niżeli wyszukiwać 
kształtów zastosowanych do szczupłych i niepro- 
porcyonalnych wymiarów małego budynku.

(a), Przyiąćby należało także za zasadę, aby 
budynki główne iakiemi są stodoły i obory, zbudo­
wane były według planu iednostaynego, ponieważ 
taka iednostayność będąc przyczyną regularności 
w planie całego zabudowania, nie mało posłuży do 
nadania mu wydatności, i stanie się pierwszym do­
wodem zachowaney symetryi i porządku, a tern sa­
mem posłuży do utworzenia ogółu którego części 
poiedyńcze mieć będą zgodność wzaiemną.

(3) . Przyiąćby należało także za zasadę, aby 
między budynkami bardzo długiemi iakiemi są sto­
doły i obory, gdy dwa takie budynki tworzą iedną 
połać zabudowania folwarcznego, to iest gdy znay- 
duią się w iedney linij widoku względem posady 
którą widz zaymuie, znaydowałsię budynek szczu- 
pleyszy lecz wyższy; n. p. znaydować się może mię­
dzy dwiema stodołami, spichrz; między dwiema o- 
borami , mleczarnia zbudowana o piętrze; między 
kurnikami gołębnik ; między dwiema owczarnia­
mi lub stayniami lamus, do składania wełny, szo- 
rów, i t. d. które to budynki dla dobrego zachowa­
nia umieszczonych w nich przedmiotów, dość wy­
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sokie bydź powinny. Z takiego bowiem przedzie­
lenia budynków długich, przedmiotem wznoszącym 
się nad liniją którą tworzą ich szczyty, wyniknie 
przyiemne urozmaicenie widoku.

(4) . Przyiąćby należało za zasadę, aby budyn­
ki maiące iednakowe przeznaczenie miały też rys 
wydatny i charakterystyczny który naysnadniey wy- 
iednany bydź może używaiac niektórych ozdób ar­
chitekturze Greckiey i Gotyckiey właściwych, iako 
to: gzemsów, gdzie te bez nadwerężenia przyzwoi- 
tey prostoty umieszczone bydź mogą, przyczółków 
które zbyteczną długość dachu przerywaią, tudzież 
drzwiów i okien różnokształtnych i dobrze upro- 
poreyonowanych ; zachowuiąc nakoniec przyzwoitą 
proporcyją w wymiarach, wtedy nawet gdy ta nie 
rokuie bezpośrednio użyteczności pod względem 
ekonomicznym. Oboiętność bowiem wynikaiąca 
z niedbałości o przydanie takich ozdób, czyli raczey 
wynikaiąca z poprzestawania na tern co z koniecz­
ną potrzebą ma związek, iest przyczyną niesmaku 
który z czasem zniszczy zupełnie poczuwanie zado­
wolenia będącego roskoszą życia wiejskiego i nay- 
silnieyszym bodźcem zachęcaiącym do pilnego od­
bywania zatrudnień gospodarskich.

(5) . Przyiąćby należało za zasadę, aby zabu- 
dowania folwarczne urządzone były z cegły palo- 
ney, z cegły Egypskiey, lub z ziemi tłoczoney ; z u- 
życia takich materyałów bowiem, wynika bezpośre­
dnio sposobność do zachowania w ich planie tych 
rysów i do nadania im tych ozdób które są rękoy- 
mią kształtu i piękności, gdy przeciwnie budynki 
obszerne wystawione z drzewa, nie są zgoła zdób 
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nemi do przyięcia powierzchowności ozdobney, a 
nawet do zachowania wymiarów zgadzających się 
z prawidłami proporcyi. Nie maiąc tu na celu roz­
poznawanie dogodności pod względem trwałości 
budynków, iako też oszczędności w koszcie po­
niesionym na ich urządzenie, wstrzymuję się 
od dalszych uwag wynikających z przyrównania 
budynków murowanych lub z ziemi tłoczoney wy­
stawionych, do budynków drewnianych; łatwo by 
mi było atoli przekonać czytelników, ze budynki 
murowane, pominąwszy ich dogodność którćy 
nikt zaiste nie zaprzeczy, są tez z przyczyny trwa­
łości mniey kosztownemi we względzie stosunko­
wym niżeli budynki urządzone z drzewa. Tudzież, 
że budynki urządzone zmateryałów ziemnych nay 
mniey trwałych, iako to, z cegły Egypskiey, lub 
z ziemi tłoczoney, wyrównywają przecie w trwało­
ści budynkom drewnianym wystawionym naygrun- 
towniey i z najlepszych materyałów, że są o 3 
część przynaymniey tańsze, że ich urządzenie iest 
łatwieysze, że nakoniec nieustęputą pod względem 
dogodności gospodarskiey budynkom murowanym. 
Uwaga na te okoliczności skłonić by powinna zaiste 
naszych ziemian do odstąpienia od błędnego u- 
przędzenia iż zabudowania ekonomiczne , w cało­
ści lub w części przynaymniey z drzewa urządzone 
bydź powinny.

(6.) Przyiąć na koniec należy za zasadę nie 
zmienną, aby przy urządzeniu folwarków mniey- 
szych, mianowicie gdy są umieszczone w położe­
niu równym, zachowana była regularność 
w skreśleniu ich planu na poziomie, i symetrya

Tom 111. i ( 
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wrozpołożenin zabudowań z których składać się 
będą , tym bowiem sposobem osiągnięty bydź mo­
że naysnadniey ten skutek , iż znaydzie sie między 
niemi harmonija i stanie massa budynków wy­
datna, szykowna i porządna. Figury regularne ja- 
kiemi są kwadrat, paralelogram , a nawet ośmio- 
bok, są przeto nayprzydatnieyszemi do urządzenia 
planty takich folwarków, których liniją obwodową 
zaiąć powinny budynki wystawione ile bydź może 
według planu jednostajnego i różniące się iak nay- 
mniey w wymiarach wysokości. Nader piękny 
wynika także widok z umieszczenia budynków 
w iedney linij, ponieważ znaczna massa budowlów 
przedstawiająca się bezpośrednio widzom , zaiąć 
musi nieodzownie ich uwagę i niepospolite czyni 
•wrażenie, lecz takie rozpołożenie zastosowane 
bydź tylko może d o budynków wysokich i ozdo­
bnych, urządzonych z dobrych materyałów, znikło 
by bowiem wyobrażenie wielkości i wspaniałości 
gdy by okazały się w kształcie w wymiarach lub 
w rodzaju użytych materyałów ślady nikczemnośc 
i nie trwałość i. Jeżeli zaś założony bydź ma fol­
wark znaczny, obeymuiący zabudowania potrze­
bne do odbywania czynności gospodarskich w ob- 
szernieyszem ich znaczeniu, mianowicie budynki 
fabryczne, i gdy położenie odznacza się rysami 
wydatnemi, gdy poziom iest nierówny , zamożny 
w drzewa i w wodę płynącą, urządzić należy taki 
folwark według zasad które wskazałem w tomie 
pierwszym, mówiąc o pomieszczeniu budynków 
ekonomicznych w zwierzyńcach, to iest, rozłożyć 
rozmaite budowle gospodarskie w miej scach ta­
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kich, gdzie naturalne usposobienie poziomu sprzy- 
iać będzie wydatności budynków, otoczyć ie plan- 
tacyami i utworzyć między niemi związek za po- 
mocą tych plantacyow, iako tez drogi urządzoney 
stosownie do tego celu; obieraiąc na koniec dla 
tych budynków posady takie, aby dostrzeżone 
bydź mogły z głównego zabudowania którem iest 
dóm mieszkalny właściciela włości; z czego wyni­
knie połączenie rozmaitych budynków, zalecaiące 
się harmoniją i wdziękiem, ponieważ spojenie 
przedmiotów w ieden ogół nie zawsze wymaga aby 
stykały się zsobą, ale uskutecznione bydź może 
także mieszcząc ie wlinij widoku w taki sposób 
iżby razem widziane bydź mogły. Na tey zasa­
dzie ugruntowali Architekci Angielscy urządzenie 
folwarków zwanych Park farm (folwark w zwierzyń­
cu) które celuią przed innemi ozdobnością, i przy- 
czyniaią się szczególniey do upieknienia położeń 
i widoków w ich kraju, w Polszczę zaś, zamoźney 
w włości obszerne, z łatwością i z korzyścią nieza­
wodną naśladowanemi bydź by mogły, gdyby 
niezbywało większey liczbie ićy ziemian na fun- 
duszach potrzebnych do wykonywania przedsię­
wzięć połączonych z wydatkami.

26. Starałem się usilnie o przyłączenie do 
ninieyszego pisma planów budynków ekonomicznych 
takich, które stosnią się do wymienionych po- 
wyżey zasad; piękna powierzchowność bowiem, 
nie iest dostateczną zaletą w budynkach wspo- 
ranionych, ieżeli zbywać im będzie na zdatności do 
połączenia ich w iedno ogólne zabudowanie. Przy­
mioty które stanowią takie ich usposobienie, są 
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nawet tak ważne, iż większey wyrnagaią usilności 
z strony budowniczego niżeli obmyślenie kształtów 
które w poiedyńczych tylko częściach zabudowa­
nia objawiaią się, do, utworzenia zaś całości od- 
znaczaiącey się wydatnością i wdziękiem posłużyć 
nie mogą.

Co zaś bezpośrednio dotyczę zakładania fol­
warków, czyli skreślenia ich figury na gruncie, 
obrałem za wzór w przyłączonych tu planach wy- 
obraźaiąych rozpołożenie zabudowań ekonomi­
cznych w kilkorakim sposobie, metodę używaną wAn- 
glii; mniemać bowiem należy, że w tym kraju 
gdzie sztuki nadobne kwitną, gdzie gust narodowy 
ukształcił się skutkiem długiego doświadczenia, i 
jeniusz narodu sprzyta korzystnym wynalazkom, 
znaydowae się powinny wzory naydoskonalsze. 
Jakoż rzecz się ma tak w istocie pod względem ozdo- 
bności budynków, uważana zaś pod względem poży­
teczności zgodney z potrzebami naszego kraju, nie 
we wszystkim dogadza urządzeniu gospodarstwa 
wPolscze, iak przekonać się można z następuiącego 
opisania folwarków Angielskich, przez znakomitego 
w przedmiocie rolniczym znawcy P. Thacr, które 
posłuży mi za wstęp do dalszego objaśnienia 
wspomnionych planów, i bydź może dowodem 
że opierałem się na zasadach gruntownych gdym 
wskazywał w poprzedzaiących rozdziałach budo­
wnictwo Angielskie iako wzorowe; opisanie te po­
da mi też sposobność, do uczynienia przyrównania 
między budownictwem wieyskiem w Anglii w obec­
nym iego stanie, i środkami iakich użyć by nale­
żało w Polszczę, w celu urządzenia folwarków we-
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dług metody zgadzaiącey się z zasadami ozdobno- 
ści i z potrzebami naszego gospodarstwa, które 
gdy z wielu względów różni się od gospodarstwa 
Angielskiego, z przyczyny niejednakowego trybu 
w odbywaniu prac rolniczych, iako też z przyczyny 
znaczney różnicy w klimacie obudwu krajów, wy­
maga odmiennego sposobu budowania. (*)

(*) Następuiąće uwagi wypisane są z dzieła P. Thaer, 
pod tytułem : Einleitung zur Kentniss der Englischen Land^ 
wirthschaft; przesłałem ie był dawniey Redaktorowi gazety 
wieyskiey, w którey umieszczone też zostały w numerach 
4ym i 8ym zroku 1819 w obszernieyszey nieco treści niżeli 
w ninieyszem znayduią się piśmie.

(**) W wielu okolicach Polski zachowuie się zwyczay u- 
mieszczania kuchni, spiżarni, piekarni i pralni w domu o- 
sobnym, do tego przeznaczonym. Jest to zwyczay ze wszech 
miar chwalebny, wynika atoli z niego, że znayduią się 
w bliskości domu zamieszkałego przez właściciela, budynki 
nie kształtne, których nicprzyiemność znacznie powiększona 
bywa przydanemi do nich kurnikami, karmnikami i drwal- 
niami. Bywa podobnież w zwyczaju umieszczać blisko domu 
właściciela staynie i wozownie , z czego równa nieprzyiemność 
naywiększe nieochędóstwo wynika. Nadto ieszcze zdarza 
się nayczęściey, że budynki kuchenne i stajenne umieszczone 

Upowszechniony iest w Anglii zwyczay (mó­
wi Thaer) odosobnienia budowli przeznaczoney 
na mieszkanie właściciela folwarku od budowli go- 
spodarskiey. Czas dowiódł pożyteczność i nie­
odzowną niemal konieczność tego zwyczaju, po­
nieważ wynika z niego wzajemna wygoda i łatwość 
do odbywania spraw właściwych powołaniu wła­
ściciela, iako też tego, który zawiaduie fol­
warkiem. (**)
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Domy wieyskie w Anglii nie są zbyt obszerne 
z przyczyn następniących : 1) iż małe ich gospo­
darstwa nie potrzebuią liczney czeladzi do upra­
wy; 2) iż większa część robót odbywa się za po­
mocą najemników; (*) 3) iż zamknięcie i zagro­
dzenie pól ornych dozwala wolnego wypuszczenia 
bydła na pastwisko bez żadnego dozoru; 4) iż w go­
spodarstwie domowem Angielskiem, przysposobienie 
przedmiotów do bezpośredniego użycia w kuchni 
potrzebnych, nieodbywa się w domu.

Co do budynków ekonomicznych czyli takich 
które do złożenia zbioru ziemiopłodów służą, nie 
wiele ich widzieć można w folwarkach Angielskich 
z przyczyny że zboże nie składa się w stodołach lub 
w szopach, ale w brogi i w sterty. Jedynym tedy 
budynkiem iest spichrz, młocarnie bowiem nie

zostaią po obudwu stronach domu mieszkalnego z którym 
skladaią trzy połaci dziedzińca zamkniętego od wjazdu par­
kanem, a niekiedy płotem. Te urządzenie które nazwać 
można śmiało charakterystycznym w budownictwie Polskiem 
iest przyczyną odrazaiącey powierzchowności wielu dworów 
szlacheckich. Wypadało by przeto, aby dla pogodzenia wy­
gody wynikaiącey z umieszczenia kuchni w budynku oddziel­
nym z utrzymaniem ochędóstwa i zachowaniem zasad smaku, 
budynek ten znaydowal posadę w kierunku ubocznym i oto_ 
czony byl gęstą plantacyią zasłaniaiącą zupełnie przynale­
żące do niego budynki pomnieysze, iako też podwórze kuchen­
ne. Co do stajen i wozowni, te zawsze w obwodzie za­
budowania folwarcznego znaydować się powinny.

(*) Odbywa się też za pomocą machin, iako to mlocar- 
niów, sieczkarniów, sieybników, machin do żęcia za po­
mocą koni, i machin do ściągania siana,
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mogą bydź nazwane budowlami ale raezey po- 
krytemi machinami (*).

(*) Z tąd wynikła dła mnie trudność niepokonana wu- 
mieszczeniu między przyłączone tu plany wzoru stodoły An- 
gielskiey, w ścisłem znaczeniu jakie takiey budowli stoso­
wnie do zasad gospodarstwa Polskiego nadawać zwykliśmy. 
Rada budownicza Londyńska projektuie w prawdzie w swych 
rozprawach, plany stodół obszernieyszych , między któremi 
znayduią się murowane; Generał Bentham i P. Frazer urzą­
dzili też w swych folwarkach stodoły dość spore, lecz zbywa 
tem budynkom zupełnie na ksztaltney powierzchowności, 
która by stanowiła korzystną różnicę między niemi i zwy- 
czaynemi stodołami w kraju naszym.

Rozmaitych zaś budynków potrzebnych do 
odbywania wielu zatrudnień i czynności będących 
u nas w zwyczaju nie znają, ponieważ ich gospo­
darstwo nieiest na wzór naszego, połączeniem rol­
nictwa z rzemieślnictwem , ale ma w przedmiocie 
ieden tylko cel do którego dąży koleją nayprostszą, 
i który wydoskonalić żąda.

Konie robocze rolników Angielskich prze- 
bywaią cale lato na pastwiskach, większą część 
zimy na podwórzu lub na tokach. Mało zatym 
iest stayni porządnie zabudowanych ; w tych atoli 
gospodarstwach gdzie przekonano się iż utrzyma­
nie koni na paszy suchey mniey iest kosztowne 
niżeli żywienie ich na pastwiskach, i że chodo- 
wanie stadniny wymaga dozoru i dbałości o iey 
wygodę, urządzenie stajen bywa wzorowe.

Sposób trzymania i żywienia bydła różni się 
mało od sposobu powszechnie zaprowadzonego 
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w Żywieniu koni, wyiąwszy w niektórych więk­
szych i doskonaley urządzonych folwarkach, gdzie 
znayduią się obory; te jednak nie wyrówny- 
waią zgoła oborom w Niemczech. Na to miast 
chowane bywaią Cielęta w stajenkach wyłącznie 
ku temu urządzonych, a bydło przeznaczone do 
utuczenia w nader porządnych stayniach, które 
buduią wysokie i opatruią w lufty dla zabespie- 
czenia od wyziewów, skutkiem upowszechnione­
go w Anglii mniemania, że bydło rogate nieodzo­
wnie potrzebnie znaczney massy chłodnego i świe­
żego powietrza , tak dla nabrania tuszy, iako też 
dla wydawania znaczney ilości mleka.

Tak mało iest koszar owczych w Anglii, że 
w budowniczych dziełach wspomnienia nawet o 
nich znaleść nie można. Co nie wynika bynay- 
mniey z tąd, aby chów owiec był zaniedbany, 
lecz z upowszechnionego zwyczaju trzymania gro­
mad owczych na polu.

Chów nierogacizny znacznie udoskonalony 
został w Anglii, lubo że ten rodzay bydła nie sta­
nowi w gospodarstwie Angielskim ważney odno­
gi handlu. Nierogacizna umieszczona bywa 
w chlewkach porządnych i suchych, między któ- 
remi znayduie się dziedziniec, pośrod tego zaś 
stoi koryto napełnione strawą. Takie urządzenie 
iest zaiste lepsze od zwykłego rozporządzenia 
w karmnikach, ponieważ wieprze znayduią wkażdey 
chwili żywność,' i zawsze ochędożnie utrzymane 
bydź mogą.

Nieznaią nakoniec w Anglii budowli prze- 
znaczoney do chodowania drobiu, który mieścić 
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się musi pod dachami i strzechami. Na to miast 
urządzaią na lato podwórze dla drobiu, zasadzone 
rozmaitemi krzewinami w celu zwabienia ślima­
ków i robactwa któremi żywią s‘e kaczki, wy- 
darniowane dla dostarczenia Żywności gęsióm, 
wysypane piaskiem dla kur, i dobrze wyrównane 
mieyscami do wygodnego stawiania ich gniazd.

Jeżeli staynie obory i koszary oweze są 
przedmiotem w ogóle zaniedbanym w Angielskim 
budownictwie, wielki na to miast znayduie się 
porządek co do lamusów i składów rozmaitych na 
sprzęty gospodarskie. Każdy folwark ma lamus 
oddzielny do chowania szorów przeznaczony, i 
wozownią nad którą nieraz spichrz bywa umie 
szczony. Spichrze czyli raczey komory do zsy± 
py wania zboża bywaią wysokie, lecz są zawsze 
nader szczupłe z przyczyny że wy młot zboża 
odby wa się powoli, a przeto skład na nie mniey 
dostatni bydź może. Z tey samóy przyczyny 
małe buduią się młocarnie, tak dalece, iź dwóch 
tylko młocków razem stawać może do pracy. 
Na wielkich iedynie folwarkach znayduią się sto­
doły przeznaczone na skład płodów młócić się 
maiących na tych miast; bywa ich zazwyczay 
trzy: do iedney znosi się pszenica, do drugićy 
groch, fasola, wyka, bób, do tizecićy każdy ro- 
dżay rośliny paszystey.

Ze zaś rolnicy Angielscy hieskładaią zboże 
w Stodołach lub pod szopy Jęcz w sterty i w brogi, 
wymyślono młocarnie ruchome, z trzech stron na 
podobieństwo mieszkalnego domu gładko i po- 
rządnie z desek zbudowane, dobrze pokryte, 
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maiące z czwartey strony obszerny i dość wyso­
ki otwór aby pokryć mogły stertę, na którą do 
pewney proporcyi wsuwaią się za pomocą kółek 
spodem podprawionych. Wynika z nich ta wielka 
korzyść iż sterta lubo z jednego boku poruszona 
nie zacieka; że nie marunie się słoma przy prze­
noszeniu snopów z sterty do stodoły lub młocar- 
ni, i że zboże nie iest wystawione na wilgoć. 
Rozpoczęty wy młot sterty, odbywa się w miarę 
ubywania snopów przez posuwanie tey młocarni, 
która że niekiedy ciężka i trudna do poruszenia 
bywa, urządzaią się koleje z drzewa twardego, o- 
sadzone na podstawie zkamienia, w których kółka 
tocząc się łatwo, poruszenie całey machiny staie 
się snadne.

Każdy rodzay zboża a niekiedy nawet groch 
i rośliny pastewne składaią się w brogi. Te by- 
waią rozmaitey wielkości, nayczęściey iednak 
małe, tym końcem aby spieszniey ułożone bydź 
mogły w razie zagrażaiącey niepogody, i dla ła-' 
twości w zwiezieniu całego brogu do młocarni 
w porze słotney ; w tym nakoniec celu iżby nie 
zachodziła potrzeba wy młócenia znaczney ilości 
zboża zarazem.

Stawiane bywaią te brogi iednym rzędem 
w bliskości młocarni dla łatwego przenoszenia do 
niey snopów, i w mieyscu zamkniętem od po­
dwórza na którym znayduie się bydło. W ułoże­
niu ich zaś dwojakiego używaią sposobu, u- 
kładaią ie na murowanym z cegły fundamencie, dla 
zabespieczenia od robactwa, albo też na podsta­
wie drewnianey urządzoney z grubych dylów o­



I I )

partych na kilku kamieniach. Kiedy więe na tym 
fundamencie ułożona zostanie pierwsza warstwa 
snopów, bierze się od niey wymiar do utworze­
nia całego korpusu sterty nadaiac mu formę ku- 
bieżna, cylindrową, albo też kociołkowatą. Sterty 
takie pokrywane by waią daszkami z desek, czę- 
ściey zaś daszkiem z słomy, z trzciny lub z sito­
wia uplecionym. (*)

Sterty, z siana i roślin paszystych nie ukła- 
daią się na fundamencie murowanym, lecz tyl­
ko na wysłaniu z gałęzi lub z słomy, nadaią im 
też wymiar obszernieyszy niżeli stertom zbożowym 
i formę czworoboczną podługowatą. Przykładna 
pilność i baczność iaką zachowuie rolnik Angiel­
ski względem zapasów folwarcznych nie rozciąga 
się iednak do słomy. Produkt ten uważany w An­
glii za mniey potrzebny, z przyczyny obfitości 
lepszey paszy, zrzucany bywa w kupy pod golem 
niebem.

Mimo upowszechnionego w Anglii zwyczaiu 
zakupywania u mielcarzy, rzeźników, piwowarów, 
piekarzy i innych podobnych liwerantów przed­
miotów pierwszćy potrzeby, gotowy produkt do co- 
dzienney konsumpcyi, znayduią się iednak na 
niektórych folwarkach browary domowe, piekarnie, 
szlachtuzy i suszarnie; w tych zaś gdzie chów

C") Używaią także do pokrycia na prędce, płótna na- 
puszczonego pokostem robionym z oleju, terpentyny i ży­
wicy , i posypanego zuzlem tłuczonym , piaskiem miałkim, 
lub prochem gypsowym.

(Przyp, Autora Pol.) 
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bydła z potrzebnem odbywa się staraniem wi- 
dzieć można budynki przeznaczone do siekania, 
szatkownia i tłuczenia warzywa i kartofli użytych 
do żywienia rogacizny, iako też mleczarnie i ser- 
niki umieiętnie zbudowane i dobrze zastosowane 
do ich przeznaczenia. Są na koniec w niektórych 
mieyscach izby robocze dla sporządzaiących na- 
rzędzia rolne i inne gospodarskie ruchomości.

Wymieniwszy w szczególe każdy rodzay bu- 
dowli składających zabudowanie folwarczne, winien 
iestem uczynić wzmiankę o iego rozporządzeniu 
na gruncie, dla lepszego wyobrażenia rzeczy i 
przejrzenia zarazem ogółu. Wybór mieysca do 
założenia budowli ekonomiczny, zawisł od przy­
miotów i własności gruntowych; ieżeli n. p. znay- 
dnie się mieysce wyniosłe lecz przystępne , w środ­
ku pól ornych leżące, daie się takowemu pierw­
szeństwo ze względem na wygodę w zwożeniu plo­
nu i wdozieraniu pracy w każdey stronie folwarku. 
Jeżeli niwy są obszerne i urodzayne, wymierza się 
tok stosowny do ilości spodziewanego zbioru. 
W każdem zaś zabudowaniu folwarcznćm małe ni 
lub wielkiem , znaydnią się dwa podwórza, mię­
dzy któremi Jedno służy do stawiania brogów i 
stćrt, drugie do trzymania bydła. (*)  Na pier- 

(*) Thaer przedstawia takie urządzenie folwarku 
w sposobie zbyt ogólnym, ponieważ są liczne wyłączenia 
iak przekonywam się z kilkudziesięciu planów które mam, 
właśnie przed sobą. Podwórze do trzymania bydła bywa 
zawsze odosobnione lecz sterty ustawione bywaią bardzo 
często wpół kola, lub wtroykąt, lub wośmiobok, tworząc 
jakby drugą polać tego podwórza.
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wszem mieszczą się fundamenta murowane prze­
znaczone pod sterty, wozownie i szopy do składa­
nia narzędzi rolniczych; podwórze to bywa nieco 
oddalone od budowli mieszkalney. Na drugim zaś 
znayduiącym się obok niey, odbywaią się zwykłe 
czynności gospodarskie, i z niego wchodzi się do 
każdey budowli. Studnia lub pompa zaymuie 
środek takowego podwórza, do koła zaś umieszczo­
ne są drabiny, częstokroć opatrzone daszkiem, do 
rozdawania żywności; nadaie mu się spadzistość 
stosowna dla utrzymania go wstanie mierney su­
chości ponieważ nie używaią w Anglii gnojówek, 
zaczyni podwórze zasłane iest zawsze gnojem i 
paszą, które bydło depce i tym sposobem nawóz 
przysposobią. Podwórze to przedziela od innych 
części folwarku parkan ułożony z desek zielono 
malowanych farbą oleyną , wszelkie zaś wniyścia 
obrocone ku łąkóm, ku pastwiskom lub zagonom 
warzywnem nie zamykaią się ani we dnie ani w no­
cy, tym końcem iżby bydło w każdym czasie wy­
chodzić i żywić się mogło podług skłonności wła- 
sney. Nie małcy przeto potrzeba pilności w wybo­
rze mieysca do założenia budowli folwarczncy 
gdyż ta przegradzać powinna niejako pola orne 
od innych części gruntu przeznaczonych na wypas, 
i mieścić w sobie skład ogólny plonów, pa­
liwa, i. t. d.

Taki iest upowszechniony w Anglii skład za­
budowania gospodarskiego; ktoby naśladować go 
zamierzał w krajach innych użyć może z pożytkiem 
opisu ogłoszonego przez kancellaryą rolniczą pod 
tytułem: Communications to the Board of agricul^ 



} t8

turę ^ z którego umieszczam wyimki następujące, 
wystawiaiące w krótkości budowlą folwarczną.

(r). Budynek mieszkalny oddalony iest od 
budowli gospodarskiej o 50 lub 60 kroków dla 
uniknienia przypadku ognia i dla utrzymania po­
rządku i ochędóstwa, wystawiony iest na południe, 
w narożnikach obsadzony drzewami, i otoczony szta­
chetkami od podwórza dla przyiemności , znayduią 
się przed oknami małe trawniki i grzędy zasiane 
kwiatami. Izba mieszkalna dla gospodarza znay- 
duie się w środku domu, tym końcem aby z okna 
obeyrzee mógł całą przestrzeń podwórza i wchód 
do każdey budowli, zaczym te stawiaią się w takim 
kierunku względem mieszkania iż tworzą zewsząd 
węgły proste, i zamknięcie doskonałe, bądź w for­
mie ośmiościenney bądź w elliptyczney , którey bok 
ostatni lub przecięcie zaymuie budynek mie­
szkalny.

Otaczaiąca go budowla gospodarska składa się 
z dwóch szop lub stodół wystawionych na przeciw 
drzwi domu mieszkalnego, z dwóch stayni, z składu 
na siano, z składu na paszę, z wozowni, z spi­
chrza i karmnika. W środku tego podwórza znay- 
duie się sadzawka lub poiło dla bydła. Tok u- 
mieszczony iest za stodołami, i iedno ma tylko 
wniyście przez szopę, tak dalece, iż widzieć można 
z izby mieszkalny każdego wchodzącego do gu- 
mniska. Między budynkami gospodarskiemi maią 
też znaydować się lamus do składania narzędzi 
rolniczych i dwie obory. (*)

(*) Umieściłem między przyłączonemi rysunkami dwa 
plany folwarków zabudowanych wopisąnym przez P. Thaer
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Takie urządzenie zabudowania gospodarskie­
go zjednało w Anglii to nieocenione dobrodziejstwo, 
1ż w każdem mieyscu panuią ochędóstwo, spoko y- 
ność i porządek , gdy owszem zaprowadzony 
w Niemczech zwyczay stawiania domów mieszkal­
nych w tyle budowli gospodarskiey, dziwną zrzą- 
dza sprzeczność w widoku murów częstokroć opar­
tych na kolumnach i ozdobionych pysznemi fron­
tonami, obok gnojowisk i szpetnych karmników, 
iako też w przebywaniu smrodliwego podwórza za- 
jeźdzaiąc przed pałac. Umieiętne urządzenie siedzi­
by , zachowanie przystoyności, wyiednanie wygo­
dy z małych na pozór środków, połączenie wyobra­
żenia gospodarności z wyobrażeniem wspaniałości, 
są przyrodzoną, iż tak powiem, zdolnością Angli- 
kóm. Oni jedni umieli utworzyć na swoiey ziemi 
ogród rozpościerający się w nayodlegleysze iey o- 
kolice i nadać przedmiotom najpospolitszym po­
wabną postać i przyiemne urządzenie. Nauka bu­
downictwa wieyskiego podług zasad upowszech­
nionych w Anglii, stała się dla nas potrzebną, 
odkąd zdrobniały maiątki wielkie, a namnożyły 
się maiątki mierne. W żadnym bowiem kraju nie 
wynaleziono stosownieyszych planów dla właścicieli 
mniey możnych, lecz znayduiących upodobanie 
w porządku i w wygodzie.

27. Krótkie w prawdzie, lecz trafne opisanie 
zabudowania folwarcznego w Anglii, które umieści­

sposobie, które jednak nic zostały przerysowane zdzielą 
wymienionego, lecz z rozpraw o budownictwie wieyskiem o- 
głoszonych przez radę budowniczą Londyńską.
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łem powyżey dokładne czyni wyobrażenie o iego 
rozporządzeniu; przydać mi atoli należy do tego 
opisu, niektóre uwagi i objaśnienia względem za­
kładania folwarków zwanych zwierzyńcowemi 
(Park-farm) właściwych Anglii o których P. Ihaer 
nie wspomina, lubo że ważny stanowią przedmiot 
w budownictwie wieyskiem w tym kraju, a których 
urządzenie zasadza się na prawidłach zupełnie 
odmiennych od tych iakie P. 1 haer w piśmie swem 
wskazał, ponieważ w nich rozmaite budynki eko­
nomiczne nie są umieszczone w ograniczeniu figur 
regularnych i symetrycznych , ale rozpołożone są na 
wielkiey niekiedy przestrzeni wznacznem od siebie 
oddaleniu i bezpośredniego między sobą związku, 
nayezęściey w taki sposób, iż budynki przezna­
czone do składania plonów mieszczą się w polu 
omem, budynki przeznaczone dla bydła mieszczą 
się przy pastwiskach, budynki mieszkalne zaś, 
umieszczone bywaią zawsze w położeniu takiem, 
które zamożne w widoki i w odmiany znaczące 
w powierzchni poziomu, sprzyia zakładaniu ro­
zległych plantacyi. Jedynym łącznikiem tych za­
budowań są kępy drzew znayduiące się w rozmai­
tych linijach widoku, z czego wynika względem 
widzów domniemanie o rzeczy wistem spojeniu 
tych zabudowań w ieden ogół, lubo że innego fi­
zycznego między niemi niemasz ogniwa oprócz 
dróg ułatwiających kommunikacy ią, co jednak do­
statecznym iest środkiem do utworzenia całości tak 
we względzie ozdobności iako też we względzie 
potrzeb gospodarstwa; a z czego wynika, że takie 
folwarki odznaczają się wszystkiemi zaletami pię­
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knego ogrodu mianowicie, gdy umieszczone w nich 
zostały budynki kształtne i wydatne , i urządzenie 
plantacyów było umieietne. Takie folwarki wyma- 
gaią wprawdzie posady obszerney i znaczney ilości 
drzew, lecz przyimuią w swym składzie odmiany 
których zaprowadzać nie można w folwarkach sy­
metrycznie zbudowanych bez wielkiey trudności, a 
gdy zdarza się poziom nierówny, bydź moga urzą- 
dżone w ograniczeniu mniey nawet obszernem, bez 
ubliżenia zaletom właściwym ich symetryi, ponie­
waż inflexye poziomu tworząc zmiany w widokach 
podaią łatwość do wynalezienia przyzwoitey posa­
dy dla rozmaitych budynków.

Urządzenie takich folwarków byłoby łatwe 
w kraiu naszym, któremu nie zbywa na obszernych 
włościach, przy większey zamożności ziemian w fun­
dusze przeznaczone do dźwignienia budownictwa; 
może też bydź dogodnem dla tych którzy pragną 
przyozdobić ogrody stroync lub plantacye budo­
wlami, ponieważ budynki ekonomiczne zastąpią 
skutecznie te, które stawiane bywaią w celu bez­
pośrednim upięknienia mieysc i położeń, byleby 
nadana im została powierzchowność wydatna i 
kształtna. Więcey nawet niżeli tamte posłużyć mo­
gą do wyiednania tego skutku, z przyczyny że odby- 
waiące się w nich czynności, użyczą widokom któ­
re w wielu stanowiskach plantacyów tworzyć będą, 
wdzięków wynikaiących z ruchu i działalności, nie­
odzownie potrzebnych do nadania obrazom osta­
tecznego wykończenia.

Wynika z uwag poprzedzających że ozdobność 
takich folwarków zawisła od trzech okoliczności’ 

Tom 111. 16
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i. od naturalnego usposobienia powierzchni pozio­
mu, który im więcey będzie nieregularny i zamo­
żny w rysy wydatne, tern więcey nastręczy łatwości 
do umieszczenia rozmaitych budynków; urządze- 
nie bowiem takich folwarków gruntuie się na tych 
samych zasadach , których przestrzegać należy przy 
zakładaniu ogrodów stroynych.

2 Od wielości drzew pośród których budyn­
ki umieszczone bydź powinny, w taki sposób, aby 
każdy budynek tworzył stanowisko, czyli widok 
oddzielny i charakterystyczny,

3 . Od kształtu nadanego budynkom, które 
nie tylko że różnie się powinny rysami i wymiara­
mi , ale odznaczać się także maią powierzchowno­
ścią wydatną.

W takich wiec folwarkach znaydować się mo­
gą budynki wzbogacone ozdobami architektury 
wyższey, które pod żadnym względem w folwar­
kach urządzonych symetrycznie umieszczane bydź 
nie powinny, iako też ruiny i inne ślady budownic­
twa monumentowego; w tern bowiem przypadku 
przedmioty przybieraią w skutek ich pomieszczenia, 
charakter różniący się znacznie od tego który zna- 
mionuie budownictwo wieyskie, i przyiąć mogą bez 
zrządzenia sprzeczności między ich powierzchowno­
ścią i przeznaczeniem, piętno wyższey ozdobności.

Maiąc nadzielę iż znayduią się między nami 
■właściciele którzy naśladować zechcą, i będą w sta­
nie naśladować takie urządzenie folwarków, przy­
łączyłem do zbioru rysunków, plan spichrza czyli 
lamusu w kształcie Gotyckim, iako też plan krowiar- 
ni w podobnym guście zbudowaney, które wł-
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śnie przydać się mogą do umieszczenia w folwar- 
kach w sposobie wzmiankowanym urządzonych.

28. Przydać mi także należy do opisu P. Thaer 
niektóre uwagi i obiaśnienia względem urządzenia 
małych folwarków, których iest bardzo wiele w An­
glii, z przyczyny, że włości obszernieysze wydzier­
żawiane bywaia częściami kilku osobom, i dla ich 
wygody podzielone bydź muszą na folwarki po- 
mnieysze. Takie realności podobne są z wielu wzglę­
dów do kolonio w, znayduiących się w niektórych 
okolicach Polski, a nawet do gospodarstw kmie­
cych, czyli takich, które posiadaią włościanie za- 
możnieysi; bliższe obeznanie się z tem przedmio­

tem stać sit może przeto dla nas interessuiącym , 
ponieważ zachodzić będzie sposobność do uczynie­
nia przystosowania środków iakieh używaią Angli­
cy w takiem rzeczy położeniu, do potrzeb naszego 
kraju.

Urządzenie folwarków wspomnionych gruntu- 
ie się na tych samych zasadach według których u. 
rządzone są folwarki większe , z stosowną atoli róż­
nicą co do wielości i obszerności budynków. W ta­
kich folwarkach mieszkanie dzierżawcy nie bywa od­
dalone od zabudowania gospodarskiego, ale two­
rzy połać iego frontową zwróconą ku drodze; dwie 
fórtki umieszczone po obudwu stronach tego bu­
dynku ułatwiaią wniyście na plac ogrodzony parka­
nem, lub obwiedziony murem niskim, nayczęściey 
zaś opasany żywopłotem. Wielka zachodzi rozmai­
tość w ograniczeniu tych placów; maią one niekie­
dy kształt przeciągły, to iest że tworzą paralello- 
gram którego boki dłuższe są równoległe kierunko­
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wi drogi; maią niekiedy kształt pół koła, którego 
diametralną liniją tworzy budynek mieszkalny i przy- 
tykaiące do niego fórtki. W wielu mieyseach by waią 
kwadratowe, lecz kwadrat taki przedzielony iest 
zwykle murem lub parkanem, z czego wynika, że 
w iednem ograniczeniu znayduią się dwa place ró- 
wnoległoboczne. W pierwszym przypadku , lamus i 
karmnik umieszczone są po obudwu stronach tego 
placu, tak iż połać frontowa zabudowania folwarcz­
nego składa się z trzech budynków , iako to : z do­
mu mieszkalnego, i z dwóch wymienionych budo­
wli, za karmnikiem znayduje się zwykle gnojówka, 
za lamusem staynia i obora. Spichrz sieczkarnia 
do słomy i warzywa, skład na plewy i młocarnia za- 
pełniaia czwartą połać tylną, za którą znayduie się 
pomieszczenie dla stert i brogów siana, ieżeli te nie 
maią innćy lokacyi w polu. — Kształt placów w pół­
kola urządzonych używany bywa w bardzo szczu- 4 
płych folwarkach gdzie zabudowanie ogranicza się 
na trzech lub czterech budynkach, ma atoli wielką 
dogodność do zawracania powozów, i w moiem 
mniemaniu byłby nader stosownym w krain naszym 
do zabudowań kmiecych. — Place czworoboczne 
podzielone na dwie części bywaią zwykle dość ob­
szerne. Jedną ich połowę zaymuią, lamus, staynia, 
obora, karmnik i gnojówka umieszczone wzdłuż 
parkanu pobocznego i tylnego; w drugiey połowic 
mieszczą się sterty , podwóynym rzędem , a między 
niemi młocarnia, spichrz i składy pomnieysze. — 
Ze zaś chów bydła stanowi w Anglii tak ważną od- 
nogę gospodarstwa iż w wielu iey okolicach 3 części 
gruntu folwarcznego zaymuią pastwiska i łąki, na
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3 zaś częściach zasiewane bywaią warzywa któ- 
remi bydło żywi się w zimie, wynika z tad ta ró­
żnica co do rodzaiu budynków, iż w mieyscu mło- 
carniów , karmników, lamusów i stajen, znayduią 
się sieczkarnie i stępy do przyrządzania warzywa , 
tudzież mleczarnie i serniki w urządzeniu których 
Anglicy przewyższyli podobno wszystkie narody 
Europy. — Maią też nie pospolity talent w wy- 
naydywaniu proporcyi między wymiarami posady 
budynków i budynkami, tudzież gust niepospolity 
w dodawaniu im ozdób, drobnych i mało znaczą­
cych na pozór, iako to trawników, grządków zasia­
nych kwiatami, wystawów obsadzonych wijącemi 
się roślinami, ganeczków i ławek do spoczynku , 
które jednak nieporównanych przyczyniała im 
wdzięków, z czego wynika, że nayuboźszy folwar- 
czek przedstawia częstokroć widok nader powabny 
i zaymuiący.

Mieszkania wyrobników nie składaią w Anglii 
wiosek, ale umieszczone bywaią pojedynczo lub po 
dwie przy drogach i w rozmaitych częściach folwar­
ku. Zabudowanie tych siedlisk bywa nader szczu­
płe i prócz domku mieszkalnego ogranicza się na 
szopie lub małey obórce. Są atoli takie włości któ­
rych właściciele użyli naypięknieyszych planów do 
przyozdobienia tych małych siedlisk , z czego wyni­
ka nawzaiem tak wielkie przyozdobienie widoków, 
iż Crocker policzą ie między główne środki, przy 
pomocy których Anglija nabyła tey piękności, o 
którey z uniesieniem mówią podróżni.

29. Przydać mi nakoniec należy do opisu P. 
Thaer, że architekci angielscy zwykli upatrywać 
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dla zabudowań folwarcznych nie takich tylko po­
sad które są dogodnemi we względzie ekonomicz­
nym, lubo że ten iest zawsze okolicznością główną , 
ale oraz takich które przyczyniaia się do wydatności 
zabudowania i do wyiednania stosunków malowni­
czych, między bukynkiem głównym, iakim iest mie­
szkanie właściciela, i zabudowaniem folwarcznym. 
W tem to celu wspomnione zabudowania bywaią 
dość oddalone od domu zamieszkałego przez wła­
ściciela włości, i bardzo często znayduią się mię­
dzy niemi i domem wspomnionym, plantacye, tra­
wniki, sadzawki i inne przynależytości ogrodów 
stroynych. Dom właściciela bywa też umieszczony 
na posadzie wyniosłey, aby zabudowanie folwarcz­
ne dostrzeżone bydź mogło w perspektywie, bądź 
w kierunku prostym , bądź też w kierunku ukośnym. 
Kształt placów na których mieszczą się zabudowa­
nia folwarczne, i rozpołożenie budynków na tych 
placach są zastosowane do lego samego celu. Jakoż 
widzieć się daią folwarki zabudowane w równole- 
głobok którego połać frontową zaymuią sztachety 
lekkie, aby bez przeszkody przeyrzane bydź mo- 
gły budynki składaiące połacie poboczne i tylne. 
W innych połać frontowa przyozdobiona iest nay- 
starowniey budynkami iednokształtnemi , i bramą 
wyniosłą. Bywaią nakoniec folwarki których bu­
dynki iednym rzędem uszykowane, tworzą wzglę­
dem domu mieszkalnego wydatną massę zabudo­
wań rozciągłych , albo też w półkolistym obwodzie 
umieszczone, przedstawiaią się widzom w podo­
bieństwie ogromnego pałacu. — Zabudowania te 
bywaią niekiedy opasane rowem, częściey zaś ży­
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wopłotami gładko obciętemi. Znayduia się w nich 
małe sadzawki, a czasem kanały napełnione wodą 
bieżącą. Owo zgoła nie są zaniedbane żadne środki 
aby przy wygodnem rozporządzeniu miały powierz­
chowność kształtną i wydatną.

3o. Nie maiąc iuż nic do przydania coby po­
większyć mogło dokładność opisu P. Thaer, koń­
czę na tern, iż urządzenie folwarków angielskich 
słusznie uważać należy za wzorowe pod względem 
ich składu i rozłożenia budynków, a przeto zasłu- 
guie ze wszech miar na naśladowanie pod tern wzglę­
dem w kraiu naszym. Co do budynków poiedyń- 
czych zaś z których składaią się wspomnione fol­
warki, pozna każdy że znayduia się między niemi 
takie, które w kraiu naszym byłyby zupełnie nieuży: 
teeznemi z przyczyny zachodzący różnicy w try­
bie gospodarstwa, tudzież takie, których urządze­
nie nie zgadza się z stanem temperatury w kraiach 
zimnych. Ograniczyćby się przeto należało w na­
śladowaniu , na użyciu planów folwarków wspomnio- 
nych iako wybornych wzorów co do ogólnego ich 
składu i rozpołożenia budynków, wewnętrzny zaś 
podział budynków poiedyńczych, i ich zewnętrzne 
urządzenie zgadzać się powinno z własnościami stre­
fy i z trybem gospodarstwa w Polszczę, a przeto 
podlegać musi wielorakim odmianom zastosowanem 
do potrzeb powszechnych w naszym kraiu, iako 
też do potrzeb szczególnych wynikających z poło­
żenia i z zaprowadzonego porządku w ekonomice 
poiedyńczych włości. — Miałem te okoliczności na 
względzie przy układaniu przyłączonych tu planów 
sytuacyjnych, między któremi znayduia się cztery 
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zastosowane do potrzeb gospodarstwa w maiątku 
średnicy wielkości; trzy zaś są zastosowane do ma- 
łych gospodarstw i użyte bydź mogą do urządze­
nia siedlisk włościańskich poiedyńczych i podwóy- 
nych , iako też w koloniach , w częściach szlachec­
kich i innych szczupłych realnościach. W planach 
tych , które przerysowane zostały z wzorów przy­
łączonych do pism Londona i Bealsona iako też do 
rozpraw rady budowniczey Londyńskiey , zacho­
wałem skład zabudowania, zmnieniłem zaś podział 
i przeznaczenie budynków stosownie do potrzeb 
gospodarstwa Polskiego, przydaiąc lub powiększa- 
iąc stodoły, zmieniaiąc urządzenie krowiarniów i 
koszar owczych, iodłączaiąc zupełnie budowle mie­
szkalne od gospodarskich, czego wymaga nieodzo­
wnie bezpieczeństwo. — Umieściłem też między 
temi planami, idealny wystawnik zabudowania fol­
warcznego między plantacyami, który uważać nale­
ży za naśladowanie w drobnych wymiarach folwar­
ku Angielskiego założonego w zwierzyńcu , nie są­
dziłem bowiem bydź rzeczą stosowną, przedsta­
wiać czytelnikom planu tego rodzaju skreślonego 
według wielkiey skali, ponieważ urządzenie podo­
bnych folwarków wymagałoby zupełnego przeisto­
czenia w podziale pól, i w trybie gospodarstwa, do 
czego ziemianie nasi nie są przysposobionemi, prze­
to też plan taki nie mógłby mieć żadney użyteczno­
ści. Przyłączyłem natomiast do wspomnionych pla­
nów sytuacyinych w celu ułatwienia zrozumienie 
zasad opisanych wtexcie, trzy plany elewacyine 
zabudowań folwarcznych, między któremi znay- 
duie się ieden wyobrażaiący polać frontową fol­
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warku zabudowanego w kwadrat, drugi połać fron- 
tową folwarku zabudowanego w równoległobok 
z dwoma budynkami naroźnemi maiącemi kieru­
nek diagonalny, trzeci wyobrażaiący rozpołożenie 
budynków w folwarku którego trzy połaci są zabu­
dowane, przednią zaś czyli frontową zastępuie o- 
grodzenie z sztachetów przyozdobione bramą. Przy­
łączyłem nakoniec do planów sytuacyjnych, ideal­
ny wystawnik wioski zabudowaney według zasad 
przedstawionych w tomach poprzedzających , któ­
rego opis umieszczę w rozdziale następuiącym. Te­
raz zaś , zwracam raz ieszcze uwagę czytelnika na u- 
rządzenie zabudowali folwarcznych wAnglii, w celu 
przydania do umieszczonego powyżey ich opisania 
przez P. Thaer kilku uwag nad stosownością i nie­
stosownością do potrzeb gospodarstwa Polskiego , 
niektórych budynków znayduiących się w zabudo­
waniach folwarcznych Angielskich.

31. (1). Zachowywane w Anglii odłączenie 
mieszkania właściciela od domu folwarcznego, wy­
nika z tąd że wszystkie niemal posiadłości ziemskie 
wydzierżawione bywaią; wynika też niekiedy z tey 
przyczyny, że w wielu folwarkach mieszkanie dzier­
żawcy lub ekonoma mieści się pośród zabudowań go­
spodarskich, czego bynaymniey chwalić niemo- 
zna i w kraju naszym stałoby się niezawodną przy­
czyną pożarów; wynika nakoniec w części z zamo 
żności ziemian , która uwalnia ich od troskow po­
łączonych z zawiadowaniem gospodarstwa; w Poisz, 
cze zaś gdzie dzierżawienie dóbr bywa w ogóle nie- 
korzystnem , i położenie właścicieli stało się takiem 
iż powierzać bezpiecznie nie mogą uszczuplonych

Toni Ul, 17
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dochodów służącym , rozłączenie mieszkania wła­
ściciela włości od domu folwarcznego rzadko kiedy 
bydź może tak zupełnem , aby żadney nie pozosta­
ło między niemi styczności, naycześcićy owszem 
bywa i bydź musi, że dom mieszkalny właściciela 
zamienia się w budynek folwarczny. W takim więc 
położeniu rzeczy gdy niemożemy naśladować An­
glików w usunięciu się od mozolnych czynności go­
spodarskich , naśladować ich przynaymniey powin­
niśmy w tem , co w pracach takich przynosi ulgę, 
to iest w przykładnem ochędóstwie w którym utrzy- 
muią domy folwarczne, w urządzeniu mieszkania 
lakiem, aby właściciel każdego czasu znaleść mógł 
mieysce swobodne do spoczynku i do zatrudnienia 
umysłowego, nakoniec w nadaniu domom folwarcz- 
no - mieszkalnym powierzchowności kształtney , i 
w otoczeniu ich przedmiotami, które czyniąc przy- 
iemność dowodzą gust dobry właściciela i usiłowa- 
nie o zrzucenie z siebie jarzma tey nikczemności i 
tey gorszącey niedbałości, które są znamionami cha- 
rakteryzuiącemi w kraiu naszym dworki szlachec­
kie. Jeżeli więc zbywać będzie nie jednemu na 
środkach do zbudowania domu pięknego, i do za­
łożenia ogrodów stroynyeh , nie może albo raczey 
nic powinnoby zbywać żadnemu właścicielowi na 
łatwości do zachowania w urządzeniu budowli wy­
miarów proporcyonalnych, do zasadzenia kilku 
przynaymniey drzew, do urządzenia ochędożne- 
go trawnika, do opasania wieyskiego siedliska żywo­
płotem lub rowem darniowanym, do zasiania grząd­
ki kwiatami, przedewszystkim zaś do obmyślenia so­
bie izby wygodney do którey schronić się będzie mógł
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po odbyciu prac dziennych , i usunąć się od zgiełku 
czeladzi folwarczney.

(2) . Szczupłość domów wiejskich Angielskich 
wynikaiąca w części z rozsądnych kombinacyów 
w rozpołożeniu izb która sprawia że mała prze­
strzeń użyta bywa z znaczną wygodą, wynikaiąca 
też z trybu zaprowadzonego w odbywaniu prac 
gospodarskich zasługuie na naśladowanie w kraju 
naszym gdzie przyswojenie pożytecznych wynalaz­
ków obcych stało się nieodzownem, i koniecznem 
z przyczyny potrzeby zachowania oszczędności w sta­
wianiu budynków. Skutek zaś*oszczędności nayła- 
twiey osiągniemy stosuiąe wewnętrzne urządzenie 
naszych domów do planów z których wyłączone 
są sieni zbyt obszerne, alkierze nieużyteczne, i 
rozmaite komorki które zapełniaią domy ; buduiąc 
ie nakoniec o piętrze, ponieważ te są w stosunko­
wym względzie mniey kosztownemi od domów 
niskich.

(3) . Niedostatek stodół w zabudowaniach 
folwarcznych w Anglii, wynikaiący zużywania ma­
chin do młócenia rozszerzy się z czasem do kraju 
naszego skoro podobne machiny których użyte­
czność poznaliśmy, mniejszym niżeli dotąd kosztem 
nabywać będzie można. Istnieie zaś iuż w części 
w wschodnich i w południowych częściach dawnej’ 
Polski, gdzie zboże składane bywa w sterty, i 
stodoły nie są przeznaczone do przechowywania 
ale do wy młócenia zboża. Utrzymywanie plonów 
w stodołach, nie zdaje się mieć zgoła tych ko­
rzyści iakie mu przypisuią mieszkańcy Polski pół­
nocnej i zachodniej, naraża zaś na wydatki o - 
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gromne, które dziesiątą część wartości zboża w tych 
stodołach przechowywanego rok rocznie pożeraią

(). Staynie są w Anglii częścią główną za-, 
budowania ekonomicznego, o czem przekonałem 
się z wielkiey liczby planów wyobrażających ich 
urządzenie zewnętrzne i wewnetrze. Mam nawet CC • 
wielorakie przyczyny do mniemania, źe w żadnym 
kraju nie posunięto względności na wygodę i tro­
skliwość o utrzymanie koni ochędożne i zdrowe 
do tak wysokiego stopnia ile w tym kraju, gdzie 
prawodawstwo nawet rozciągnęło swą pieczołowi­
tość nad bydlętami. Naśladowanie takich budyn­
ków w Polszczę niewątpliwe przyniosłoby korzyści.

(5) . Urządzenie krowiarniów i koszar owczych 
według metody Anglików naśladowane bydź nie 
może w kraju naszym mroźnym i zasypanym śnie­
gami. Czynione doświadczenia w Szwecyi przeko­
nały wprawdzie, że owce oswoić się mogą z zi­
mnem naydotkliwszem, lecz niekażdy zaiste chciat- 
by bieżyć koleją doświadczeń i narazić swóy do 
by tek na widoczne neiebspieczeństwo w szukaniu 
wątpliwych korzyści. Co do bydła rogatego te 
znosić zgoła nie może mocnego zimna i sniegu 
iak przekonywamy się rok rocznie z pomoru mię­
dzy bydłem po długich i ciężkich zimach. Nie- 
mogąc przeto naśladować Anglików w łatwem chor 
dowaniu bydła i owiec pod golem niebem, stawiać 
nam należy obory cieple i zdrowe, do czego nay- 
piękniejszych wzorów dostarczała staynie Angiel­
skie; znayduią się w reszcie w Anglii, iak przyznaie 
P. Thaer obory gruntownie zabudowane.
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(6) . Szopy czyli lamusy do zachowywania na- 
rzędzi rolnych które stanowią w folwarkach ‘An­
gielskich znakomitą część zabudowania, nie miały­
by w kraju naszym widoczney użyteczności; nie- 
potrzebują bowiem starownego zachowania Sochy 
któremi wprowincyach Polski północnych i zacho­
dnich czcze iey piaski przesypywane bywaiai 
w prowincyach zaś wschodnich i południowych, 
gdzie buyna ziemię wzruszać potrzeba pługiem n- 
przężonym trzema parami wołów, właściciele u- 
wolnionemi są od zaopatrywania się w narzędzia 
rolne, ponieważ włościanie uprawiaią grunta dwor­
skie własnym dobytkiem. Szczupłość zwyczayna 
spichrzom Angielskim byłaby rzeczywistą wadą 
w gospodarstwie naszem , potrzebuiącem składów 
obszernych na zboże, które nie raz długo leżeć 
musi niżeli sprzedane zostanie. Na to miast wy­
miary wysokości iakie spichrzom tym nadaią An­
glicy, zachowywać należałoby nieodzownie w tych 
które buduiemy, ponieważ takie ich urządzenie 
ułatwia ich podział na kondygnacyie, z czego wy- 
nika dogodność do rozdzielenia rozmaitych gatun­
ków zboża, sposobność do przewiewania go przy 
użyciu mechanizmu o którym wspominałem w ro- 
zdiale poprzedzający m , a nakoniec przestronne 
pomieszczenie, właściwe budynkom wysokim. — 
Nadmieniłem iuż wyzey, że taki kształt spichrzów 
znacznie ułatwia ich przyozdobienie, i podaje 
środek niezawodny do uczynienia z nich budyn­
ków cehiieyszych w zabudowaniu folwarczućm.

(7) . Młocarnie Angielskie osadzane na kołkach, 
przy dać się mogą w każdem gospodarstwie gdzie 
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plony składane bywałą w sterty, szczególniej atoli 
użytecznemi byłyby w wschodnich okolicach da- 
wnćy Polski, gdzie ogromne zbiory zboża złożone 
w stertach częstokroć bardzo oddalonych od fol­
warku, wymłócane bywaiąpod golem niebem, z na­
rażeniem zboża na zepsucie.

(8) . Podstawy murowane pod stertami są wy­
nalazkiem rokującym więcey dogodności w teoryi 
niżeli przynosi ićy w praktyce; wysłanie z gałęzi 
bywa bowiem dostatecznem, i przekonałem się 
naocznie w czasie pobytu na Podolu, iż ułożone 
od lat czterech sterty pszenicy nie były zgoła u-, 
szkodzone, lubo że stały tylko na burcie usypa- 
ney z ziemi. Przyczyniaią się wiele do zapobie­
żenia zagrzaniu się zboża w stertach wsunięte 
między snopy w pewney odległości ule pszczelne, 
które na Podolu są robione z drzewa lipowego, i 
maią wydrążenie bardzo obszerne, a tern samem 
działaią w sposobie wentylatorów do wpuszczania 
powietrza w środek sterty.

(9) . Umieszczanie stert i brogów w blisko­
ści zabudowania folwarcznego, iak iest dogodnem 
pod względem ekonomicznym, tak też mieć może 
wpływ znaczny do przyozdobienia folwarku, zwia- 
stuiąc bowiem zamożność właściciela i płodność 
ziemi, tworzy w umyśle widzów wyobrażenie, 
które łączy się korzystnie z wyobrażeniem o udo­
skonaleniu rolnictwa, a tem samem przysposabia 
do upatrywania wdzięków w oboiętnieyszych na­
wet przedmiotach. Wszakże nadana bydź powinna 
forma ile bydź może proporcjonalna a nawet kształ­
tna stertom, i te uszykowane bydź powinny re­
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gularnie, z czego nie wyniknie zgoła powiększenie 
roboty, i pommożenie kosztów. Jakoż uważać 
można w planach folwarków Angielskich syme- 
tryią nader przyzwoitą w urządzeniu placu przezna_ 
czonego do umieszczenia stert i brogów. Obsa­
dzenie takich toków drzewami czyli to w kształcie 
ulic czyli też w kształcie gaików , przyczynia się 
wiele do ich przyozdobienia i stać się może nader 
użytecznem do ich zabespieczenia w razie wyda­
rzonego pożaru.

(to.) Niedostatek kurników w folwarkach An­
gielskich, wynikać może w części ztey przyczyny, 
że wygórowana cena zboża tamuie chodowanie 
drobiu. Jakoż większa cześć drobiu i jay konsu­
mowanych w Anglii sprowadzana bywa zFrancyi 
w wielu też mieyscach znayduia się piece na kształt 
Egipskich do wylęgania kurcząt. Odmienny stan 
rzeczy w kraju naszym wskazuie potrzebę stawia, 
nia kurników mianowicie w folwarkach pobliskich 
miastom, gdzie odbyt drobiu bywa łatwy, i korzy­
stny w stosunku wysokiey ceny drobiu, do niskiey 
ceny zbożą. — Natomiast naśladować by można 
z korzyścią i z przyjemnością, wdzięczne urządzenie 
tych placów do chowania drobiu przeznaczonych, 
które opisuie P. Thaer, i te to urządzenie mia­
łem na względzie , gdym uczynił wzmiankę w to­
mach poprzedzaiących , że kurnik bywa przedmio­
tem przydatnym do przyozdobienia siedliska wiey- 
skiego, i zamieszczony bydź może w ogrodach 
spacerowych i strojnych.

(ii) . Co do urządzenia chlewowi karmników 
dla nierogacizny, ile te iest w Anglii wydoskonalo­
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ne tyle nazwajem zaniedbane iest w Polszcze; ro- 
zumiem przeto, że naśladowanie planów Angiel­
skich nie tylko pożytecznem ale nieodzownem było­
by w naszem gospodarstwie, zwłaszcza, że wie­
przowina będąc iedynem mięsem, którego używa 
lud nasz wieyski, chów nierogacizny zasługuie na 
troskliwość nay większą. Nauczyło też doświadczę • 
nie, że nierogacizna nabywa wielorakich chorób 
zaskórnich z przyczyny niedbałości o utrzymywanie 
iey w chlewach ochędożnych, co zachęcić powinno 
do większey troskliwości o przyzwoite iey po­
mieszczenie.

3a. Mówiłem dotąd o rozpołożeniu budyn­
ków takich, które z przyczyny wfasciwey im ob- 
szćrności , wydatności i zdolności do przyięcia 
ozdób, łatwe znayduią umieszczenie w zakresie 
planu regularnego i symetrycznego, lub też rozło­
żone bydź mogą między plantacyami z wzajemną 
ich korzyścią pod względem upięknienia; wspo­
mnieć mi należy ieszcze o rozpołożeniu budyn­
ków w wioskach , które niemało obchodzie powin­
no naszych ziemian, ponieważ wszystkie starania 
o przyozdobienie wieyskiego siedliska bezsku- 
tecznemi zostaną, ieżeli zabudowanie wykazywać 
bedzie te nikczemność i te zaniedbanie które sa 4 1 “ 
znamionami charakteryzuiącemi wioski Polskie. 
Wszelkie też staranie o przyozdobienie wioski 
przez zaprowadzenie w niey budynków mieszkal­
nych gospodarskich porządnych i kształtnych , ma­
łą zrządzi korzyść, ieżeli nie będą zachowane wroz- 
położeniu tych budynków zasady, od których za- 
wisła piękność malownicza, nieodzownie potrze­
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bna w takich mieyscach gdzie w obszerney posadzie 
mieści się znaczna liczba budynków.

Poprzestaie atoli w tem mieyscu na wspomnie­
niu o tym przedmiocie, ponieważ rozwinąłem dość 
obszernie, i ile mniemam dostatecznie, w tomie 
pierwszym ninieyszego pisma, zasady główne, od 
zachowania których owa piękność malownicza tak 
pożądana i lak potrzebna, zawisła; odwołuię się 
przeto wtem mieyscu do uwag w tey okoliczności, 
umieszczonych w rzeczonym tomie; przyczem ob­
jaśnić mi należy, że umieszczony między przyłączo- 
nemi rysunkami plan sytuacyiny wioski zbudo- 
waney stosownie do wzmiankowanych zasad , nie 
mógł mieć nadaney dokładności potrzebny, z przy­
czyny szczupłości skali, którą zastosować wypadło 
do formatu dzieła; mniemam przecie że posłużyć 
może do objaśnienia textu, i do skierowania czy­
telnika na koley pomysłów pożytecznych, spodzie­
wam się też że dopomoże do przekonania iż roz- 
położenia zabudowań nieregularne i na poziomie 
nierównym, które w kraju naszym niejednego po­
dobno znayduie przeciwnika, nie sprzeciwia się 
zgoła wygodzie gospodarskićy,i nie utrudza podziału 
ogrodów i pól włościańskich. Takie urządzenie 
wiosek szczególniey przy datnem by dź może do przy­
ozdobienia tych, które składaią się z niewielkiey 
liczby domów, którym przeto zbywa na wszelkiey 
wydatności; w okolicach zaś trudnieyszych gdzie 
znayduią się wsie złożone z kilkudziesiąt, a nie­
kiedy nawet z dwóch set siedlisk , byłoby rze­
czą trudną pogodzić wzmiankowany rozkład do­
mów z wygodą gospodarską, mianowicie, co do

Toni IIT j 8
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podziału pól, co do użytkowania z wody i z łąk ; 
zachodziła by nawet trudność w utworzeniu z nich 
całości takiey, aby miała punkt zjednoczenia wi­
doków, w tein mieyscu gdzie zbudowany będzie 
dóm właściciela. Kto by więc znaydowaf się w po­
łożeniu zakładania tak wielkiey liczby siedlisk, 
dobrze uczyni, gdy podzieli swą maiętnośe na 
kilka części, dla zabudowania każdey z osobna, 
w sposobie powyżey wskazanym, części zaś te po­
łączyć może plantacjami, regularnemi lub niere- 
gularnemi. Wiele łatwości dodadzą w takim przy­
padku lasy, wody i inflexyie poziomu, które znay- 
dnia się zwykle w obwodzie maietności obszerniej­
szych, ponieważ tworzyć będą we względzie przy­
ozdobienia ogniwa połączaiące części odosobnione, 
we względzie zaś ekonomicznym tworzyć będą 
między niemi przedziały potrzebne. Dogodniej 
iest zaiste z wielu względów, mieć maiętnośe o- 
beymuiącą kilka wiosek, niżeli maiętnośe złożoną 
z iedney tylko wioski, przy iednakowey obszerności 
i użyteczności gruntu, łatwiey też iest korzystać 
z pożytków które organizacja poziomu nastręcza 
przy podziale zabudowań, na części pomniejsze 
i samoistne. Doświadczamy tego w prowincjach 
wielko Polskich gdzie realności ziemskie są nader 
szczupłe w przyrównaniu do maietności ziemskich 
na Podolu, w Brocławskim i w niektórych okolicach 
Galicji. Kraje zaś obce dostarczaią przekonywa­
jących dowodów o gruntowności tego mniemania. 
Angliia mianowicie przedstawia nader piękne wzory 
w swych folwarkach zwanych Park-farm małych 
włości rozpołożonych, na znaczney przestrzeni
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warków w tym kraju wynika z szczupłości dziedzin, 
których znayduie się wiele obeymuiacych 4 — 5 i 
Gtysięcy morgów miary Polskiey , wiedzieć owszem 
należy, że iest skutkiem kombinacyy rozsądnych 
i umieiętnych , maiących na celu połączenie dogo­
dności i korzyści w gospodarstwie z ozdobnościa. 
Nie mogąc naśladować w kraju naszym na wielką 
skalę wzorów wspomnionych , zbliżyć się do nich 
potrafiemy , pod względem ich skutków, zachowu- 
iąc w urządzeniu wiosek zasady, które powyżey 
rozwinąłem. C



ROZDZIAŁ IV.

Plany opisane w niniejszym rozdziale, są uzu- 
pełnieniem textu rozdziałów poprzedzających , któ­
rego zrozumienie ufatwiaią; bydź mogą także do­
wodem przekonywającym, że służąca muza zasadę 
teorya, staie się w praktyce rękoymią skutków pomyśl­
nych , gdy z zachowania iey prawideł wynikaią ry­
sy ozdobne które w planach tych mniey więcey wi­
dzieć się daią. Nie iest przecie moim zamiarem za­
lecać czytelnikom te plany iako wzory do ści­
słego naśladowania, ale iedynie tylko iako zbiór 
rysów przydatnych do zasilenia wyobraźni i do 
skierowania iey na koley pomysłów użytecznych. 
Większa wprawdzie liczba tych planów iest dziełem 
biegłych architektów, i wszystkie prawie budynki 
które wyobraźnią, istnieią rzeczywiście w Anglii, 
w Francy i i w Niemczech, niektóre nawet znayduią 
się w Polszczę ; nie pochlebiam sobie przecie , aby 
ziednały powszechne zadowolenie, z tey mianowi­
cie przyczyny, że szczupłość dzieła nie dozwoliwszy 
umieszczenia większey liczby planów, wybór mię­
dzy niemi znacznie utrudzony został dla czytelnika, 
autor zaś nie mógł zgromadzić takiey ich ilości a­



141

by odpowiadała rozmaitości potrzeb i nieiednostay- 
ności w życzeniach właścicieli ziemskich. Nie wszyst­
kie nawet przedmioty opisane w texcie umieszczo­
ne w tym zbiorze planów bydź mogły. — Ztey więc 
przyczyny że nie przedstawiam tych rysunków w zna­
czeniu planów przygotowanych do bezpośredniego 
ich wykonania, nie przyłączyłem do nich rysu fun­
damentów i nie do każdey figury przydałem skalę, 
zostawuiąe każdemu dowolne użycie wymiarów 
według potrzeby i wewnętrzne urządzenie stoso­
wnie do życzenia, Z tey także przyczyny poprze­
stałem na dobieraniu takich rysów w których zna­
miona charakteryzuiące niektóre rodzaie budowni­
ctwa wieyskiego iawniey postrzegać się daią, ponie­
waż takie rysy uważane bydź mogą za podstawę do 
rozwinięcia się pomysłów użytecznych, w miarę o- 
sobistego upodobania w pewnym rodzaiu budownic­
twa, w miarę usiłowań w zastosowaniu go do po­
łożenia osób i mieysc poiedyńczych , w miarę na- 
koniec wzmagania się kultury umysłowey i fizycz- 
ney która od lat kilku znakomity między nami u- 
czyniwszy postęp, wróżyć każe, iż zaięci ka­
żdym bez wyłączenia użytecznym przedmiotem, i 
godząc wzory przeięte od obcych z własnemi po­
trzebami, ukształciemy sobie z czasem budownic­
two rodowite, któremu nie będzie zbywało na za­
letach. W tey nadziei zaiąłem się ułożeniem niniey- 
szego pisma i zbieraniem przyłączonych do niego 
pism. Naród nasz powołany do przemysłu rolni­
czego, mniey liczny w stosunku do obszerności 
ziemi którą osiadł, i mniey zamożny , potrzebnie 
przede wszyslkiem budynków odpowiadających iego 
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zatrudnieniom zwykłym , ostrości strefy pod któ- 
rą żyie, i przeszkodom iakieh doznaie w wielu 
odnogach kultury dla szczupley ludności w niektó­
rych okolicach, i niedostatku pieniężnego. Zasto- 
sowałem się przeto w dobieraniu przyłączonych tu 
planów do zasady troiakiey: i. aby budynki któ­
rych są wzorami były użyteczne, 2. aby były wy­
godne, 3. aby nie były kosztowne. Wynikła z tąd 
potrzeba wyłączenia z tego zbioru, planów takich 
które okazywały trudności w ich wykonaniu, pla­
nów których skład nie zgadzał się z potrzebami na­
szych ziemian że względu na mroźne klima, lub 
też zieli potrzebami ze względu na ich powołanie. 
Zniewolony przeto do zbierania rysów takich tylko 
budynków które wśeisłem rzeczy znaczeniu pospo- 
litemi nazywać należy, nie małey doświadczyłem 
trudności, w zgromadzeniu planów które czytel­
nikom przedstawiam.

Stosuiąc się do wymienionych powyżey zasad, 
starałem się przedewszystkiem o przysposobienie ry­
sów domów mieszkalnych, i budynków gospodar­
skich, w szczególności zaś dałem pierwszeństwo 
wzorom iakieh dostarcza budownictwo Angielskie 
i Szwayearskie z przyczyn wyjaśnionych w rozdzia­
łach puprzedzaiących iako też w pierwszym i w dru- 
gim tomie ninieyszego pisma. Łatwoby mi było 
powiększyć ten zbiór planami kościołów, maiąc 
atoli na uwadze że budowy tego rodzaiu należą 
z przeznaczenia do budownictwa wyższego i że od 
bywaią się pod dozorem Rządu, poprzestałem na 
umieszczeniu w nim rysunków wyobrażających ma­
łe kaplice. Z równą łatwością mogłem powiększyć 
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ten zbiór planami browarów i gorzelni, zważa- 
iąc przecie Że kray nasz posiada ich do zbytku i 
ze życzyć należy aby poświęcone staranie i podięte 
koszta w celu namnożenia i upięknienia takich bu­
dynków zastosowane były raczey do zabudowań 
gospodarskich i mieszkalnych, ieden tylko plan 
browaru Angielskiego średnicy wielkości przyłą­
czyłem. Dla odmiennych w celu przyczyn wyłączy­
łem z tego zbioru plany domów zaiezdnych , któ­
rych pomnożenie nie tylko że iest potrzebne w kra­
in naszym, ale też przyozdobienie ich stało się ko- 
niecznem w tych mieyscach gdzie znaydnią się dro­
gi bite; wyłączyłem ie dla tego że wydany iuż zo­
stał przez Dyrekcyą dróg zbiór planów tego ro- 
dzaiu; nie widziałem przeto potrzeby umieszczenia 
innych przytem piśmie, zwłaszcza że nie mogłem 
pochlebiać sobie aby te które dostarczyłbym wy - 
równy wały dopiero wspomnionym.

Umieściłem w tym zbiorze, wzory mostów ta­
kich które każdy ziemianin urządzać może na swym 
gruncie z łatwością. Nadałem im wymiary szczu­
płe , z uwagi że budowanie mostów na gościńcach 
i przeiazdach publicznych do obywateli nie należy, 
a przeto nie przydałyby im się wzory zastosowane 
do wymiarów dostatnieyszych.

Umieściłem w tym zbiorze rysunki ogrodzeń , 
parkanów i bram rozmaitych, które lubo że znay- 
dować się nie powinny według teoryi sztuki plan- 
tatorskiey w siedlisku wieyskiem ozdobnem, prze­
cież przy obecnem urządzeniu gospodarstwa w Polsz­
czę często potrzebnemi bydź się okazuią. Przyłą­
czyłem nakoniec do tego zbioru wzory przedmio­
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tów pomnieyszych przydatnych do przyozdobienia 
ogrodów i zwierzyńców, którym starałem się na­
dać ile można było ceł użyteczny.

Siedząc wzorów w planach urządzonych dla 
kraiów obcych gdzie budownictwo wieyskie znacz­
nie wydoskonalone zostało, doświadczyłem wiele 
trudności w zastosowaniu się w wyborze ich do 
położenia i do potrzeb naszych ziemian; zniewo­
lony byłem nawet niekiedy do uymowania tym pla­
nom ozdób celnieyszych , których wykonanie zda­
wało mi się bydź zbyt trudnem, i do uszczuplenia 
ich wymiarów, wtedy mianowicie gdyby budynki 
gospodarskie i mieszkalne które wyobrażała, były 
wysokie; obawiam się iednak aby mimo tey ostro­
żności przyłączone tu plany nie wydały się zbyte­
cznie ozdobnemi, wielu czytelnikom. Wszakże wy­
rozumieć powinni, że było moim obowiązkiem 
przedstawić im wzory nieco doskonalsze, aby uni­
knąć zarzutu, że zalecona przez autora teorya nie 
ma skutków użytecznych w zastosowaniu iey do 
praktyki.

Nadmieniam zaś w ogóle o tych planach, że 
większa ich część przerysowaną została z zbiorów 
które wydaie peryodycznie w Lipsku Professor Groh- 
mann a w Paryżu P. Krafft. Niektóre przerysowane 
zostały z dzieł o budownictwie wieyskiem wydanych 
w Niemczech przez PP. Heyne i Gunter, w Anglii 
przez PP. London, Holland, Crocker i Beatson ^ ia- 
ko też z rozpraw o budownictwie wieyskiem ogło­
szonych z polecenia Rady budowniczey Londyń- 
skiey. Piękna wioska którą przyozdobione zostały 
przed kilku laty ogrody Willanowskie , i zabudowa­
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nie folwarczne w Willanowie, dostarczyły mi wzo­
rów do czterech domków włościańskich iako też do 
budynków gospodarskich, których plany w przyłą­
czonym tu zbiorze umieściłem. Znayduią się w bli­
skości Warszawy zabudowania ekonomiczne godne 
naśladowania w dobrach Tarhomińskich , w Wło­
chach, w Pruszkowie; znayduią się też w niektó­
rych maietnośeiach odlegleyszyeh od stolicy podo­
bne zabudowania, których plany do uzupełnienia 
ninieyszego zbioru z pożytkiem użyte bydź mogły, 
nie będąc atoli upoważnionym do tego przez wła- 
ścicielów tych dóbr, i maiąc na uwadze że wspo- 
mnione zabudowania obeyrzane bydź mogą z ła­
twością gdyż znayduią się w naszym kraiu, sądzi­
łem iż należy mi raczey przedstawić czytelnikom 
wzory budynków znayduiących się w kraiach 
obcych.

Nadmieniam nakoniec że przyłączone tu pla­
ny, są zastosowane w większey części do budyn­
ków murowanych z cegły, lub urządzonych z ziemi 
tłoczoney, niepodobna iest bowiem używać drze­
wa do budynków których kształt i ozdoby, wyma- 
gaią materyałów drobnych, trwałych, i sposobnych 
do przyięcia kształtów rozmaitych. Takie zastoso­
wanie planów do dwóch tylko gatunków materyału 
budulcowego byłoby nader niezgodnem z zasada­
mi logiki, i mało pożytecznem gdyby znajdował 
się w kraiu naszym materyał pospolitszy, tańszy, 
i dogodnieyszy. W obecnym atoli przypadku, gdy 
czynione doświadczenia przekonały że budynki u- 
rządzone z ziemi bitey są naymniey kosztownemu 
naymniey trudnemi do zbudowania; że budynki

Tom III. j Q
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urządzone z cegły Egipskiey są trwalszemi od dre­
wnianych przy równym ich koszcie, w przystosowa­
niu onego do ceny drzewa w łych okolicach gdzie 
drzewo iest najtańsze; że nakoniec budynki mu­
rowane z cegły paloney są ze wszech miar naydo- 
godnieyszemi i poczytane bydź powinny za nay- 
mniey kosztowne, z przyczyny właściwey im trwa­
łości, która sowicie wynadgradza w czasie, łożone 
na nie wydadki; słuszną mam pobudkę domnie­
mania, źe nie upatrzy nikt niestosowności do kraiu 
naszego w przyłączonych tu planach, o ile niesto- 
wność z niewłaściwego dobierania materyałów bu­
dulcowych wynikać może. Alić gdyby inaczey na­
wet było, nie należało mi przecie pod żadnym po­
zorem umieszczać obok textu zawieraiącego zasa­
dy od zachowania których ozdobność budynków 
zawisła, wzorów takich, które dla właściwey im 
wady stałyby się pierwiastkiem nikczemności i zni­
szczenia; należało mi owszem , przedstawiać czytel­
nikom przedmioty godne naśladowania, i mieszczące 
w sobie rękoymią użyteczności.

24. Trzy pierwsze rysunki umieszczone w ni- 
nieyszym zbiorze przedstawiaią plany elewacyine 
kaplic: budynki tego rodzaiu, lubo że należą do 
wyższey architektury, z przyczyny swego przezna­
czenia i ozdobności, znayduią przecie nay właści­
wszą posadę obok domów wieyskich , i uważane 
bydź powinny lako należące do budownictwa wiey- 
skiego. Wynika z ich umieszczenia w bliskości wio­
ski skutek bardzo ważny pod względem przyozdo­
bienia skoro nadane im zostały rysy wydatne i po- 
sada przyzwoita obrana dla nich była, — Takie bu­
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dynki są bowiem przedmiotami zwracaiącemi na­
przód uwagę widzów, z przyczyny uczuć które w nich 
wzbudzają. Są też przedmiotami zwracaiącemi u- 
wagę z przyczyny rodzaju ich budowy który zwia- 
stuie wyższe przeznaczenie. Jakoż wymowny Cha- 
teaubriand słusznie o nich powiedział, że monumen- 
ta religiyne, nadały naszym wioskom własność mo­
ralną, na którey zbywało osadom starożytnym, 
trafną też przydał uwagę że ieźeli położenie jakie 
wydaje się bydź odludnem ismutnem, dość będzie 
dla nadania mu wdzięków i znamion życia , aby 
zbudowany został pomnik religiyny. Kaplica wyo- 
braźona pod liczbą 3 znayduie się w wsi Skowród- 
kach na Podolu.

35. Siedm rysunków następujących wyobra­
ża plany Eęlwacyine budynków mieszkalnych zna- 
cznieyszych, w większey części w guście Angiel­
skim urządzonych; między temi plan pod liczbą 
9tą umieszczony przedstawia dóm wiejski w ry­
sach budownictwu Gotyckiemu właściwych , i słu­
żyć może za wzór w stosowaniu ozdób tego rodza­
ju architektury, do budynków mniey obszernych. 
Starałem się w dobieraniu tych planów, aby różniły 
się znacznie kształtem i w znamionujących ie 
rysach charakterystycznych, pragnąc zaradzić ile 
można było, niedogodności wynikaiącey z potrzeby 
ograniczenia się na tak małey liczbie planów, ro­
zmaitością wyiawiaiącą się w powierzchowności 
tych które przedstawiam.

36. Następujące po tych rysunki w liczbie 
sztuk 6ściu wyobrażaią plany Elewacyine domów 
folwarcznych, o których wzmiankowałem w roz­
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dziale trzecim, że wydarzać się będzie nayczęściey 
w kraju naszym, iż dwojakie znaczenie budynków 
celniejszych czyli dworów i budynków gospodar­
skich mieć będą. Ta okoliczność skłoniła mnie prze- 
dewszystkiem do wybierania planów takich któreby 
temu dwojakiemu przeznaczeniu odpowiadały, sta­
rałem się przeto aby nie zbywało im na ozdobno- 
ści, ale oraz aby ślady ozdobnośei nie były zbyt 
liczne i przesadne. Godząc też ile możności tryb 
który w budownictwie Polskićm zachowujemy z wzo­
rami użyczonemi od narodów obcych , umieściłem 
między temi planami dwa rysy (pod liczbą i3tą i 
1 5ta umieszczone) domów zbudowanych z drzewa 
iako też rysy domów niższych. Dom wyobrażony 
pod liczbą i Itą znayduie się w. Willanowie przy 
drodze prowadzącey do Czerniakowa , i nie mało 
przyczyczynią się do przyozdobienia ogrodu. Dom 
wyobrażony pod liczbą i3tą zbudowany iest z drze­
wa nieociesanego w sposobie używanym w niektó­
rych krajach północnych. Dom wyobrażony pod 
liczbą 15tą zbudowany iest z drzewa tartego, i prze­
znaczony był w Anglii do umieszczenia Telegrafu. 
Wszystkie inne budynki wyobrażone w tych rysun­
kach zbudowane są z cegły, i bydźby mogły pokryte 
słomą w niedostatku materyałów trwalszych.

37. Plany elewacyine umieszczone pod nume­
rami 17. 18. 19, 2o. 2i. 22. 23, wyobrażała cha­
łupki i chatki w guście Angielskim, zbudowane 
z cegły i pokryte słomą. Znayduią się między nie­
mi niektóre obszernieysze urządzone dla dwóch ro­
dzin. Znaiącym budownictwo wiejskie w Anglii, 
nie będą się zdawać zbytecznemi i przesadnemi 
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w oryginalnych planach tych budynków są nieró­
wnie licznieysze, w tych zaś które tu przedstawiam 
znacznie uszczuplone zostały, w celu uczynienia ich 
stosownieyszemi do naszego kraju. Plany umiesz­
czone pod numerami 24. 25. 26. i 27. wyobrażaią 
chatki w guście Szwaycarskim czyli w stylu Alpey- 
skim, zbudowane w części z muru , w części z drze- 
wa, i pokryte według zwyczaju mieyseowego, de­
skami przymocowanemi niekiedy kamieniami, cze­
go iednak naśladować nie potrzebuiemy, gdy są in­
ne dogodnieysze sposoby do utwierdzenia pokry­
cia dachów. Chatki takie bydź mogą poszywane 
słomą bez nadwerężenia charakterystycznych ich 
zmianom,— Plany umieszczone pod numerami 28. 
29. 30. i 31. wyobrażaią domki przytykaiące do o- 
grodu w Willanowie , których iest kilkanaście odzna- 
czaiących się szczęśliwemi pomysłami i wybornym 
gustem znamionuiącemi prace dostoynego właści­
ciela tych dóbr; nie wszystkie iednak ich plany u- 
mieszczone bydź mogły w tym zbiorze z przyczy­
ny iego szczupłości, domki te są zbudowane z ce­
gły i pokryte słomą, w przyczółkach i w okapach 
znayduią się gonty podwóynym rzędem umieszczo­
ne. — Służyć one mogą naszym ziemianom za do­
wód przekonywaiący , iż urządzone bydź mogą 
w Polszczę chatki wieśniacze kształtne i ozdobne 
bez wydatków zbytecznych , i bez oddalenia się od 
względności na skutki wynikaiące z położenia kraju 
i iego mieszkańców.

38. Następuią z kolei , umieszczone pod liczbą 
32. 33. 34. i 35. plany budynków gospodarczo- 
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fabrycznych, których nie wiele przyłączam do ni- 
nieyszego zbioru, z przyczyn wyiaśnionych na po­
czątku tego rozdziału. Młyn w guście Szwaycarskim 
wyobrażony pod liczbą 32gą zbudowany bydź po­
winien przy wodzie dość silney aby koło znaczney 
obiętośei poruszać mogła pędem waru, co w kraju 
naszym w takich tylko miejscach trafiać się będzie 
gdzie znayduie się woda bieżąca, w krajach zaś gó­
rzystych iest skutkiem zwyczaynym spadzistości po­
ziomu. Mechanizm ten atoli zmieniony bydź mo­
że, bez nadwerężenia kształtu budowy i zastoso­
wany do zwyczaynego pomiotu wody w stawach, 
wstrzymywanego upustami. Młyny w guście Szway- 
Czarskim wyobrażone pod numerami 33. i 34. maią 
mechanizm zupełnie stosowny do urządzenia zwy- 
czaynego grobel w kraju naszym, których prze­
cięcia jednak w planach nie wyraziłem, tym koń­
cem aby struktura młynów widziana bydź mogła. 
Młyny te zbudowaneby bydź mogły z drzewa, le - 
piey będzie atoli murować ie z cegły lub z kamie­
nia ze względu na łatwość zachowania ich rysów, 
iako też ze względu na ważnieysza okoliczność mo­
cy i trwałości która w budynkach tego rodzaju iest 
warunkiem nieodzownym.

Plan elewacyiny umieszczony pod liczbą 33. 
wyobraża młyn w guście Angielskim. Pod liczbą 36. 
znayduie się plan browaru Angielskiego średnicy 
wielkości z dwoma pobocznemi budynkami które 
w kraju naszym do umieszczenia wołów i trzody 
chlewney do utuczenia przeznaczony użyte bydź 
mogą, w Anglii zaś gdzie nie iest w zwyczaju tu­
czyć bydło wywarem, odmienne maią przeznaczenie.
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mi 37, 38. i 39tą wyobrażają spichrze i lamusy, któ 
rych wymiary zbyt obszerne zmnieyszone bydź mo­
gą za pomocą skali szcupleyszey bez nadwerężenia 
ich kształtu. Spichrz wyobrażony pod liczbą 37. 
iest bardzo ozdobny i ma dwojaką dogodność skła­
du na zboże i składu sklepionego na trunki. Spichrz 
wyobrażony pod liczbą 38mą mniey obszerny, lecz 
dość wysoki, stosuie się do urządzenia właściwego 
niektórym spichrzom Angielskim , opisanym w roz­
dziale drugim, według którego te podzielone by- 
waią na kondygnacje. Spichrz taki tworzyć może 
przedmiot widoku w folwarku założonym w sposo­
bie zwierzyńca ( Park farm) o czem wzmiankowa­
łem wyżey, i dla kształtney swey powierzchowno- 
ści, wystawiony bydź zawsze powinien w takim 
mieyscu, aby dostrzeżony bydź mógł w linii' pro- 
stćy z mieszkania zaietego przez właściciela. Spichrz 
czyli lamus wyobrażony pod liczbą 36tą znayduie 
się w folwarku Willanowskim.

Plan oznaczony liczbą 4ota wyobraża stodołę 
pomnieyszą o jednem klepisku znayduiacą się w Wil- 
lano wie przy domku pod numerem 31 ; do tey sto­
doły przytyka chlewek. Jest to piękny zaiste wzór 
do budowania stodół włościańskich. — Plany pod 
liczbami 41. 42. 43. 44. 45. 46. i 47mą wyobra­
źnią staynie, obory i owczarnie w guście Angiel­
skim, w urządzeniu których postrzegać się daie u- 
życie środków o których wzmiankowałem wyżey, 
że przy ich pomocy zbyteczna długość ścian utru- 
dzaiąca zachowanie proporcyi w wymiarach wyso­
kości do wymiarów przestrzeni zniknąć może; plan 
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umieszczony pod liczba 42tą wyobraża krowiarnią 
przy którey znayduie się mleczarnia zbudowana 
przezLoudona w folwarku Seone\ spłaszczony kształt 
dachu w tym budynku który też widzieć się daje 
w planie pod numerem lotym wyobrażaiącym dom 
właściciela folwarku Tew- Lodge zbudowany przez 
Loudona iest skutkiem użycia płytów papierowych 
powleczonych żywicą i pokostem do pokrycia one- 
go, którego to sposobu London często i z znacznym 
iak wyraża pożytkiem używał. (*)  Plan pod liczbą 
46tą wyobraża ścianę poboczną krowiarni w Willa- 
nowie, tworzącą iedną połać zabudowania tamecz­
nego folwarku. Wzmiankowałem wtórnie Iszym o 
ścianie frontowcy tego budynku urządzoney nader 
kształtnie w guście Gotyckim, która przytyka do o - 
grodu i tworzy stanowisko szczególniej ozdobne i 
przyiemne pośród gęstych plantacyów, między któ- 
remi otwiera się przez ogrodzenie złożone z arkado*  
wania Gotyckiego, widok na wewnętrzne rozpołoże- 
nie zabudowania folwarcznego. Rysu ściany fronto­
wcy tego budynku nie umieściłem w tym zbiorze- 
z przyczyny, że zdawał mi się bydź nieco trudnym do 
naśladowania, a przeto mniey stosownym do zwy- 
czaynych potrzeb większey liczby ziemian Polskich. 
Plan pod liczbą 47mą wyobraża krowiarnią w guście 

(*) Papiernia w Marymoncie pod Warszawą , dostarczała ta- 
kich płytów papierowych wyrobionych z słomy , których użyto 
naprzód w Mokotowie do przykrycia niektórych budynków fol­
warcznych, iako tez ogrodzenia z ziemi tioczoney w obwodzie 
którego mieszczą się te budynki. Pokrycie to trwa dotąd i zdaje 
się odpowiadać potrzebie, lubo zenie było pokostowane.
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Gotyckim przydatną do umieszczenia w zwierzyńcu 
lub w położeniu samotnem mianowicie w dolinie 
między drzewami gdzie piękny widok przedstawi. 
Kształt tego budynku wymaga nieodzownie uwagi 
na zachowanie stosunkowości z posadą w którey u- 
mieszczony zostanie, dla czego też w zabudowaniu 
folwarcznem regularnem pomiędzy innemi budyn­
kami znaydowae się nie powinien.

Plany pod numerami 48. i 49tym wyobrażała 
pierwszy, karmnik w guście Angielskim; drugi kar­
mnik obszerny i ozdobny, wynalazku architekta 
Heyne, Pod numerami 50. i 5itym znayduia się 
plany dwóch gołębników. Plan pod liczbą 52gą 
wyobraża studnią w folwarku Willanowskim nader 
kształtną i ozdobną, którey tyle tylko przyganić 
można, iż nie została zrządzoną z kamienia cioso­
wego. Kolumny unoszące balkowanie mogą bydź 
gładkie lub fugowane, z tey też przyczyny , jedna 
między niemi nie ma fugowania. Struktura takie­
go rodzaju nie do każdego zabudowania folwarcz­
nego stosowną bydź może, ponieważ piękne iey 
rysy nie zgadzałyby się z budynkami pospołitemi; 
lecz posłuży skutecznie do przyozdobienia ogrodu 
lub zwierzyńca, a przeto tako przedmiot zdatny do 
upięknienia plantacyów raczey niżeli iako przed­
miot użyteczny w budownictwie wieyskiem uważa­
na bydź powinna.

Plany pod numerami 53. i 54. wyobrażaią wniy- 
ścia do lodowniów, piwnic, lub pszczelników. Mo­
gą też bydź użyte iako wniyścia do kuźni. Właści­
we ich umieszczenie byłoby pod górą. Obsadzone 

Tom 7 //. 20 
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zwieszaiącemi się roślinami tworzyć bedą widok 
zbaymuiący.

(jo. Pian pod numerem 55 wystawia elewacya 
budynków ekonomicznych w folwarku średniey 
wielkości, którego trzy połaci są zabudowane, prze­
dnią zaś czyli frontową zastępuie ogrodzenie z szta- 
chetów przyozdobione bramą. Plan ten nader kształ­
tny dałby się zastosować snadno do potrzeb gospo­
darstwa polskiego, przy urządzeniu w szopie która 
połączą obie stodoły spichrza i lamusu , przy nada­
niu oraz dwóm budynkom pobocznym (które według 
planu Angielskiego służą w części do mieszkania, 
w części do umieszczenia powozów), rozmiarów do- 
statnieyszych , i przeznaczenia odmiennego, to iest 
urządzaiąc w nich krowiarnią istaynia. Rozumie się 
iż zbudowany w tym sposobie folwark wymaga aby 
część przynaymmćy plonów złożona była w sterty, 
które znaydą pomieszczenie po tamtey stronie za­
budowania.

Plan pod numerem 56 wyobraża elewacya bu- 
dynków ekonomicznych tworzących połać frontową 
folwarku zabudowanego w równoległobok, z dwo- 
ma budynkami pobocznemi maiącemi kierunek dya- 
gonalny względem budynków środkowych; główne 
wniyście do tego zabudowania umieszczone iest w bu­
dynku wysokim wktórego części wyższey znayduie 
się spichrz. Takie zabudowanie przedstawia wiele ła­
twości w zastosowaniu go do potrzeb gospodarstwa 
Polskiego, ponieważ składa się z budynków długich 
które użyte bydź mogą lako stodoły, obory, owczar­
nie i staynie. Poboczne zaś budynki mogłyby bydź 
zmienione co do wymiarów wysokości i co do prze-
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znaczenia, i użyte do pomieszczenia wozów narze- 
dzi rolnych i trzody chlewney.

Plan pod numerem 57 wyobraża w elewacyi 
połać frontową zabudowania folwarcznego założo­
nego w czworobok. Obadwa budynki narożnie prze­
znaczone są do pomieszczenia bydła; w iednym 
znaydować się może krowiarnia w drugim owczar­
nia. Staynia i wozownia zaymować powinny połać 
przeciw ległą frontowi, po obudwu stronach bra­
my bydź mogą urządzone chlewy, maiące wniyście 
wewnętrzne; stodoły zaś, spichrz, lamus, sieczkar­
nia i inne zabudowania ekonomiczne, umieszczone 
bydź maią w oddzielnem zabudowaniu zaymuiącćm 
posadę równoległą z tern o którym iest mowa i ma- 
iącem kształt zupełnie podobny. W tym drugim za- 
budowaniu stodoły znaydować się będą w tych bu­
dynkach które tu są przeznaczone na obory, dwa 
spichrze zaś znaydować się mogą obok bramy. Nie 
taię sobie że powierzchowność tego folwarku zdawać 
się będzie, nie iednemu zbytecznie ozdobną, usu­
nąć atoli można łatwo ten zbytek w ozdobach ; obie- 
raiąc do urządzenia gzymsów balkowanie mniey 
stroyne , i nie daiąc słupów znayduiących się przy 
bramie. Wreszcie folwark zabudowany w'ten spo­
sób, umieszczony bydź powinien w bliskości ogro­
du i w linii widoku głównego, z czego wyniknie, 
że ozdobność iego na pozór zbyteczna bydź prze­
stanie przesadną w skutek połączenia tey budowy 
z innemi przedmiotami ozdobnemi, iako też wsku­
tek umieszczenia iey w kierunku zmnieyszaiącym 
wymiary stosownie do posad perspektywy. Poprze, 
stać też można na urządzeniu według rysów wspo- 
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mnionego planu ściany frontowcy zabudowania fol- 
narożnego, która zasłoni umieszczone za nią bu­
dynki, a tym tposobem nader użyteczna stanic się 
w tym przypadku, gdy zachodzi niemożność na­
dania wszystkim budynkom powierzchowności o- 
zdobnćy, i poprzestać wypada na ukształeeniu po­
łaci zewnętrzney główney; w tym atoli przypadku 
nieodzownym iest warunkiem aby po obudwu iey 
stronach założone były plantacye zasłaniaiace ściany 
poboczne, wynikaiąca bowiem sprzeczność z połą­
czenia facyaty ozdobnćy, z przynależytościami 
niekształtnemi byłaby odrażającą. — W tym też 
przypadku dobrze byłoby aby oba zabudowania mia­
ły posadę w kierunku względem siebie dyagonalnym, 
to iest aby tworzyły iakby dwa boki figury ośmio- 
ścienney, do czego powziąć można myśl z planu 
sytuacyinego pod liczbą 59tą z ta różnica iż wyobra­
żone w nim są w takim kierunku stodoły, gdy w przy­
padku o.którym iest mowa, znaydowae się będą 
oba wzmiankowane zabudowania, w mieyscu które 
stodoły zaymuią.

Plan sytuacyiny pod liczbą 58mą wyobraża za­
budowanie folwarku obszernego zastosowane do za­
sad wyjaśnionych w rozdziale 3cim ninieyszego pi- 
sma. Zabudowanie te podzielone iest na dwie czę­
ści, w iedncy bliższćy domu folwarcznego, znayduią 
się budynki przeznaczone do chowu inwentarza, 
w drugiey odlegleyszey, znayduią się budynki prze­
znaczone do chowu plonów rolnych. Podział i uży­
cie budynków zastosowane zostały do potrzeb go­
spodarstwa Polskiego, według trybu właściwego 
prowincyów Wielkopolskich. — Budynek oznaczo­
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ny literą A. iest domem folwarcznym , w budynkach 
pod literami b, c, d, e, mieszczą się staynia, wozo- 
wnia, obora i wołownia ; w budynku pod literą g, 
karmniki; w budynku pod literą h, kurniki; które 
dla zachowania potrzebnego ochędóstwa, maią od­
osobnione podwórze oznaczone literą i. W budyn­
kach oznaczonych literą m, znayduią się stodoły, 
w budynku oznaczonym literą n , spichrz , w budyn­
kach pod literami o, p, sieczkarnia i lamus, obie 
wzmiankowane części folwarku przedziela droga o- , 
znaczona literą q, maiąca związek bezpośredni z dro­
gą otaczaiącą całe zabudowanie i oznaczoną literą s, 
przy którey znayduią się cztery bramy oznaczone 
litera r, ułatwiaiące wniyśeie do planów obiętych 
w obwodzie zabudowania, iako też kommunikacyą 
z drogą główną. Litera 1, oznacza studnią umiesz­
czoną w środku placu przytykaiącego do domu fol­
warcznego, literak, oznacza gołębnik w bliskości 
tegoż domu umieszczony. Zabudowanie takie iest ze 
wszech względów bespieczne i do odbywania czyn­
ności gospodarskich wygodnie urządzone, że zaś 
nader wydatnem stać się może przy nadaniu budyn­
kom pojedynczym powierzchowności kształtney a 
tern samem posłużyłoby wiele do przyozdobienia 
zwierzyńca lub innych plantacyów pośród których 
budynek główny mieszkalny znaydować się powi­
nien, oznaczyłem na planie literą u, położenie plan­
tacyów, literą zaśt, mieysce w którem zabudowa­
nie stykać się będzie z temiż plantacyami. Folwark 
w Willanowie ma niejakie podobieństwo w urzą­
dzeniu swem do ninieyszego planu.
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Plan sytuacyiny umieszczony pod liczbą 59tą 
wyobraża rozpołożenie zabudowań ekonomicznych 
w folwarku średnicy wielkości, według zasad przyię- 
tych za normalne przez Rade budowniczą Londyń- 
ską , których atoli przeznaczenie zastosowałem do po­
trzeb gospodarstwa Polskiego według trybu upo­
wszechnionego w prowincyach południowych i 
wschodnich gdzie plony polne składane bywaią wster- 
ty. Litera a, oznacza dom folwarczny, otoczony plan- 
Łacyami, z którego atoli widok główny zwrócony iest 
na zbudowanie folwarczne, tworzące figurę sześć- 
ścienną. Litera b, oznacza dwie stodoły czyli raczey 
młocarnie. Litery c, d, oznaczaią staynią i oborę, 
litera e, oznacza wozownią i szopę, litera h, ozna­
cza spichrz, litera i, sieczkarnią lub lamus, litera g, 
chlewy, litera f, kurniki, litera k , sadzawkę małą 
lub studnią, litera n, bramę umieszczoną w środku 
ogrodzenia przedzielaiącego zabudowanie folwar­
czne od plantacyów, litera m, bramę czyli wrota, 
które tworzą wniyście na plac czworoboczny opa­
sany żywopłotem lub też ogrodzeniem obsadzonym 
drzewami w którem wyznaczona icst w kierunku 
elliptycznym posada którą zaymuią sterty lub 
stogi, oznaczona iest literą 1. Zabudowanie te przy­
tyka z trzech stron do pola oznaczonego literą o.

Plan systuacyiny umieszczony pod liczbą 6otą 
wyobraża zabudowanie folwarczne w kształcie ró- 
wnoległoboku którego trzy strony są zaięte budyn­
kami, czwarta zaś obrócona ku domowi folwarcz­
nemu oznaczonemu literą a, otwarta i tylko szta­
chetami oddzielona iest od plantacyów otaczaiących 
ten dom. Zabudowanie wspomnione składa się tak­
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że z dwóch części, w pierwszey oznaczoney literą 
b, znayduią się budynki ekonomiczne, iako to sto­
doła czyli młocarnia z przytykaiącym do niey spi­
chrzem pod literą d, obora pod literą e, owczarnia 
pod literą f, staynia pod literą g, wozownia i lamus 
pod literą h, karmnik pod literą i, studnia pod literą 
1; w drugiey oznaczoney literą c, znayduie się pod 
literą k , mieysce przeznaczone do stawiania stert 
i brogów, przedzielone uliczkami prostemi. Druga 
ta część obwiedziona iest żywopłotem lub ogrodze­
niem obsadzonem drzewami do którego wniyścia u- 
łatwiaią wrota poboczne oznaczone literą n. Inne 
zaś wrota czyli fórtki oznaczone literą m, tworzą 
wniyście do zabudowania od wjazdu oznaczonego 
litera p. Przed domem folwarcznym znayduie się tra­
wnik i mała plantacya w klomby, oznaczona literą o.

Plan sytuacyiny zabudowania gospodarskiego 
oznaczony liczbą 6iszą stosuie się do folwarku ob­
szernego i wymaga położenia cokolwiek wyniosłe­
go dla okazania się w całey swćy wydatności. Po­
dzielony iest na cztery części; w pierwszey oznaczo­
ney literą r, znayduie się dom folwarczny który wska- 
zuie litera a, umieszczony pośród trawników i plan- 
tacyów, maiący też wjazd osobny oznaczony lite­
rami q, p, w drugiey oznaczoney literą n, znayduie 
się właściwe zabudowanie folwarczne tworzące 
czworobok z trzech stron budynkami, z czwartey zaś 
zwróconćy ku domowi folwarcznemu parkanem ob­
wiedziony, w którym mieszczą się budynki naste- 
puiące: b, młocarnia, c, d, spichrz i sieczkarnia, e, 
obory lub owczarnie, f, staynie, g, wozownie h, 
kurniki i chlewy, m, studnia. W trzeciey oznaczo­
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ny literą o, znayduie się przestrzeń wolna ułatwiaią- 
ca kommunikacyą wewnętrzną i związek i polem za 
pomocą drogi oznaczonej litrerą t. W czwarte? części 
oznaczonej literami 1, i k, i otoczoney do koła gęstym 
szpalerem który wskazuie litera s, znayduią umiesz­
czenie sterty zbożowe oznaczone literą k, w kierunku 
prostym, a sterty siana oznaczone literą 1 , w kierun­
ku pól elliptycznym. Plan tego folwarku w którym 
kilka uczyniłem odmian stosownie do potrzeb go­
spodarstwa Polskiego wyięty iest z dzieł Londona.

Plan sytuacyiny oznaczony liczbą 62gą, wyobra­
ża rozpołożenie budynków ekonomicznych w zwie­
rzyńcu stosow nie do zasad przedstawionych w tomie 
pierwszym niniejszego pisma. Jest to iak wzmian­
kowałem w rozdziale poprzedzającym naśladowanie 
w obrębach szczupłey skali folwarków w zwierzyńcu 
(Park-farm) których wzory widzieć można w An­
glii. Założenie takiego folwarku wymaga przecie 
przestrzeni dość obszerney, wymaga też budynków 
kształtnych i staro wnie urządzonych, wymaga na- 
koniec aby mieszkanie właściciela miało powierzcho­
wność wydatną i było odosobnione od domu folwar­
cznego. Jest to słowem J7illa^ otoczona obszernemi 
plantacyami, pośród których znayduią się budynki 
folwarczne tak przyozdobione i tak umieszczone, 
aby zastępować mogły struktury strojne, za zwyczay 
nieużyteczne, których używaią w plantacjach ob­
szernych dla większej ich wydatności i upięknienia. 
Wejrzenie na plan ułatwi czytelnikowi rozpozna­
nie położenia plantacyów rozmaitych rozpostartych 
na trawnikach i kierunek dróżek doprowadzają­
cych do rozmaitych budynków. — Dróżki te ro­
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są rodzaju dwojakiego, jedne wewnętrzne urządzo- 
netym końcem, aby postępuiąc niemi przeyrzeć się 
można w ogólnym planie plantacyów, i zbliżyć się 
do rozmaitych stanowisk które tworzą ; drugie ze­
wnętrzne , przeznaczone do utworzenia kommuni- 
kacyi między rozmaitemi budynkami. Budynki zaś 
składaią stosownie do właściwego sobie przeznacze­
nia , cztery oddziały zupełnie odosobnione i obwie­
dzione ogrodzeniami ukrytemi w massie planta­
cyów, tak iż nigdzie prawie dostrzeżonemi bydź nie 
mogą, a przeto nie przery waią całości obrazu. O- 
grodzenia te oznaczone są na planie linijami. W pier­
wszym oddziale oznaczonym liczbą 2gą , mieszczą 
się budynki gospodarskie rolnicze, jako pod liczba­
mi 5. i 6tą stodoły i młocarnie, pod liczbą 3cią spichrz, 
pod liczbą 4tą sieczkarnie i skład na zgoniny. — Pod 
liczbą s9ta znayduie się mieyscedo stawiania stert; 
pod liczbą 3otą wyjazd przytykaiący do drogi głó- 
wney, oznaczoney liczbą 25tą która cały ten fol­
wark otacza. — W drugim oddziale oznaczonym 
liczbą 27mą znayduie się pod liczbą 7mą krowiar- 
nia obrócona przyczółkiem ku domowi folwarczne­
mu , pod liczbą 8mą i Qtą owczarnia podwóyna. — 
W trzecim oddziale oznaczonym liczbą 28mą znay- 
duią się pod liczbą jotą i litą dwie staynie a pod 
liczbą 12tą wozownia i lamusy w okólnik zbudowa- 
ne. — W czwartym oddziale oznaczonym liczbą 26tą 
znayduią się: pod numerem 14tym mały domek dla 
włodarza, pod numerem 15. i 16tym dwa kurniki, 
pod Nrem 13tym chlewy i karmniki z podwórkiem 
oddzielnym przytykającym bezpośrednio do drogi 
główney i oparkanionym od strony przyległy plan-

Tom III. 21
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tacyom, aby do nich nic wdzierała się trzoda chle- 
wna; pod Nrem 17tym zabudowanie kuchenne, zło­
żone z kuchni Nro 18, z izby czeladnicy Nro 19 i 
drwalni , co wszystko mieści się także w osobnem 
podwórku; pod Nrem 20ty m dom folwarczny. — 
Dom mieszkalny właściciela oznaczony iest liczba 
ISZ i takąż ma posadę iż zśrodkowego iego punktu 
większa liczba budynków powyzey wspommonych 
dostrzeżoną bydź może, które iak czytelnik uwa- 
żać zechce maią pomieszczenie takie, iz naprzód, 
widziane będą stosownie do rodzaju ich struktury 
w linii prostey lub w linii ukośney, od połaci fron­
towcy lub też od połaci przyczołkowey, w całości 
lub tylko w części, iak okazuią linije kropkowane 
stykaiące się pod Nrem iszym co wiele przyczyni 
się do upięknienia widoku stosownie do zasad 
perspektywy; powtóre, iż otaczaiące ie plantacye 
tworzą przy każdem zabudowaniu eclnieyszem sta­
nowiska oznaczone literami A. B. C. D. E. F. G H. 
z czego wyniknie rozmaitość w widokach nieodzo­
wnie potrzebna w plantacyach, mianowicie takich, 
w których znayduie się znaczna ilość budynków. —- 
Nadmienić mi należy także, że z powyższego roz- 
położenia plantacyów wynika dwojaki ich rodzay , 
iako to plantacyów wewnętrznych i zewnętrznych. 
Plantacye wewnętrzne są te które mieszczą się w ob­
wodzie linii iaką tworzy ogrodzenie; czterech od- 
działów opisanych powyżey, i które przytykaią bez­
pośrednio do domu właściciela; plantacye zewnętrz­
ne są te, które mieszczą się między liniją wspomnio- 
ną, i drogą główną oznaczoną liczbą 25ta Plantacye 
te maią iednakowe przeznaczenie ponieważ służą do 
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przyozdobienia mieysca , do nadania mu postaci o- 
grodu stroynego, albo raezey zwierzyńca, i do u- 
tworzenia posady właściwey ku pomieszczeniu bu- 
dy nków; lecz różnić się powinny w tern, iż wewnętrz­
nie urządzone bydź maia stosownie do zasad sztu- 
ki plantatorskiej i przyozdobione bydź mogą drze­
wami wyszukanemi i kwiatami, gdy owszem plan- 
tacye zewnętrzne ile narażone na zniszczenie przez 
inwentarz ekonomiczny i przy odbywaniu prac go­
spodarskich , składać się powinny z drzew pospo-' 
blych i trwałych, i z krzewów opatrzonych w kolce 
które przystęp do drzew utrudzać będą. Uważać 
wreszcie należy aby plantacje gęściejsze umiesz­
czone były w stronie zwróconej ku północy dla za­
słony od wiatru, aby oraz budynki w których mie­
ścić się będzie bydło, owce ikonie, miały wystawę 
ku południowi, na co miałem wzgląd przy skreśle­
niu niniejszego planu. — Nie będę tu wchodził 
w dalsze objaśnienia co do wyboru posady, zasto­
sowanego do inflexijów iakie mieć może poziom, 
do wielości drzew, do obfitości wody, do obszerno- 
ści i do piękności widoków, ponieważ rozszerzyłem 
się dostatecznie nad temi okolicznościami w tomach 
poprzedzaiącycb. Dość na tern abym nadmienił, że 
folwark urządzony w sposobie opisanym powyżey 
połączać w sobie powinien wszelkie dogodności wła­
ściwe zabudowaniom ekonomicznym dobrze roz- 
położonym, z kształtem i z ozdobnością iaką odzna­
czać się ma ogród slroyny albo raezey piękny 
z wierzyniec.

Plan sytuacyiny umieszczony pod liczbą 63cią 
wyobraża posadę wioski zabudowanej według zasad 
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objaśnionych w tomie ISzym niniejszego pisma, 
o których wzmi a kowalem także w rozdziale poprze- 
dzaiącym. Obrałem za podstawę do skreślenia te- 
go planu rozpołożenie budynków nieregularne, na 
poziomie nierównym, którego spadzistość ma kie- 
runek ku trzem punktom widokręgu, z czego wy­
nika dolina ukształcona na podobieństwo tróykąta 
w głębi którćy znayduie się dość obszerna massa 
wody. Takie położenie jest naydogodnieysze do wy­
jednania tych skutków w urządzeniu widoków, któ­
re zowią zwykle malowniczemi , a przeto należy 
mu pierwszeństwo przed poziomem równym, lubo 
że i takiemu mogą bydź nadane wdzięki przez sto­
sowne założenie plantacyów i umieszczenie budyn­
ków. Uważać należy atoli że urządzenie wioski w spo­
sobie wzmiankowanym na poziomie równym, wy­
maga przestrzeni daleko większey niżeli gdy obra­
na dla nióy została posada na poziomie nierównym, 
ponieważ zbywa wtedy na łatwości, w obieraniu 
stanowisk, która bezpośrednio wynika z koleynych 
wyniosłości i wklęsłości poziomu. Pomijam tu atoli 
dalsze wykładanie prawideł do przedmiotu tego 
stosuiących się i przystępuię do obiaśnienia skre­
ślonego planu. Liczba Isza oznacza dom właściciela 
umieszczony na pochyłości wzgórza rozpościeraią- 
cegosię w kierunku z zachodu ku wschodowi. Nay- 
wyższa część tego wzgórza oznaczona literą A. obsa­
dzona iest plantacjami z drzew wysokich , dalsze 
zaś spadzistośći wzgórza obrócone w stronę połu­
dniową oznaczone literą B. są obsadzone plantacya- 
mi złożonemi z drzew pomniejszych i z krzewów, 
dla zostawienia wolnego widoku na staw oznaczony 
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literą C., na łąki rozprzestrzeniaiące się brzegiem 
spływaiącego do niego strumienia, oznaczonego 
literą D. iako też na zabudowanie folwarczne znay- 

-duiące się po taintey stronie stawu które iest ozna­
czone literą 2gą na młyn oznaczony liczbą 5tą i na 
dom młynarza oznaczony liczbą 6tą. Zabudowanie 
dworskie składa się z budynku kuchennego pod licz­
bą 7mą z stayni pod liczbą 3cią, z łazienki pod liczbą 
2iszą i z kaplicy pod liczbą gtą, które są połączone 
z domem właściciela dróżkami wijącemisię środkiem 
plantacyów_ Zabudowanie gospodarskie składa się 
z domu folwarcznego pod Nrem 4tym i z folwarku re­
gularnie zabudowanego w równoległobok , którego 
połać iedna zamknięta iest sztachetami. Plautacye 
oznaczone literą E. tworzą do koła tych budynków 
stanowisko wydatne zostaiące w związku z planta- 
cyami otaczaiącemi dom właściela , i składaią razem 
z niemi obszerny widok w perspektywie. Budynki 
wieyskie rozpołożone są w kierunku wzgórza roz­
przestrzeniającego się z północy w stronę południo­
wą , i maiącego rozmaite spadzistości ku stronie za- 
chodniey. Dwie siedziby oznaczone literami F. G. 
umieszczone są w punkcie gdzie dolina zwęża się i 
niknie, cztery siedziby oznaczone literami H. I. K. N. 
umieszczone są na stoczystości tegoż wzgórza ku 
wschodowi obróconey. Dwie siedziby pod literami 
M. L. leżą na dwóch szczytach tegoż wzgórza; siedzi­
ba oznaczona literą O. leży nad brzegiem stawu; sie­
dziba oznaczona literą P. umieszczona iest na pochy­
łości wzgórza zwróconego w stronę zachodnią, któ- 
rego szczyt zaymuie zabudowanie folwarczne. Przy 
każdym siedlisku znayduią się plantacje złożone 
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z drzew owocowych i leśnych, które tworzą liniją 
wizualną ciągłą, lubo że znayduią się między niemi 
przerwy w których mieszczą się zabudowania. O- 
grody warzy wne otaczaią do koła te siedliska, wyn- 
ka z tego rozpołożenia budynków i otaczających ie 
plantacyow że widoki które tworzy każde pojedyn­
cze siedlisko koncentrują się przy domu właściciela 
iako w punkcie środkowym, co też wykazuią pro­
wadzone ku nim linije oznaczające kierunek wido­
ku; powtóre wynika też wielkie urozmaicenie ich 
powierzchowności z odmiany w posadzie, którą zay- 
muią, gdy icdne umieszczone są w położeniu Wy­
sokiem , drugie w położeniu niskiem; urozmaicenie 
to powiększone zaś iest skutkiem odmiennego roz­
porządzenia pojedynczych zabudowań , i odmien­
nych rysów nadanych budynkom; iakoż siedliska 
pod liczbą 13. 18. i 19ta zabudowane bydź mogą 
w guście Szwaycarskim. Siedliska pod liczbą 15. 16. 
17. i 20tą bydź mogą zabudowane w guście Angiel­
skim ; siedliska pod liczbą io. i 14tą zabudowane 
bydź mogą w kształcie zbliżaiącym się do Gotyckich 
domów które widzieć się daią w niektórych okolicach 
Niemiec, co właśnie zgadzać się będzie z wynio­
słą ich posadą; zabudowanie młynarskie podNrem 
6tym i młyn podNrem 5tym urządzone bydź mogą 
w guście Szwaycarskim lub Angielskim. Przyda­
wszy do tego zbioru budynków zabudowanie dwor­
skie i folwarczne które celować powinny kształtem 
i ozdobnością , wątpić nie można iż'wioska urządzo­
na w sposobie powyżey opisanym przedstawiać bę­
dzie obraz idylliczny zasługujący na uwagę przyby­
szów i zadowalaiącąićy właściciela, zwłaszcza gdy za­
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chowana w budynkach proporcya i nadana im po­
wierzchowność zgadzać się będą z zaletami przyro- 
dzonemi tey posadzie na którey umieszczone zostały. 
Należałoby nam obrać takie urządzenie wiosek za 
główny cel naszych starań, skoro mamy chęć do przy­
ozdobienia własnego siedliska i do upięknienia tym 
sposobem rodzinnego kraju. Co do pojedynczych zaś 
widoków tych osób, które ograniczała zabiegi swoie 
na tern, aby sobie samym tylko przyjemność wyie- 
dnały, upewnić można, iż prędzey zbliżą się tym 
sposobem do pożądanego celu niżeli gdy nieuży- 
tecznemi strukturami w kształcie pomników i świą­
tyń zapełnią plantacye.

Plany syluacyine pod liczbą 64. 65. i 66tą wyo- 
brażaią rozpołożenie budynków w małych dzierża­
wach Angielskich, według zasad ogłoszonych w tym 
przedmiocie przez Radę budowniczą Londyńską, o 
których nadmieniłem wyżey iż zdają mi się bydź 
bardzo stosownemi do urządzenia w kraju naszym 
siedlisk włościańskich iw ogóle folwarków drobnych, 
w częściach szlacheckich, w kolonijach i t. p. Jakoż 
plan Nro 64 przedstawia plac oznaczony literą e, 
przedzielony na dwie części, którego połać zwróco­
na ku drodze zaymuie dóm oznaczony litera a urzą­
dzony dla dwóch rodzin, z dwoma wjazdami pobo- 
cznemi i małemi plantacyami drzew leśnych oznaczo- 
nem i literą f. po obudwóch stronach onego umiesz- 
czonemi dla ozdoby. Połać przytykaiącą do pola lub 
do ogrodu warzywnego oznaczonego literą i. zaymu- 
ią.dwie stodoły oznaczone literą b. z dwoma wrota­
mi pobocznemi pod literą h. Dwie obory pod literą 
c. służą do podzielenia w części tego placu pośród 
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którego znayduie się studnia oznaczona literą d. 
Po obu stronach lego zabudowania znayduią się sa­
dy z drzew owocowych , obwarowane od uszkodze­
nia żywopłotem. Podobne urządzenie dostrzegać się 
daje w planie pod liczbą 66tą mimo zachodzący 
różnicy w kształcie nadanym temu folwarkowi iako 
też w rozpołożeniu budynków które z tąd wynika 
Plan pod Nrem 65tym wyobraża siedlisko urządzo­
ne dla iedney tylko rodziny w którem prócz domu 
mieszkalnego a. znayduie się stodoła b. obora e. 
chlew d. karmnik i. kurnik e., tudzież gnojówka i 
skład na drzewo i. studnia 1. plantacye z drzew le­
śnych h. dwa wjazdy g. ogród warzywny k. i sad 
po obudwu stronach tego zabudowania. Nie prze­
liczone zmiany zaprowadzone bydź mogą w urzą­
dzeniu takich małych folwarków , które mieć będą 
powierzchowność wdzięczną i uymuiącą byleby za- 
chowane .zostały prawidła następuiące:

i. Aby budynki miały przyzwoitą proporeya, 
kształtność i utrzymanie ochędożne.

2. Aby nie były rozdrobnione i w rozpołoże­
niu swym tworzyły figury regularne.

3. Aby podwórze było dostatnie w stosunku 
do wielości i do obszerności zabudowania.

4. Aby znayduiace się przy nich ogrodzenia 
były trwałe, niezbyt wysokie , i urządzone z zacho­
waniem pewnego kształtu.- w każdym przypadku 
żywopłoty są naylepszem i naypiękniejszem ogro­
dzeniem takich siedlisk.

5. Aby znajdowały się przy nich kępy drzew 
leśnych zasłaniające w części budy nek mieszkalny, 
i podwórze, oraz sady z drzew fruktowych gdzie 
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mieyscowość dozwala , gdzie zaś drzewa owocowe u- 
trzymaćby się nie mogły, plantacye obszerniejsze 
z drzew leśnych.

6. Aby podwórze utrzymywane było oche- 
doz nie.

Są to warunki łatwe zaiste do wykonania, któ­
rych ten tylko dopełnić nie potrafi, który dopeł­
niać ich nie zechce.

Ąi. Plany czyli raczey rysy umieszczone pod 
liczbami 67. 68. 6 9. 70. 71. 72. 73. 74. 75. 76. 77. 78. 
79. 80. i 81. przedstawiaią wzory rozmaitych bram, 
fórtek, przełazów, i ogrodzeń, zastosowanych do za­
budowań wielorakiego rodzaju, jako też do ułatwie­
nia lub przecięcia kommunikacyi w wielorakich o- 
kolicznościach i w wielorakim celu; są między nie­
mi takie które tylko przy znakomitszych budyn­
kach, w ogrodach stroynych i w rozległych zwie­
rzyńcach znaydować się powinny; inne które użyte 
bydź mogą w małych folwarkach, w sadach z drzew 
owocowych i w ogrodach kwiatowych , są nakoniec 
takie które umieszczone bydź mogą obok chatki, 
lub użyte do ogrodzenia łąki, ogrodu warzywne­
go, zgoła w celu najpospolitszym. Tę różnicę za­
chodzącą w przeznaczeniu ogrodzeń skutkiem wie­
lości i rozmaitości potrzeb, nie sądziłem bydź przy­
czyną dostateczną do wyłączenia w ich urządzeniu 
regularności i kształtności, zwłaszcza że te dwa przy­
mioty są główną ich zaletą , i w części środkiem do 
nadania im trwałości. Brama wyobrażona pod liczbą 
67mą odznacza się prostotą szlachetną i umieszczoną 
bydź może bardzo właściwie przy wniyściu do zwie­
rzyńca lub plantacyów rozległych; o takiej bra-

Toni 111. 22
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mie wzmiankowałem w tomie pierwszym opisuiąc 
wjazd do zwierzyńca. Brama wyobrażona pod liczba 
69tą znayduie się w Mokotowie u wniyścia do sadu. 
Brama ta i znayduiące się przy niey ogrodzenie 
w guście Gotyckim , zbudowane są z cegły mieszaney 
z spatem i powleczony farbą czerwoną. — Bram­
ka wyobrażona pod liczbą 7613 urządzona z sztuk 
nieociesanych drzewa Brzozowego, znaydowac się 
może u wniyścia do pasieki, do ogrodu warzywne­
go, do zagrody wieśniaczej, lub w plantacyi ro­
dzaju rustykalnego. — Arkada Gotycka wyobrażo­
na pod liczbą 77mą przedstawia część oparkanienia 
żnayduiącego się wWillanowie, które oddziela ogród 
od zabudowania folwarcznego i przytyka do kro- 
wiarni o którey wspomniałem w tomie iszym. O- 
parkanienie te zbudowane iest z cegły, użyto do u- 
rządzenia kraty w arkadach, dachówek zwanych gą­
siorami które stykaiąc się z sobą w wielu punktach 
tworzą nader mocne obwarowanie. Oparkanienie 
wyobrażone pod liczbą 78mą zbudowane z cegieł 
przytwierdzonych skutkiem własnego ciężaru, iest 
mało kosztowne i mniey trudne do urządzenia. — 
Wrota wyobrażone pod liczbą 79tą znayduią się 
w Mokotowie i maią użytek dwojaki, ponieważ gdy 
są zamknięte służą za przełaz, (przycisnąwszy szcze­
ble, które osadzone będąc na biegunach opusz- 
czaią się, skutkiem zaś przydanych im ciężarów 
podnoszą się same, a tern sposobem tworzą zam­
knięcie równie wygodne i bezpieczne). Wszystkie in­
ne wyobrażone pod wymienionemi liczbami bramy, 
fórtki, parkany i ogrodzenia, znayduią się w War­
szawie i w mieyscach pobliskich. Jakkolwiek kształ­
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tne ich rysy zachęcać mogą do naśladowania, ży­
czyłbym przecie, aby struktury tego rodzaju w ta­
kich tylko znaydowały się mieyscach , gdzie założe­
nie żywopłotu lub urządzenie rowu staie się nie- 
podobnem, iako tćż tam gdzie nieodzowna zacho­
dzi potrzeba ich użycia, nie zawsze bowiem brama 
lub ogrodzenie aczby najkształtniejsze posłużą do 
przyozdobienia, ponieważ wynika z ich istnienia 
poczuwanie ścieśnienia i ograniczenia, wbrew prze­
ciwne zasadom sztuki i prawidłom smaku.

42. Plany czyli rysy umieszczone pod liczbą 82. 
83. 84. 8 5. 86. i87mą wyobrażaią wzory mostów po- 
mnieyszych, zbudowanych z drzewa z cegły i z ka­
mienia, zastosowanych do zwyczajnego użytku ia- 
ki nadać im może ziemianin troskliwy o upięknie- 
nie swćy włości. Mosty wyobrażone pod liczbami 
82. i 83cią są zbyt ozdobne , a oraz nie dość mocne , 
aby gdzie indziey iak tylko w ogrodzie stroynym lub 
w zwierzyńcu mieścić się mogły. Pierwowzory któ­
rych są kopiją widzieć można w bliskości Warszawy. 
Most pod liczbą 87mą zbudowany z drzewa znaydu- 
ie się w ogrodzie Willanowskim, wskazałem w tomie 
2gim ninieyszego pisma, prawidła które zachowy­
wać należy przy budowaniu mostów, co do wy­
znaczenia im posady właściwej’, co do umieszczenia 
w kierunku przyczyniaiącym się do ich wydatno- 
ści, co do zastosowania wysokości ich do długości; 
tyle więc tylko pozostaie mi do nadmienienia w tey 
okoliczności, iż mosty są z przeznaczenia swegoia­
ko też w skutek sposobności do przyjęcia kształtu 
naypięknieyszego , strukturami które stanowią głó­
wną ozdobę siedlisk wiejskich, nie należy przeto 
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szczędzić zabiegów i kosztu dla nadania im kształtu 
i okazałości de ta z miejscowością zgadzać się bę­
dzie ; z tey tez przyczyny, starałem się o umieszcze­
nie wtem zbiorze planów mostów ozdobnych, zwła­
szcza że te które zowią rustykalnemi nie wiele róż­
nią się pod względem wydatków od mostów pię­
knych i gruntownie urządzonych. Nadmienić mi 
też wypada, że trwałość wszelkich struktur urzą­
dzonych z drzewa, iest w części skutkiem regular­
nych ich rysów, ponieważ regularność zniewala rze­
mieślników do pilności w robocie, i gruntuie się na 
kombinacjach które sprawiała właściwe użycie ma- 
teryałów, ścisłe ich spojenie, i wzajemne dopomaga­
nie do opierania się działaniu mechanicznemu iako 
też działaniu żywiołów które bywa przyczyną ich 
zniszczenia.

43. Rysunki umieszczone pod liczbami 88. 89. 
90. 91. 92. 93. 94. 95. 96. 97- 98. 9 9. i 10 0 wyobra- 
żaią przedmioty pomnieysze, które o tyle tylko z bu­
downictwem wieyskim związku mieć mogą , o ile 
służą do przyozdobienia ogrodów i zwierzyńców, i 
w niektórych przypadkach umieszczone zostaną w o • 
graniczeniu włości. Są to małe pomniki ławki i t. p. 
płody kunsztowe. Zapowiedziawszy przy wstępie do 
ninieyszego pisma, iż takie tylko umieszczę w nim 
plany, których cel będzie stosownym do potrzeb na­
szych ziemian, widocznie użytecznym, i zgodnym 
z zasadami oszczędności przy zwoi tey, których wy­
konanie nie będzie też połączone z trudnością zbyt 
wielką, należało mi wyłączyć z tego zbioru plany 
budynków takich, których użyteczność ogranicza się 
na zdolności do przyozdobienia, należało mi wy­
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łączyć także plany pomników których wykonanie 
bywa trudne i kosztowne- Nie mogłem atoli pomi­
nąć zupełnie strukturów pomnieyszych przeznaczo­
nych do przyozdobienia ogrodów i plantacyów, z te­
go względu , że wielu czytelników życzyć sobie mo­
że aby i takie obok większych i użytecznieyszych 
w tern zbiorze mieysce znalazły.

Starałem się przeto o zebranie planów takich 
przedmiotów, które przy szczupłości wymiarów nie 
są przecie zupełnie ogołoconemi z użyteczności, i zo- 
staią w związku z czynnościami i z potrzebami zie­
mianina. Jakoż znaydzie czytelnik pod liczbą 88. i 
95tą wzory słupów które maiąc znamię religiyne ró­
wnie dobrze pośród wioski, lub przy gościńcu , iak 
w plantacyach umieszczone bydź mogą. Znaydzie da- 
ley pod liczbą 89. 90. i 91szą wzory godzinników sło­
necznych, właśnie potrzebnych na wsi i stosownych 
do umieszczenia wmieyscu uczęszczanem, w bliskości 
domów mieszkalnych, równie iak w zaciszu samo- 
tnego zwierzyńca, lub pośród kwiatów ogrodu stroy- 
nego. Znaydzie pod liczbą 92. i 93cią wzory po­
mników, z wystawieniem których połączyć może 
wspomnienia wielorakiego rodzaju; znaydzie na- 
koniec pod liczbą 94tą wzór monumentu przy któ­
rym ucisza się nawalność miotaiąca ludźmi, i u któ­
rego kończą się przygody życia.

Jeżeli zaś iest w chęci i w możności przyozdo­
bienia swey siedziby budowami celuiącemi piękno- 
ścią, niechże raezey zamiast świątyń Greckich które 
znaczenia pozbawione, stać będą oniemiałe na zie­
mi obcćy, umieści w głębi zwierzyńca obszernego 
lub pośród plantacyów ustrojonych świetną barwą
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ok witego przyrodzenia, kaplicę struktury Gotyc- 
kiey; niech wystawi zamiast pomników maiących 
cel umowny , częstokroć niezrozumiały i poniekąd 
zawsze oboiętny dla widzów, dom ki kształtne i za- 
mieszkafe, ponieważ iak trafnie powiedział Delille ^ 
ślady życia są ozdobą budynków. (*)  Niech nako- 
nieć nie zapomina, Że ogrody są naśladowaniem za­
możnego i pięknego przyrodzenia, że przeto nie 
powinno się w nich znaydować nic takiego, coby 
nie zgadzało się z tern ich przeznaczeniem pier- 
wotnem.

(*) Ainsi vos batimens, vos asyles divers 
Ne seront point oisifs, ne seront point deserts. 
Au sile assortissez leur figurę leur masse , 
Que cliacun avec gont etabli dans sa place 
Jarnais trop ressere, jamais trop etendu 
Weclipse point la scene, et n’y soit point perdu.

KONIEC.



Omyłki w druku

w 1'ojnie ^cim.

^tron: Wierz. Zamiast. Czytay^
137 — 28 trudniejszych — ludniejszych
141 — 29 pism — planów.__ —
143 8 w celu — wcale.
147 — 16 Eelwaeyine — Elewacyine.
153 — 16 zrządzoną — urządzoną.
154 — 2 znaymuiący — zaymuiący.
155 — 3i posad — zasad.
161 — 14 jako — jako to :
162 — 7 takąż — taką.

------------ —===0o«-==----------

Przestroga dla Introligatora.
Załączone do ninieyszego Tomu Ryciny, 

bydź powinny w końcu, porządkiem liczb ktorem 
ra oznaczoną została.

umieszczone 
i każda figu-
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